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Co ma przynieść Mikołaj? ... 
... z tym pytaniem zwróciliśmy się do małych i dużych. Odpowiedzi, w zależności od 

pragnień, wieku, pozycji i statusu materialnego, były różne. 
~ MARYSIA (3,5 roku): - Chcę 

,akie sanki jak ma Kinga, d,va samo­

chody na balerie, domek dla lalek, 

czekoladę ... l jeszcze piłkę,· i cukierki, 

i banany. l jeszcze gumę! 

~ DANUTA (nauczycielka): 
- Najbardziej bym się ucieszyła, gdyby 

Ś"'ięlY Mikołaj sprawił, by moi ucznio­

wie wyrośli na uczci>l'ych, porządnych 

ludzi. Wydaje mi się, te dzisiaj o wiele 

Irudniej nil kiedyś zorienlować się co 
jesl dobre, a co złe. Młodziez jesl 
zagubiona. Chciałabym, teby moi wy­
chowankO>l'ic pOlrafili bez Irudu od­
naleźć się w iyciu. Chciałabym, ieby 
moja praca nie poszła na marne ... 

~ KRZYS~TOF (bezrobotny): 
- Mógłby mi znaleźć pracę. To byłby 
najlepszy prezent dla mnie i mojej 
rodziny. Ale - jeśli Mikołaj istnieje 
naprawdę' - /o, moim zdaniem, ob­
darowuje tylko wybranych ... 
~ BOLEK (bezdomny na lekkim 

rauszu): - A bo ja wiem? ... Flachę by 
dał ... Od razu człowiekowi cieplej. Jak­
by dał dwie, to moglibyśmy napić się 
razem. ŚwięlY Mikołaj i ja - /o by 
dopiero były jaja' 
~ JAN JAROSZ (rzecznik praso­

wy UM w Przemyślu) chciałby, by 
Mikołaj spełnił jego marzenie: - Aby 
w Przemyślu zaczął się ukazywać bar­
dzo powainy tygodnik, w którym dzien­
nikarze pisaliby o bardzo powainych 
sprawach. Ale nie w sensie unikania 
tematów lekkich, łatwych i przyjem­
nych. Chodzi mi o gazetę, która powai­
nie i rzeteLnie podchodziłaby do kai­
dego tematu, niezaleinie od jego wagi. 
Czytając Lokalną prasę brakuje mi dob­
rze i obiektywnie opracowanych teks­
tów; często zdarzają się przekłamania 
i przeinaczenia. Chciałbym równiei, by 
współpraca między dziennikarzami 
a Urzędem Miejskim układała się lepiej 
nit dotychczas. 

:;( DARIUSZ IW ANECZKO, rze­
cznik UW:-- Chciałbym, ieby na­
prawił mi przeciekający dach. To byłby 
największy prezent. 

'Cr ZYGMUNT CIUPIŃSKI, woje­
woda przemyski: - Jestem człowie­
kiem skromnym, ale mam do święlego 
Mikołaja jedną prośbę. Chciałbym mia­
nowicie częściej słyszeć bardzo waine, 
aLe często zapominane słowo 

- d z i ę kuj ę. Wydaje mi się, ze wiele 
udało mi się zrobić. l nie zamierzam na 
tym poprzestać. Jednak byłoby mi miło, 
gdybym mógł częściej usłyszeć "dzięku­
ję", które utwierdza w przekonaniu, ie 
/o co się robi, jest słuszne i poiyteczne. 
~ BOGUSŁAWDANIELAK, szef 

przemyskiego "Niedźwiadka", ma 
dwie prośby: jedną zawodową, drugą 
prywatną. Pierwsza, to życzenie, by św. 
Mikolaj "ściągnął" do jego klubu Mi­
chala Urbaniaka i Jana Gm'barka. Druga 
- by ofiarował mu tynki typu "siding" 
(energooszczędne i w ogóle rewelacyj­
ne). "Dostałem mieszkanie. Muszę je 
przeciei jakoś wytynkować. Gdyby św. 
Mikołaj spełnił moją prośbę, byłbym mu 
bardzo zobowiązany". 

Z powodu niskiej skuteczności łączy 
telefonicznych nie udało nam się skon­
taktować z prezydentem Przemyśla, ko­
mendantem wojewódzkim policji, kan­
clerzem Kurii Archidiecezjalnej i wie­
loma innymi osobistościami. Postara­
my się do nich dodzwonić przed gwiaz­
dką. Może do tego czasu św. Mikołaj 
spełni i nasze życzenie, by - zamiast 
policji - nie zgłaszala nam się cukrow­
nia, zamiast Urzędu Miejskiego - Sta­
cja Nasion, a zamiast kurii -- sanepid ... 

O.H. 

W numerze m,in .. ' 
* Replika przysięgi 
*Tylko dla 

cierpliwych, 

* Mistrz rodem 
Z Cewkowa 

* "Fredrowski" 
jubileusz 

*Jagiełło 

w Przemyślu 

*Ostatni lot 
kapitana 

* Europejskie 
powietrze 

* Peleton już jest 

* O uczciwości 
w polityce 

* Krzyżówka 
za pół miliona 

Przemyśl, ul. Mnisza 3 

MOŻLIWOŚĆ 
NEGOCJACJI CEN 

Towar dowozimy 
własnym transportem 

Zapraszamy 8-16, sob. 8-13 
GW-420/S 

~ U W A G A!!! 
~ To się opłaci l!! 

Stawki w ubezpieczeniu OC posiadaczy pojazdów mechanicznych W obowiązkowych 

ubezpieczeniach rolnych: 

Pomorskie Towarzystwo Ubezpieczeniowe GRYF SA 
oferuje Państwu na atrakcyjnych warunkach: 

~ llobezpieczenie odpow. cywilnej posiadaczy pojazdów na rok 
1995 z dodatkowymi rabatami: 
10 % za jednorazową opłatę składki z dodatkową premią w wys. 
10% za opłatę jednorazową do 31.12./994 r. 
5 % za oplatę jednorazową do 15.01.1995 r. 

oraz 
~ 10% za wierność dotychczasowym klientom PTU GRYF 

UW AGA: zielona karta dla posiadaczy samochodów osobowych 
za danno pod wamnkiem oplacenia skladki za rok z góry do 
31.12.1994 r.[ 

Zapraszamy do naszych biur: 
- w Przemyślu, ul. Franciszkańska 7 i Grunwaldzka 13 
- w Cieszanowie, uJ. Kościuszki 2 
- w Jarosławiu, uJ. 3 Maja 40 
- w Lubaczowie, uJ. Piłsudskiego 9 
- w Przeworsku, ul. Piłsudskiego 1 

skladka roczna w tysiącach 

przy 
poz. opiacie 
tar. rodzaj/marka pojazdu bez z max jedno-

zniżki zniżką raz. do 
31.12.94 r. 

I. sam. osobo o poj. do 900 ccm 800 320 259 

2. sarn. osobo o poj. 901-1300 ccm 1200 480 389 

3. sam. osobo o poj. 1301-1500 ccm 1700 680 551 

4. sam. osobo o poj. paw. 1500 ccm 2550 1020 826 

5. autobusy, [rolcjbusy 4500 1800 1458 

6. 
samoch. cięi.arowe do 2 lOn 

1700 680 551 sarnoch. cięż.-osoh., mikrobusy 

7. 
sarnach. ciężarowe pow. 2 [on, 

2700. 1080 875 ci'Jgniki siodlowe i balastowe 

8. ciągniki rolnicze 240 98 79 

Honorujemy zniżki za bczszkodową jazdę nabyte w innych 
ubezpieczeniowych 

zlotych 

ze 
zniżbt 

za 
wierność 

233 

350 

496 

743 

1312 

496 

788 

71 

firmach 

oc z tytułu prowadzenia gospodarstwa 
rolnego, 
- budynków w gospodarstwach rolnych od 
ognia i innych zdarzeń losowych, 
oprócz niskiej składki proponujemy atrakcyjne 
bonifikaty: 10% za posiadanie OC posiadaczy 
pojazdów mechanicznych w GRYF-ie, \O % 

przy opłacie składki jednorazowo, 5 % za pięć 
kuponów z gazety "Nowiny". 

Nasze punkty akwizycyjne sprzedające ubezpieczenia: 

* Radymno, Rynek 8 
* Dyn6w, Rynek 13 
* Bircza - GOK * Dubiecko - Dworzec PKS 

Przedstawicielstwa w urzędach rejonowych: 
Lubaczów i Jarosław 

oraz urzędach gmin: 
Orły, Krzyweza, Slubno, Fredropol, Jawomik Polski, 

Wielkie Oczy, Rokietnica, Pruchnik, Laszki, Krasiczyn, 
Sieniawa, Roźwienica, Zarzecze, Oleszyce. 

GW-429/4 



Pożyteczne 

poradniki 
Dotarły do nas - bardzo starannie 

opracowane i wydrukowane na dosko­

nałym papierze - poradniki dla osób 
niepełnosprawnych, wydane co prawda 

w 1993 r., ale nadal aktualne. Jeden 

z nich nosi tytul "Nie jesteś sam" 
i zawiera wiele wskazówek dotyczą-

Ubezpieczenia życiowe to nie­

zwykle ważny rodzaj ubezpieczeń, 

spełniających istotną rolę w życiu 

cych możliwosci podjęcia pracy czy' ubezpieczonego i jego najbliż-
samodzielnej działalności gospodar­

czej, uzyskania pożyczek i innych form 

pomocy. a także omówienie niektórych 

zagadnień związanych z rehabilitacją. 

Drugi poradnik z tego cyklu skierowa­

ny jest do osób niepełnosprawnych 

bezrobotnych i poszukujących pracy. 

Natomiast w trzecim <?publikowanajest 

rozmowa z pełnomocnikiem do spraw 
osób niepełnosprawnych oraz bliższe 

informacje na temat Państwowego Fun­
duszu Rehabilitacji Osób Niepełnosp­

rawnych. Właśnie ze środków tego fun­

duszu zostało sfinansowane wydanie 

poradnika. Mamy nadzieję, że w Prze­

myślu i innych miejscowościach woje­

wództwa poradniki te trafiły jul. do 

nic'pelnosprawnych i pomogły w roz­

wiązaniu trudnych spraw. 

RB 

szych. Ta grupa ubezpieczeń leży 

w sferze działalności wielu, ale nie 

wszystkich, towarzystw ubezpie­

czeniowych. Wśród tych, które za­

jmują się prowadzeniem ubezpie­

czeń na życie - czolową rolę 

odgrywa Powszechny Zaklad 

Ubezpieczeń na Życic S.A. Jest to, 

założona przed blisko czterema la­

ty, spółka akcyjna o kapitalc akcyj­

nym przekraczającym bilion zło­

tych. PZU Życie wywodzi się 

w prostej linii z Państwowego a pó­

źniej Powszechnego Zakładu 

Ubezpieczeń, mającego najdłużs7.ą 

tradycję ubezpieczeń życiowych . 

W aktualnej ofercie PZU - Ży-

MOŻNA WYGRAĆ 4 MLN ZŁOTYCH 
Kupon konkursowy 

Imię i nazwisko 
Adres 
Marka posiadanego pojazdu 
Typ ....... ......... ..... Pojemność 
Uprawnienia do zniżki z tytułu bezszkodowej jazdy 

...... % 
\ 

Adres wysyłkowy: 
Pomorskie Towarzystwo Lbezpieczeniowe 

"GRYF" S.A. 
37-700 Przemyśl, ul. Franciszkańska 7 

W gminie Lubaczów (jednej z naj­
większych w województwie) żyje po­
nad 9 tys. mieszkańców w 21 solect­
wach. Wójt Stanisław Kusek robi wie­
le, by polączyć przysiólki i wsie ,.ze 
światem". W tym roku wydatkował na 
budowę dróg i mostów ponad miliard 
zlotych. Utwardzono i zmodernizowa­
no drogi wAntonikach, Pilipach, Bro­
ziach. Cetyni, Piastowie, Bihalach. 
W przysiółku Piaski koło Baszni Dolnej 
postawiono belonowy most. Zakończo­
no również gazyfikację Piastowa a na 
ukończeniu są prace w Lisich Jamach. 
rozpoczęto je rownieżw Baszni Dolnej. 
Ze studni głębinowej, zbudowanej 
w Lubaczowie. Opaka otl-Lymała wodo­
ciągiem wodę. Gmina przygotowana 
jest do rozpoczęcia budowy stacji wo­
dociągowej w Szczutkowie na bazie 
istniejącej hydrofoll1i, będącej własno-. 

ABC 

denominacji 

(3) 

ścią Agencji Wlasności Rolnej Skarbu 
Państwa. . 

- Można by było przystąpić do 
budowy stacji wodociągowej w Wólce 
Krowickiej, kosztem ok. 5,5 mld zl, 
gdyby zainteresowane wsie: Lisic Ja­
m)', Wólka Krowicka, Krowiea Hoło­
clowska i Sama oraz Budomierz zgro­
madziły we własnym zakresie 10 
proc. lej kwoty kosztorYS9wej. Wów­
czas byłaby możliwość otrzymania 
środków z Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa, od woje­
wody i rady gminy -powiedział wójt. 

Rada Gminy przeznaczyła także mi­
liard złotych na modernizację budyn­
ków szkolnych: w Basl-ni Dolnej, Zału­
żu. Krowicy Hołodowskiej i Dąbkowie, 
chociaż szkoły nie są tu jeszcze samo­
rządowe. 

Łaz. 

-- liczymy, księgujemy, wypelnia­

my czeki, rozliczamy się bezgotówko­

wo, sporządzamy bieżącą ewidencję 

i sprawozdawczość TYLKO W NO­

WEJ JEDNOSTCE PIENIĘŻNEJ; 
- płatności gotówkowe obliczamy 

w NOWEJ JEDNOSTCE PIE­
NIĘŻNEJ, ale płacimy gotówką opie­
wającą na NOWĄ LUB STARĄ JED-

NOSTKĘ PIENIĘŻNĄ. 
O czym należy pamiętać? Przede Liczymy według nowej jednostki 

wszystkim o tym, że po I stycznia pieniężnej. 

1995 r.: Placimy nową i starą gotówką. 

2 

cie S.A. znajdują się następujące 

rodzaje ubezpieczeń: 

- grupowe ubezpieczenia pracow­

nicze na życie i następstw nie­

szczęśliwych wypadków dla załóg 

zakładów pracy, obejmujące 

ochroną ubezpieczeniową również 

najbliższą rodzinę pracownika; 

~ ww. ubezpieczenia mogą być 

kontynuowane przez byłych praco­

wników, są to tzw. ubezpieczenia 

kontynuowane na życie; 

- jednostkowe ubezpieczenia na 

życie i dożycie oraz ubezpieczenia 

zaopatrzenia dzieci ze stałą składką 

płaconą cyklicznie w niezmiennej 

wysokości przez caly okres trwania 

ubezpieczenia lub wplaconąjedno­

razowo; 

-----. renty odroczone i natychmiast 

płatne. 

l 
Najnowsze antyinflacyjne pro-

dukty firmy to: 

- ubezpieczenia na życie i doży­

cie z rosnącą sumą ubezpieczenia 

i składkę tzw. JŻR I i JŻR II; 

ubezpieczenia zaopatrzenia 

dzieci z rosnącą sumą ubezpiecze­

nia i składką, tzw. JŻR IFI i JŻR IV. 
Ubezpieczenia z rosnącą sumą 

ubezpieczenia i składką są nowo­

ścią na polskim rynku ubezpieczeń 

i.yciowych. "Są to produkty naj­
wyiszej jakości, spełniające ocze­
kiwania klientów i gwarantujące 
zabezpieczenia finansowe w naj­
trudniejszych chwilach zycia 
- podkreśla mgr Stanisława GŁO­

GOWSKA, dyrektor Inspektoratu 

PZU Życie S.A. w Przemyślu. 
- Taforma ubezpiecz.eń polega na 
opłacaniu w kolejnych latach trwa­
nia umowy ubezpieczenia podwyz­
szonej o określony procent składki, 

W Dzienniku Urzędowym Województwa 
\. 

przy czym automatycznie o taki sam 
procent wzrasta suma ubezPiecze­
nia. UbezPieczenie indywidualne 
na zycie to swoista forma oszczę­

dzania, dostępne dla kazdego, tak­
ze osób mniej zamoi.n.ych". 

PZU Życie gwarantuje sprawną, 
fachową i życzliwą obsługę. Jego 

dewizą jest pewność i zaufanie, 

a więc rzetelność i solidność usług, 

sprawność i terminowość, a nade 

wszystko wypłacałność. 

Wszystkich, którzy myślą 

o przyszłości 'swojej i swoich blis­

kich, dla których życie stanowi 

najcenniejszą wartość, zaprasza 

Inspektorat w Przernyslu, ul. 

Boh. Getta 17 A oraz przedstawi­

cielstwa w: 

- Jarosławiu, ul. Franciszkańska 

8; 
- Przeworsku, ul. Jagiellońska 4; 

- Lubaczowie, ul. Unii Lubelskiej 

38. 

"Pozwólcie Państwo teraz 
działać nam, aby 'czas dzia­
łał na Waszą korzyść". 

Opr. W.W. 

STOP I!! 
Przemyskiego nr 16 z 17 listopada 1994 r. 

ukazały się: 

01- ROZPORZĄDZENIA WOJEWODY 

Spółka Cywilna 99lM[ JJ lM[ 99 

ofer .. je 
- nr 37 z 21 października 1994 r., uchylające roz­

porządzenie w sprawie zwalczania wścieklizny zwierząt 
domowych w rejonie miejscowości Stare Sioło: 

- nr 38 z 5 listopada 19941".. uchylające ro~porządzenie 
w sprawie zwalczania wścieklizny zwierząt dzikich w rejo­
nie miejscowości Radawa. 

01- UCHWAŁY 

- nr IV /22/94 Rady Gminy w Birczy z 27 września 
19941".. w sprawie zatwierdzenia Miejscowego Planu Ogól­
nego Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Bircza 
i Miejscowego Planu Centrum miejscowości Bircza; 

- nr 15/IV /94 Rady Gminy w Hor?,ńcu z 29 września 
1994 1"., w sprawie nadania nazw ulic w miejscowości 
HOlynicc: 

- nr 32/IV/94 Rady Miasta Jarosławia z 30 wrześnin 
1994 r., w sprawie nadania nazw ulic i placów na terenie 
miasta Jaroslawia; . 

- nr 33/IV /94 RaclyMiasta Jarosławia z 30 września 
1994 1"., \V sprawie nadania Parkowi Miejskiemu nazwy 
.. Park Miejski im. Bohaterów Monte Cassino"; 

__ o nr J4/IV/94 Rady Miasta Jarosławia z 30 września 
1994 r., w sprawie nadania nazw ulicom i placom na terenie 
miasta Jarosławia .. 

01- OBWIESZCZENIE WOJEWÓDZKIEGO KOMISA­
RZA WYBORCZEGO w Przemyślu z 7 listopada 1994 r. 
o wynikach głosowania i wyborów uzupełniających wokrę­
gu wyborczym nr 20 Rady Gminy Pawlosiów, przeprowa­
dzonych 6 listopada 1994 r. 

b.o. 

w przedświątecznej sprzedaży: 

+ DYWANY, CHODNIKI, WYKŁADZINY 
DYW ANOWE i PCV 

Ceny fabryczne! 

"-
Sklep - Przemyśl, Borelowskiego lA 

+ FIRANY, ZASŁONY, NARZUTY 
- ul. Słowackiego 5 

.:. DZIEWIARSTWO, POŃCZOSZNICTWO, 
KONFEKCJA DAMSKA, MĘSKA, DZIĘ­
CIĘCA, GARNITURY, KOSZULE 

Ceny fabryczne łódzkich producentów 
Sklep - Przemyśl, plac Konstytucji 2 

PHU "M.REX" VVroclavv 
$klep #ir ..... ovvy Prze ..... yśl 

ul. Kazi ..... ierzovvska,3 
tel. (0-"10) 47-58"1 

POGRANICZE 6 GRUDNIA 1994 r. 
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PIONEER NIE JEST DLA 
NIECIERPLIWYCH 

W październiku br. mieliśmy przyjem­
ność gościć w naszej redakcji pana BART­
ŁOMIEJA CIESZYŃSKIEGO - wice­
dyrektora regionalnego ds. marketingu 
Pierwszego Polskiego Funduszu Powier­
niczego "Pioneer" S.A. Nasz gość zgodził 
się odpowiedzieć na kilka pytań, które 
(zapewne) nurtują naszych czytelników, po­
zwolą również na przybliżenie zagadnień 
związanych z "Pioneerem". 

- Jaka jest o.g61na liczba funduszy po.wierniczych 
w USA? 

- Od 1924 r. (kiedy to powstał pierwszy fundusz 
powierniczy) do 1993 r. liczba ich wzrosła do 4600. Szacuje 
się, że aktywa amerykańskich funduszy przekroczyły sumę 
2 bilionów USD. Największe z nich posiadają aktywa 
przekraczające zasoby banków centralnych niektórych kra­
jów rozwijających się. Na terenie USA okolo 90% gos­
podarstw domowych inwestuje przynajmniej w jeden fun­
dusz powierniczy. Jak sama liczba wskazuje, jest to bardzo 
powszechna i popularna forma oszczędzania w Stanach i nie 
tylko. 

- W jakich krajach euro.pejskich działa "Pio.neer" ? 
- W Europie .. Pioneer" działa w Niemczech, Austrii, 

Szwajcarii i Polsce. Niebawem rozpoczyna działalność 
w Czechach. 

- Czy działalno.ść "Pio.neer'a" o.granicza się tylko. do. 
USA i Euro.py? 

- .. Pioneer" dziala również w Azji, w Indiach, Tajlandii, 
na Filipinach ... Pioneer" jest właścicielem ko.palni zło.ta 
w Ghanie, którą z powodzeniem zarządza od kilku lat. Jest to 
kc\ejny wielki sukces .. Pioneer'a" na rynku międzynarodo­
wym. 

- Większe fundusze po.wiernicze r6żnią się ni.iędzy 
so.bą celem i ro.dzajem inwestycji. Czym wyróżnia się 
"Pio.neer" .? 

- Są fundusze lokujące swoje aktywa w akcje, są inne 
lokujące w obligacje ... Pogodzeniem" tych funduszy jest 
"Pioneer", specjalizujący się w lokatach bezpiecznych. 
Inflacja, a raczej jej procent, jest wyznacznikiem, na 
podstawie którego możemy określ ić czy fundusz jest dobry, 
czy zły. Usługa w banku - jest to bezpieczne prze­
c h Q W a n i e pieniędzy. W ciągu dwóch, trzech miesięcy 
mamy niewielki procent. Po roku, procent ten jest większy. 
lecz niewspółmierny do inflacji. Wniosek nasuwa się sam 
- banki nie pomnażają pieniędzy, ale je przechowują. Co 
trzeci Amerykanin "jest" w funduszu, wychodząc z zalożc­
nia: " ... chcqc zarobit: wchodzę na giełdę, ponieważ na niej 
się nie znam - zlecam to innym". 

- W ciągli dwóch lat "Pioneer" osiągnął sukces na 
polskim rynku giełdowym. Czemu zawdzięcza tak dobre 
wyniki? 
-- "Pioneer Fund" ma szczególną cechę, która wyróżnia 

go spośród innych funduszy. Cechą tą jest filozofia inwes­
towania, która nazywa się koncepcją wartości za· 
sadniczej (Basic Valke Concept). Wedlug niej, inwesty­
cje podejmowane są na podstawie faktycznej wartości firmy, 
a nie na podstawie sugestii opinii publicznej, więc są one 
obiektywne a nie subiektywne. Założyciel "Pioneer Fund" 
~~ Philip L. Carret wyrazil to w zdaniu: "W ostatecznym 
rozrachunku liczy się rzeczywista wartość". Jak już wspo­
mn.iałem w poprzedniej rozmowie: ""Piuneer<' lokuje swuje 
fundusze w akcje, obligacje, bony skarbowe i inne papiery 
wartościOll"e. W okresie hossy giełdOlvej "jesteśmy" na 
giełdzie w 25% a nawet 40%, zaś w okresie bessy z.aledwie 
w 10%. Zarzqdzajqcy funduszem, poprzez kisłe kontakty 
zfirmq macierzystq ". Bostonie, kierujq się tq samqfilozofiq 
inwestowania, dzięki której "Pioneer« osiąRnqł takie wspa­
niałe wyniki w USA." 

- Niektórzy "niecierpliwi" udziałowcy "Pioneer' a " 
uważają, iż jednostka uczestnictwa przyniosła im zbyt 
mały zysk. .. 

- Jak już podkreślałem "Pioneer" nie jest dla "niecierp­
liwych", a jak mówi przysłowie: "niecierpliwu.lć szkod,.i". 
Wyróżniamy dwie grupy "niecierpliwych". Pierwsi, to ci, 
którzy weszli do funduszu na samym początku jego istnienia. 
Gdy jednostka uczestnictwa nie przyniosla w krótkim 
okresie 7.adowalającego ich zysku, zrezygnowali. pozby­
wając się lokat - nie zawsze w najlepszym momencie. 
Również ci, ze stycznia, lutego i marca br. zastanawiają się 
czy nie zachować się jak klienci z ubieglego roku. Tym­
czasem pamiętajmy, że bez wahań rynku nie byloby zysków. 
Mechanizmem, który broni oas przed zbytnim narażeniem 
klienta na straty jest zróżnicowanie portfela. a więc inwes­
towanie w wiele różnych akcji i lokowanie w bezpieczne 
lokaty, dające mały, ale pewny zysk. Pami.;;tajmy o tym. że 
po okresach bessy z a w s z e występuje hossa, poprzedzona 
przeważnie dluższym okresem stagnacji. 

- Jednym słowem: "nie dajmy ponieść si~ nerwom" ... 
- Zgadzam się. 
- Czy "Pioneer" stwarza możliwość wykorzystania 

swoich udziałów w funduszu jako zastaw pod pożyczki 
w banku'? 

- Stanowczo nie. Ustawa regulująca obrót jednostkami 
uczestnictwa w Funduszu Powierniczym "Pioneer" oraz 
regulamin funduszu i statut zarządzającego funduszem 
wyraźnie i jednoznaeznie stwierdzają ich n i e z b y w a 1-
ność i dziedziczenie. Można natomiast udzielić 
pełnomocnictwa na posiadane jednostki uczestnictwa w fun­
duszu. 

- W jaki spos6b "Pioneer" zabezpiecza swoich udzia­
łowc.6w przed defraudacją? 

~- W Polsce obowiązują ostre reguly gry, dlatego nie ma 
miejsca na fundusz o wątpliwej proweniencji. Twardo 
odrzuca się tych, którzy mogliby utworzyć fundusz i zbank­
rutować. Zarządzający funduszem. czyli "Pioneer" - Pier­
wsze Polskie Towarzystwo Funduszy Powierniczych S. A., 
dziala pod ścislym nadzorem Komisji Papierów Wartoś­
ciowych! Polskie prawo wymaga (aby uniknąć konfliktów 
interesów), żeby 50% składu zarządu Rady Nadzorczej 
pochodziło spoza funduszu. Powiernikiem funduszu jest 
Bank PeKaO S. A., który przetrzymuje aktywa. przyjmuje 
wpłaty klientów, rozdziela pieniądze.·Tak więc pieniądze 
wpłacane do "Pioneer'a" trafiają bezpośrednio do skarbca 
PeKaO S. A. Pracownicy .. Pioneer'a" nic mają do nich 
dostępu. Nie ma więc mowy o tym. aby jedna lub dwie osoby 
zatl1ldnione w funduszu. bez wiedzy zarządu i banku 
powiernika wzięly choćby jedną zlotÓwkę. 

- Czyli reasumując - w przypadku "Pioneer'a" nie 
może być mowy o "Bagsikach" czy innych aferach? 

- Absolutnie nicI Jest to rzeczą wykluczoną, niedopusz­
czalną i absurdalną! Pragnę jeszcze raz podkreślić: polskie 
prawo jest twarde i w sposób żelazny określa funkcjonowa­
nie funduszy powierniczych! 

- Dziękuję Panu za wyczerpujące odpowiedzi. Czytel­
nik6w mających dodatkowe pytania odnośnie Pierw­
szego Polskiego Funduszu Powierniczego "Pioneer" pro­
simy o przesyłanie ich na adres redakcji. Na wszystkie 
pytania odpowiemy na łamach naszego tygodnika. 

Rozmawiała 

Lidia KOPISZ 

GRUNT TO SIĘ 
~ 

NIE PODDAWAC? .. 
Dużo się dzisiaj mówi o trudnej sytuacji rencistów i emerytów, 

o "starym portfelu", biedzie i beznadziei starszych ludzi. Zagubieni 
w nowej rzeczywistości, czasami samotni i bezradni, przedstawiani jako 
ofiary zmiany systemu, ofiary okresu przekształceń i ... pr7Cwartoś­
eiowań, w którym odnaleźć się nie potrafią. 

O młodych, startujących dopiero w dorosłe ż,ycie, wspomina się 

rzadziej, a jeśli już - to raczej z dezaprobatą: niepoważni, nieou­
powiedzialni, leniwi ... Albo z przekonaniem, ż.e młodzi zawsze sobie 
poradzą: zdrowi, 'wykształceni, zorientowani we wspólczesnym świecie 
- wszystko przed nimi. 

Czy rzeczywiście tak jest? Czy tylko emeryci czują się dzisiaj 
zgorzkniali i zagubieni? O wypowiedź na temat swojej sytuacji material­
nej, planów i perspektyw na przyszłość poprosiliśmy kilkunastu przemyś­
lan w wieku od 20 do 30 lat. 

Oto co uslyszel iśmy: 

<:r Mirka i Paweł - młode małżeń­
stwo "na dorohku": "Jesteśmy 6 lat 
po ślubie. Oboje pracujemy. Dzięki 
Bogu nie mamy dzieci. To dzisiaj dużo 
kosztuje... Może w przyszłości. jak 
kupimy mieszkanie ... Dziadkowie cze­
kają na wnuki. ale przy naszych zarob­
kach byłoby to bardzo ryzykowne. Mie­
si,cznie wyciągamy od 5 do 6 milio­
nów. Za mieszkanie (wynajmowane) 
placimy 2, opłaty . l, reszta idzie na 
jedzenie. Wszystkie premie, ,Juchy" 
i dodatkowe zlecenia przeznaczamy na 
dom. Dom to szumnie powiedziane; 
odkładamy na kawalerkę. Mirka trochę 
szyje, ja majsterkuję - jakoś sobie 
radl.imy. Ale nic jest lekko. Ja z pracy, 
ona do pracy. Właściwie się nie widuje­
my. Nie pamiętam. kiedy ostatni mz 
byliśmy w kinie czy w restauracji ... " 

'-;r Anła - studentka ostatniego 
roku matematyki: "Glupio mi jui bri1ć 
od rodziców. Zresztą w domu mam 
jeszcze dwóch mlod<l.ych braci. Od 
dwóch lat staram si~ radzić sobie sama. 
Mam stypendium, mieszkam wakade· 
miku, w trzyosobowym pokoju. Gdyby 
nie korepetycje, chyba w ogóle nie 
skończylabym studiów. Miejsce w do­
mu studenckim kosztuje 800 tysiGcy. 
To całe moje stypendium. Pictliądze 

z lekcji idą na podr,czniki, jedzenie. 
bilety ... Ubieram się w szmateksic. Za­
wsze znajdę coś OIyginalnego. Na je­
dzenie wydaję 300 tys . miesięcznie. 
Mogłabym troch.; wiGcej, ale w tym 
roku muszę si.;; obronić , a to kosztuje ... 
Jak się wyżywić za 300 tysięcy 7 Moż­
na. Po clziesięć tys. dziennie: dwie 
bulki, pół kilo jabłek, mała kosteczka 
mas la, są takie - po 5 dkg ... Poza tym, 
w Krakowie mam wielu znajomych. 
Zawsze ktoś zaprosi na obiad ezy kola­
cję. " 

-er Janek - właściciel hazarowej 
szcz~ki: "Ile zarabiam? Wystarczają­
co. Wlaściwie nie narzekam. Mam co 
jeść i za co się ubrać. Nic mam jeszcze 
mieszkania, ale niedługo b,dę mia!. 
W tym roku kupuję samochód. Golfa. 
Nie chcę jeszcze zakladać rodziny. 
Młody jestem - coś mi się od życia 
należy ... Pracuję, bawię si, ... Jak za-

czynałem'? ]\"0, na początku starzy tro­
ch.;; mi pomogli. Dali szmal, ja za­
cząłem nim obracać i jakoś poszlo ... " 

"':r Barhara - bezrobotni' księgo­
wa: "Zyję z zasilku. Mam 29 lat, 
mieszkam u rodziców. Nic mam męża 
ani dzieci. Nie wyobraź.am sobie zało­
żenia rodziny ...:. z el.ego utrzymać 
dom, w co ubrać dzieci, co włożyć do 
garnka ') Od dwóch lat szukum pracy. 
I nic. Wszędzie już. bylam. dawał,IIn 
ogloszenia, pytalam zn;ljornych.. To 
nic nie daje. Zac zynam już. wątpi ć. 

Może to ja jestem do nic zego 'i... D/j­
siaj nic ma miejsca dla niezaradnych . 
A mnie nikt nic nauc zył ro 7.pych ać si ę 
łokciami. Rodzice chowali mnie pod 
kloszem. chuchali, dmllchali.. Nie 
mam do nich żalu. chcieli przecież. 
dobrze. Chcieli mnie uchronić ... Efekt 
jest taki, i.c nic nie potrafiQ. lni c wie r7.Q 
w si"bie. Wifm, że to ź le . Ale nikt mnie 
nie nauczyl walczyć. Jest em taka .. 
ofiara losu.'· 

.~( Grażyna - m~żatka 'z dw6jką 
dzieci: "Piotrek (mąż. ) od trze.h lat jest 
w Stallach. Córka (G-letnia Marzenka) 
jcszue go pamięta . Adaś (4 lata) zna 
ojca tylko ze l,djęc ia. Mial roczek . 
kiedy Piotrek wyjeżdżał. MiZ\lo być 
tylko na kilka Illicsi,cy .. . Potem ja 
straci lam pracę, zaczęlo brakować ViC'­
ni;;:dzy ... Mąż prz.ysyła paczki, przekil­
wje dolary. Chciałby wróci ć . ale szko­
da mu tej roboty w Chicago. Jest kcl­
nerem. Poza tym. boi si.;;. że po po­
wrocie nic dostanie pracy. /\ z zasiłków 
nie wyżyjemy ... " 

-et Jurek -- bezrobotny: .,Jakoś 
sobie radzę. Biorę kuroniówk\:o pracuję 
gdzie się da i u kogo się da. Robiłem już 
chyba wszystko ~ sprzątałem. gotowa­
lem, budowalem. Bylem cieciem 
i ochl'oniarzem. Gnmt to się nie pod­
dawać. Robota zawsze się I.najdzie. 
Wyei~gamjakicś 5 baniek miesięcznie . 

Mieszkam u swojej dziewc7yny - ma 
wlasnościowe M- 3. Studiuje. za rok s i ę 

pobierzemy. Nic martwiy si.;; o przy­
szloŚć. Nic jestem z tych. któr/y s ię nad 
sobą użalają - zawsze jest jakieś wyj­
ście, trzeba tyl ko odpowiednio s i ę za­
kn;cić." 

Jak widać, cytowane wypowiedzi sa bardzo rÓŻne. Przeważają jednak pesymis­
tyczne; pełne rezygnacji i rozgoryCl.enia. Przebijający z nich brak pnsj.Jcktyw 
i wialy w siebie świadczy o tym, ż.e nie tylko starsi, lecz i mlodzi ludzi e nIe zawsze 
mogą się odnalcźć w nowej rzeczywistości. Niekiedy są równic zrezyg nowani 
i zagubieni ... Ale ,.grunt to się nie poddawać ... " 

OLGA HRYŃKIW 

Mikołaje, Mikołajki,podarunki, upominki 

POGRANICZE 6 GRUDNIA 1994 r. 

Kto z nas nie czekał na 6 'grudnia. Za­
wdzięczamy tę przyjemność św. Mikolajowi 
z Myry, który żyl w polowie IV wieku. 
Ogromna jego popularność przejawia się 

w zachowanym do dziś pięknym zwyczaju 
obdarowywania bliźnich "Mikolajkowymi" 
podarunkami. Jak glosi legenda - świ,ty ten 
obdarowywal wszystkich najuboższych spo­
śród mieszkańców diecezji, której byl bis­
kupem. Pochodził z Azji Mniejszej, wówczas 
kolonii rzymskiej, w której rozwijalo si~ 

silnie chrześcijaństwo. Jak gloszą podania 
- dokonywał cudownych ocaleń a nawet 
wskrzeszeń. Jego opiekuńczość, świętość 

i oobroc sprawily, że wybrano go biskupem 
w Myrl.e. Zmarl w II połowic IV wieku, ciało 
jego spoczywa w sanktuarium pod jego we: 
zwaniem w miejscowości Bari we WIoszech. 

Tak więc 6 grudnia jest dniem podarun­
ków. Podarunki, upominki, prezenty - zna­
ne od wieków -- miały różne nazwy w zależ­
ności od okazji. W dawnej Polsce za dobrą 
nowinę dawano "nowinne ", "zalotne" to byl 
prezent od zalotnika, a "wiązania" otrzymy' 
wanon" imieniny, ale prezent od św. Mikoła­
ja. prLetrwał wszystkie mody i w nie zmienio· 
nej fonnie trwa 00 d/.isiejszego dnia. 

Prezenty Mikolajowe znajdują nasi naj· 
mlodsi pod poduszką, przed drzwiilmi , w bu 
cie, a nawet wręcza im je osobiście Mikolaj. 
Zakochani obdarowują się z lej okazji drobia­
zgami, by okazać sobie milość, mali.unko­
wie, aby potwierdzić lączące ich uczucie. 

Dzieci spragnione są prezentów jak rodzi­
cielskich pieszczot. Wełniany piesek, kotek 
czy pluszowy miś to niezatarte wspomnienia 
z dziecillstwa, bo każdy, będąc dzieckiem, 
miał ulubioną zabawk" l którą zasypiał. 

Wano pami~tać, że kaida taka "przytulan­
ka " daje naszym clziccim poczucie bCl.pie­
czeństwa i ciepla. 

Z. KOGLTOWICZ 



Przypomnienie 
przysięgi sprzed lat 

Szlak bojowy 6 Pomorskiej Dywi z ji Piechoty I Armii WP 
Wzruszające chwile przeżyli 

weterani 6. Pomorskiej Dywizji 
Piechoty 1. Armii WP, którzy 

przybyli do Przemyśla z różnych 
stron Polski na niecodzienne spot­
kanie. Wlaśnie w tym mieście, pół 

wicku temu, złożyli przysięgę woj­

skową i wyruszyi i na bojowy szlak, 
który wiódł przez Warszawę, Wał 

Pomorski i Kolobrzeg. 

''''--'' ~~--- --- - - - -~ 

-
50 LAT 6 POP 

Ok(l lic;.Iw.\'cio,,'U karla jJua .lo"'U. 
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2YTOMIERZ 
05 VII 1944 

Z 12 tysięcy żołnierzy, którzy 

z Przemyśla szli do boju, pozostało 
już niewielu. Teraz łączy ich klub 
śrouo\.viskowy, mający siedzibę 

w Krakowie, a takż.c wspomnicnia 
i to, że nadal chcą służyć Ojczyź­
nie. 

Właśnie z myślą o tym postano­
wili uczcić spotkanie pamiątkową 
tablicą w kościele garnizonowym 
. - 19 I istopada, w czasic mszy św. 

uroczyście odsłoniętą i poświęco­
ną. Aktu tego dokonał i weterani 
z różnymi stopniami wojskowymi: 
Franciszek Pantoła, Stanisław 

Olejarka, Karolina Malinowska, 

Jan Kruczkowski Ryszard 
Okoń oraz kapelan o. Andrzej 
Gut. 

Potem na placu apelowym 14. 
Brygady Pancernej, odbyła się re­
plika przysięgi, którą weterani zło­
żyli przed historycznymi sztanda­
'rami WP. Szczególnego zaszczytu 

dostąpi I i: Stanisława Janicka, Ed­
ward Szuba, Tadeusz Łaba, Mie­
czysław Saliński oraz Karol Mik­
lasz, Mieczysław Opaliński, Zo­
fia Leoniak Aleksander Tom­

czuk. 
Wyrazy uznania i szacunku sę­

dziwym kombatantom przekazał 

dowódca 14. Brygady Pancernej 

płk dypl. Jan Doliński oraz ppłk 
Henryk Stan, reprezentujący do­
wództwo Krakowskiego Okręgu 

Wojskowego. Na trybunie stanął 

obok nich honorowy gość jednostki 

p. Antoni Dałkowski z klubu śro­
dowiskowego weteranów 6. POP, 
główny inicjator wzruszająceg() 

spotkania. 
Przysiędze i defiladzie, która od­

była się na zakończenie uroczysto­
ści, przyglądala się młodzicż prze­

myskich szkół i grupa dorosłych. 
Szkoda tylko, że zabrakło przed­

stawicieli władz miasta. 

Tekst i zdj.: ROMUALD 

BORYSŁA WSKI 

o pożytkach 
płynących 

. \ 

z posiadania wroga 
. Celem niniejszeRo felierunu będzie próba wykazania. ii jego tytuJ - wbrew 
powszechnej opinii __ o zawiera więcej prawdy. nii by się mogłu wydawać. 

W wypowiedziach polityków. działaczy i związkowców róinej maści często słychać 
narzekania. ile to oni mogliby zdziałac'. gdyby nie wstręty. kamienie u szyi i kłody 
rzucane pod nogi przez oponentów. krytykantów i adwersarzy. czyli - wrogów. 
A przeciei. jeśli się tak dobrze zastanuwić. dla kaidego z nas z osobna czy tei 
wszystkich razem. zjednoczonych np. w jakimś (.\viązku. partii. kółku róiańcowym, 
istnienie wroga jest podstawuwym, nieodzownym warunkiem funkcjonowania 
i rozwoju. Przeciwnik (rzeczywisty bądź Tei urojony) działa niesłychanie mobilizu­
jąco. jednocząco i ... TWórczo. Przypomnijmy sobie chociaiby niedawną aferę 
z,riązaną z odwołaniem przemyskiego konserwatora. Ile trudu. energii i uporu 
,vłoiyli jefiu przeciwnicy w przekonanie wujewody. urzędników ministerialnych 
i m\'. opinii publicznej, że kunserwator jest be i naleiy go wymienić. Czy 
dziewięciostronicowe elaboraty (a bywały takie. bywały ... ) mogłyby powstać. 
gdyby ich autorów nie napędzała energia płynąca zfaktu pusiadania wroga? Czy 
dokumel1lacja sprawy mogłaby tak pęcznieć. gdyby nie kilkakrotne jednoczenie się 
przemyskiej prawicy (raz w mniejszym. raz w większym gronie) przeciwko 
felernemu konserwatorowi? 

Podobnie bywało i ". przeszłości. w tzw. minionej epoce. Jak pięknie naród 
zjednoczony I?od przewodnictwem KoJeioła walczył i zwalczył komunę. System 
totalitarny.jeRo ubrzydłe wszystkim istnienie. motywo,vało jednostki i społeczności 
do heroicznych nieraz i nadludzkich wysiłków. by zniszczyć', unicestwić "wraii' 
USTrój. Po jego agonii koalicja naród-Kościół, siłą rzeczy musiała się rozpaść 
--- wróg przestał istnieć. Dzisiaj. w dobie powszechnie (i obowiązkowo!) 

panujących wartości chrześcijańskich. wrogiem Kościoła stał się naród - doma­
gający się legalnej aborcji. stosujący śrudki al1lykonEepcyjne. współiyjący przed 
sakramentem maheńs/1l'a. krytykujący nadużycia kleru. tolerujący pedałów i inno­
wien·ów. Przykładem (z własnego podwórka) mogą być dziennikarze plugawego 
- czytaj: nie prokoście/nego rygodnika "POGRANICZE" - których przemyscy 
funkcjonariusze kościelni Traktują jak trędowatych (chociat dla tych. jeśli uznać' za 
wiarygudne informacje płynące z ambon. słudzy boiy inieli więcej miłosierdzia). 
O publicznym piętnowaniu- po nazwiskach - podczas niedzielnych mszy rlie 
wspuminam. bu właściwie. zwatywszy na nastroje wśród praktykujących katoli· 
kÓw. jest to dla gazety świetna i na dodatek bezpłatna reklama. 

Zostając jeszcze na przemyskim pudwórku nie wypada puminąć odwiecznego 
i wielce zasłuzonego dla lo/w/nych "obrOl1ców polskości'" wroga. jakim jest 
Ukrainiec. Właściwie, Ukraińcy -- przeraiająco liczebni, bo ai 4-tysięczni 
w ponad BO-tysięcznym mieście. Ilu stowarzyszeniom i zwiqckom zabrakłoby 
motywacji i siły napędowej. gdyby Ukraińców nigdy w Przemyślu nie było? Czy 
istniałaby w ogóle "polskość" bez potrzeby udowadniania jej i obruny przez orlęta. 
sybiraków i własność? Ukraińcy - u. ironio! - mają lVielkie zasługi w umac­
nianiu polskuści miasta. bez nich bowiem jej umacnianie byłoby najzwyczajniej 
w świecie zbędne ... 

Wróg jest poiytcc'zny nie tylko w wymiarze politycznym. narodowościowym. 
wyznaniowym. Korzystny jest równiei w sprawach bardziej błahych. przyziemnych. 
takich jak na przykład damsko-męskie. Jak kwitną. niekiedy jui zhuione swoimi 
partnerami kobiety. kiedy rylku spostrzegą. ie ma/tonek zbytnio interesuje się jakąś 
"wydrą". Jak świetnie Rotują. powabnie wyglądają i wszelkimi sposobami 
udowadniają swoją przewagę nad "tą lafiryndą". wrugiem. który diabelskimi 
sz.tuczkami clJCiałby odebrać' im ich zdobycz - pra>l'Owitych ma!iunków. To samo 
dotyczy i panów wietrzących na horyzoncie rywala. Jacyż oni wtedy hojni. męscy 
i niezastąpieni ... 

Jak z powyiszego wynika. korzyści płynących z posiadania wroga nie da się 
przecenić. Wróg jest jak tlen. Bez wroga nie ma iycia. Wróg ... to nasz największy 
przyjaciel. Chrońmy więc swoich wrogów. pielęgnujmy ich i hodujmy. Nie dajmy 
im zginąć. Bo wtedy sami zginiemy. 

GRAŻYNA ,ZIELIŃSKA 

MIKROKOMPUTERY S.A. 
Tu można kupić 

sprzęt konlputerowy 
i RTV w szerokim asortymencie 
* za gotówkę '* na raty *' w LEASINGu - Europejski Fundusz Leasingowy 

Ceny konkurencyjne !!! 
~ 

Przyjdź - zobacz - ' wybierz! 

Przemyśl, ul. Grunwaldzka 97, łel.lfax (010) 46-160 
GW·43012 
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Wizyta wiceministra 
18 i 19 listopada przebywał w prze­

myślu wiceminister kultury Michał Ja­
giełło. Zasadniczym celem wizyty był 
udział w obchodach 125-lecia Towa­
rzystwa Dramatycznego "Fredreum", 
choć nie brakło także innych wątków. 
W pierwszym dniu odbyło się spotkanie 
z wojewodą Zygmuntem Ciupińskim, 
który przedstawił kilka problemów do­
tyczących m.in.: rekompensaty dla mu­
zeum w Lubaczowie z tytułu przekaza­
nia ikonostasu cerkwi katedralnej ob­
rządku bizantyjsko-ukraińskiego, przy­
gotowania wspólnej opinii wobec przy­
kładów upamiętnienia pochówku Ukra­
ińskiej Powstańczej Armii, pomocy sty­
pendialnej dla młodych talentów muzy­
cznych i młodzieży polskiej na Ukrai­
nie, a także dofinansowanie festiwalu 
"Dni Muzyki Oratoryjno-Kantatowej". 

Pobyt w Przemyślu stal się dla wice­
ministra okazją do śpotkania ze społe­
cznością ukraińską w siedzibie przemy­
skiego oddziału Związku Ukraińców 

w Polsce. PrzedStawił on nowego dyre­
ktora biura do spraw mniejszości naro­
dowych - Jerzego Bisiaka oraz wziął 
udział w dyskusji nad sprawami nur­
tującymi środowisko ukraińskie. Doty­
czyły one m.in. funkcjonowania Szkoły 

Podstawowej nr ł7 z ukraińskim języ­
kiem nauczania i planu utworzenia lice­
um ogólnokształcącego (na wzór ist­
niejącego w Legnicy), a także propozy­
cji zorganizowania punktu bibliotecz­
nego z ukraińskim księgozbiorem i pra­
są oraz utworzenia klasy bandury 
w szkołe muzycznej. Przedstawiono 
także zamierzenia dotyczące budynku 
przy ul. Kościuszki, gdzie znajduje się 
siedziba związku i sala widowiskowa. 

U Polaków na Ukrainie 
Mieliśmy niedawno okazję porozma­

wiania z wiceprezesem Towarzystwa 

Kultury Połskiej Ziemi Lwowskiej p. 

Marianem Szary burą. Grupuje ono 

5,5 tys. członków w ł5 oddziałach, 

w tym ł600 we Lwowie. Swe niewiel­

kie siedziby ma ponadto w Borysławiu, 

Żółkwi i Mościskach. Uzyskanie po­

mieszczeń na statutową działalność 

w innych miastach napotyka na trudno­

ści. Koszty utrzymania lokali oraz opła­

ty za energię ełektryczną. gaz i wodę 

pochłaniają blisko 4,5 mln kuponów, 

a inflacja stale rośnie. Trudno jest po-

kryć je ze składek członkowskich, a to­
warzystwo nie otrzymuje żadnych dota­

cji od władz Ukrainy. Uzasadnieniem 

tego jest trudna sytuacja ekonomiczna 

tego kraju. 

Towarzystwo ma pod stałą opieką 

ponad 400 osób bez żadnych środków 

do życia, stąd też pomoc od rodaków 

z Polski jest szczególnie cenna. 
W oddziałach prowadzona jest nauka 

języka polskiego i historii. Na tzw. 

fakultatywach uczy się ponad trzystu 
uczniów. Dzięki pomocy rodaków, na 

koloniach w Polsce w tym roku przeby-

Dużo miejsca poświęcono działalności 
kulturalnej i jej perspektywom. M. Ja­
giello zapowiedział wsparcie dla inic­
jatyw podejmowanych w tej dziedzinie. 

W drugim dniu wizyty wiceminister 
odwiedził Zespół Państwowych Szkół 

Muzycznych, spotkał się z przedstawi­
cielami przemyskich stowarzyszeń, 

a w godzinach popołudniowych wziął 
udział w obchodach fredrowskich. 

Tekst i zdj. R.B. 

wało ok. 200 polskich dzieci. Także 

dzięki ich wsparciu wydawana jest 

"Gazeta Lwowska" (drukowana 
w Przemyśłu). 

Pan wiceprezes podał także pozyty­
wne przykłady współżycia między Po­
lakami i Ukraińcami, np. przy odbudo­

wie kościołów ... 

Wiemy, że z Przemyśla dociera do 

Lwowa i innych miast Ukrainy wiele 
darów w postaci odzieży, żywności itp. 

Na pewno nie zabraknie ich przed 

świętami Bożego Narodzenia. Oby 
ofiarodawców było jak najwięcej. Oby 

również mogły rozwijać się na Ukrainie 
ośrodki kultury polskiej, podobnie jak 
ukraińskie w Polsce. 

Romuald Borysławski 

Od I stycznia br. na antenie regional­
nej Telewizji Kraków ukazuje się coty­

godniowy półgodzinny program pl. "U 
SIEBIE". Poświęcony jest on mniej­

szościom narodowym i grupom etnicz­

nym zamieszkującym południowo­

wschodnie tereny Polski: Słowakom, 

Łemkom, Ukraińcom i Romom. Pro­

gram "U SIEBIE" ma formę repor­

tażu dokumentalnego, reałizowanego 

w miejscu zamieszkiwania grup mniej­

szościowych i co ważniejsze - przy 

ich udziale i pomocy. Zdaniem realiza­

torÓw, formuła ta pozwala lepiej do­

trzeć do lokalnych społeczności, gwa­

rantując jednocześnie autentyczność 

programu. Podstawowe cele magazynu 

mniejszości narodowych to prezento­
wanie ich życia i dorobku kulturalnego, 

dokumentowanie i utrwalanie faktów 

społeczno-kulturowych, promowanie 
zwyczajów i tradycji lokalnych społe­

czności mniejszościowych, walka z ist­

niejącymi obiegowymi stereotypam i, 

przełamywanie kompleksu obcości 

wśród ludzi innej narodowości czy reli­
gii, propagowanie wzorców zgodnego 

współżycia, tolerancji i szacunku wo­

bec innych jako podstawowego warun­

ku budowania ładu współczesnej Euro­

py - wolnej od narodowościowych 
konfliktów i szowinizmu. 

Oprócz dziennikarzy TV Kraków 

w tworzeniu programów uczestniczą, 

jako współpracownicy, reprezentanci 

mniejszości narodowych i grup etnicz­

nych. Pelnią oni rolę inspiratorów i pre­

zenterów poszczególnych odcinków 

cyklu. Dzięki temu programy postrze­

gane są przez grupy mniejszościowe 

jako wlasne, a nie tworzone z zewnątrz. 
Cykl realizowany jest w języku pol­

skim, z niewielkimi wstawkami w języ­

kach i gwarach mniejszościowych. Au­

torzy zamierzają w przyszlości tworzyć 

program całkowicie w językach naro-

Przebywający przez kilka listopado­

wych dni w Przemyśłu wiceminister 
kultury Michał Jagiełło spotkał się 

z kiłkunastoosobową grupą działaczy 

towarzystw społeczno-kulturalnych 

i naukowych. W myśł pierwotnych za­

łożeń tematem dyskusji miało być poin­

formowanie gościa o działalności i kło­

potach, z jakimi się borykają w nowej 

iLeczywistości. Tak się jednak złożyło, 

że podstawowym zagadnieniem, na 
którym skoncentrowała się uwaga obe­

cnych, stały się stosunki polsko-ukraiń­

skie w regionie przemyskim, a także 
w zachodniej Ukrainie. 

Polacy Ukraińcy 

(gorący temat na spotkaniu z Jagiełłą) 

Dyskusję wokół tej sprawy ukierun­

kowaly trzy pierwsze wystąpienia: S. 

Lepszego z Towarzystwa Przyjaciół 

Lwowa, A. Gawlika z Klubu Obroń­

ców Przemyśla (działającego przy To­

warzystwie Przyjaciół Przemyśla i Re­

gionu) oraz ptezes3,Towarzystwa Kul­

tury Połskiej we Lwowie M. Szarybu­

ry. Oto główne myśli referentów: 

+ Polacy na Ukrainie oczekują na 

pomoc rodaków. Jest ona niewystar­

czająca. Rząd polski, reałizując mię­

dzynarodowe umowy, świadczy na 

rzecz mniejszości narodowych w kraju, 

czego nie można jednak powiedzieć 

o rządzie Ukrainy, a już szczególnie 

o tamtejszych władzach lokalnych. 

Trudności gospodarcze z jakimi boryka 

się Ukraina, tego stanu tłumaczyć nie 

mogą. Rzeczpospolita winna wspierać 

Połaków na obczyźnie. Wytrzymałi 

w polskości pół wieku i chyba na to 

zasłużyli. 

+ Stajemy w obronie polskości 

wszędzie, również w Przemyślu. Chce­

my, aby nasze stosunki z Ukraińcami 

układały się jak najlepiej, ale ... nie 

godzimy się na stawianie pomników 

upamiętniających wysławiających 

działalność UPA. 

+ Uważamy, że niektóre środki ma­

sowej informacji, w tym telewizja, wy­

paczają historyczną prawdę, z prLestęp­

ców robią bohaterów. 

Dyskusja, w której zabierali głos: S. 

Żółkiewicz, R. Zielenkiewicz, S. Ko­

laszko, Z. Konieczny, K. Walczak, M. 

Burak i M. Rysak - nie była po­

zbawiona emocji, jak również "osobis­

tych wycieczek", przyjętych na ogół 

z niesmakiem. 

Ostrze~ano, że "pomnikowanie" 

byłych członków OUN-UPA powodu­

je eskalację niechęci, a przecież były 

czasy, kiedy Polacy i Ukraińcy współ­

żyli ze sobą w zgodzie i przyjaźni. 

Niech na grobach upowców będą zna­

ki krzyża - symbolu cierpienia, a nie 

tryzuba, który Polakom źle się koja-
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rzy. Nawet Niemcy, budując obecnie 

zbiorowe mogiły swych żołnierzy po­

ległych w czasie II wojny światowej 

na polskich ziemiach, umieszczają na 

nich krzyże a nie sfastyki. Tak być 

powinno. (S. Kolaszko). 

Podobne skutki wywołuje napływ 

do kraju nacjooalistycwej literatury 

z Kanady, USA i innych ośrodków 

emigracyjnych dawnych działaczy 

OUN. Nie można historii podporząd­

kowywać aktualnej polityce i do niej 

dobierać wybiórczo fakty. (Z. Konie­

czny). 

Zbrodnie UPA to nje zbrodnie na­

rodu ukraińskiego. Trzeba zdawać 

sobie z tego sprawę. Naród ukrajński 

winien je potępić. (K. Walczak). 

Wiceminister Jagielłp, ustosunkowu­

jąc się do dyskusji, przedstawił własny 

i rlądowy pogląd na poruszone w niej 

zagadnienia. Przyznał, że ziemia prze­

myska zostala ciężko doświadczona 

w latach czterdziestych i rozumie jej 

mieszkańców. Mimo tego nie można 

uprzedzać się do mniejszości narodo­

wych, wszak są to obywatele Polski. 

Nasz kraj wspiera organizacje polonij­

ne również w państwach byłego Związ­

ku Radzieckiego, także na Ukrainie. 

Możliwości są jednak ograniczone. 

Skarb państwa przeznaczył w br. pół 

biliona złotych na ratowanie zabytków 

kultury w kraju, a potrzeby sięgają 

I biliona złotych. W tej sytuacji nie stać 

nas na inwestowanie w podobne obiek­

ty za granicą. Mimo tego, przeznacza­

my np. wielomiliardowe kwoty m.in. na 

ratowanie kolegiaty w Żółkwi. Słaboś­

cią środowisk polskich na Ukrainie jest 

ich rozbicie. 

Nawiązując do stwierdzenia jednego 

z dyskutantów, że Polacy przez wieki 

nieśli na wschód kulturę i powinni 

liczyć na wdzięczność - uznał, że nie 

jest to oczywiste. Wszystkie narody 

miały wlasną kulturę i nie zawsze 

chciały, by ich na siłę uszczęśliwiać,jak 

choćby czynili to Niemcy w stosunku 

do naszego narodu. 

Ministerstwo Kultury przekaże na­

szemu województwu w przyszłym roku 

na ochronę zabytków 8 mld zl, w tym 

m.in. 3 mld zł na zamek w Krasiczynie, 

dowych i gwarach regionalnych. Tym 
samym pragną udostępnić tełewizję pu­
bliczną dla kultury, języka i tradycji nie 
tylko polskich. 

Od stycznia 1994 r. opracowano 37 
odcinków cyklu "U SIEB1E". Zgodnie 

z zamierzeniami autorów "cykl powi­
nien być nadawany co tydzień w I pr. 

TVP w godzinach zapewniających 
jego oglądalność nie tylko przez zain­
teresowane mniejszości narodowe, 

ale także przez ogół społeczeństwa 
polskiego, gdyż propagowanie wzor­
ców harmonijnego i zgodnego współ­
życia ludzi różnych ras, religii, grup 
narodowych i etnicznych jest pod­
stawowym obowiązkiem edukacyj­
nym wszelkich mediów ( ... ). 
( ... ) dostęp grup mniejszościowych do 
środków masowej komunikacji, 
a w tym i telewizji gwarantuje Euro­
pejskia Konwencja o Telewizji Po­

nadgranicznej (z 1988 1'.) oraz zaleca, 
podpisana także przez Polskę, De­

klaracja Praw Osób Należących do 
Mniejszości Narodowych, Etnicz­
nych, Religijnych i .Językowych (z 
1992 r.) i Europejska Karta Języków 
Regionalnych i Mniejszościowych (z 

1992 r.)". 

Cykl "U SIEBIE" ukazuje się na 
antenie regionalnej Telewizji Kraków. 

Niektóre z programów mają być rów­
nież emitowane w Telewizji Rzeszów, 
która swoim zasięgiem obejmuje także 
Przemyskie. Mieszkańcy naszego wo­
jewództwa niejednolitego pod 
względem narodowościowym i etnicz­
nym - będą je więc mogli oglądać. 
Potrzeby tego rodzaju audycji nie trze­
ba chyba uzasadniać. Płynące z nic;h 
korzyści - tak dla Polaków, jak 
i mniejszości zamieszkujących tereny 

polsko-ukraińskiego pogranicza- wy­
dają się oczywiste. 

Na podstawie projektu programu 
"U SIEBIE" opracowała O. Hryńkiw 

200 mln zł na dwór w Nienadowej, 100 
mln na opactwo Benedyktynów w Jaro­
sławiu, 100 mln zł na wieżę zegarową 

w Przemyślu, 876 mln zł na kościół 

kannelitów. 

Do tej relacji ze spotkania chcę do­

rzucić wlasne przemyślenia. Chcemy, 

czy nie chcemy - wielu Ukraińców 

uważa strzelców UPA za bohaterów 

narodowych i o nich pamięta. Jak w tym 

kontekście wygląda nasza pamięć 

o tych, którzy walczyli z nimi w latach 

czterdziestych? Czy nadal poniewiera 

się w jakimś magazynie, zdjęta ze 

ściany w policji, tablica z nazwiskami 
milicjalllów i ormowców, którzy zginę­

li Ila ziemi przemyskiej? Kiedy zoba­
czymy znowu zdjętą z budynku przy 

u\. Szopena tablicę upamiętniającą nau­

czycieli zamęczonych przez okupanta 

za tajne nauczanie młodzieży? Jakże 

zaniedbane jest miejsce kaźni przy ul. 

Poniatowskiego! Przykłady można 

mnożyć. 

Dziejów narodu nie zmienimy bez 

względu na polityczne pragnienia. 

Sprawiedliwy wyrok wydadzą przyszłe 

pokolenia, wołne od emocji, chociaż ... 
Czy zgodny? Dwa wieki minęły od 

śmierci króla Stanisława Augusta Po­

niatowskiego, a mimo to dla jednych to 

tylko człowiek światły i mądry, dla 

drugich to przede wszystkim kochanek 

carycy i zdrajca. 
Z. ZIEMBOLEWSKI 
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Wiadomości sportowe 
MISTRZ RODEM 
Z CEWKOWA 

Rozmowa z PIOTREM PERŻYŁĄ 
(Górnik Brzeszcze), 33-letnim reprezen­
tantem Polski w pchnięciu kulą (rekord 
życiowy 20,23), tegorocznym halowym 
mistrzem Polski 

- Tygodnik "Pogranicze" zamieścił o tobie krótką 
wzmiankę, przypominając Czytełnikom, że pierwsze 
sportowe kroki stawiałeś w Cewkowie, w gminie Stary 
Dzik6w, w województwie przemyskim. W jaki sposób 
znalazłeś się w Brzeszczach? 

- Rzeczywiście pochodzę z Cewkowa. Tam uczęsz­
czalem do szko4' podstawowej i, jak każdy chłopiec, 
interesowałem się sportem. Pamiętam, że moim pierwszym 
nauczycielem wychowania fizycZIlego był pan Sarabura. 
W 1975 roku wyjechałem z Cewkowa i rozpocząłem naukę 
w Zasadniczej Szkole Gómiczej w Tychach-Lędzinach. 
Byłem bardzo sprawny i pod kierunkiem nauczyciela, pana 
Zielillskiego, podjąłem pierwsze treningi. Startowałem prze­
de wszystkim w zawodach szkół górniczych. Na jednych 
z nich wypatrzył mnie trener Górnika Brzeszcze, pan Piotr 
Galon. i od lego momentu rozpoczęła się nasza wspólpraca. 
W 1984 roku przenioslem się na stałe do Brzeszcz. Sys­
tematyczna i znaczna progresja wyników, medale Mist-
170Stw Polski, starty w reprezentacji narodowej, a ostatnio 
pokonanie odwiecznego rywala Helmuta Kriegera i zdoby­
cie mistrzostwa kraju w hali··- to główna zasługa mojego 
trenera. 

- Pod koniec czerwca bieżącego roku kibice lekkiej 
atletyki zostali poruszeni wiadomością o wykryciu 
w Twoim organizmie środków dopingujących. Jak było 
naprawdę? 

- Po zwycięstwie w Memoriale Janusza Kusocińskiego 
w Lublinie pobrano u mnie próbkę moczu i przesiano ją do 
analizy w laboratorium antydopingowym w Kolonii, w Nie­
mczech. Tydzień później startowałem w Lidze Europejskiej 
w Walencji, gdzie zdobyłem drugie miejsce. Po dwóch 
tygodniach od pobrania mocZlI dowiedzialem się, że w moim 
organizmie wykryto środki dopingujące. Był to dla mnie 
i trenera ogromny szok. Po otrzymaniu oficjalnego komuni­
katu okazało się. że środkiem tym był "Nikethamid". Gdy 
wcześniej jeździłem na zawody, zażywałem glukardiamid. 
żułem gumę .,Nicorette", walcząc w ten sposób z nałogiem 
tytoniowym, a przed samymi zawodami pilem kawę. Skąd 
mogłem wiedzieć, że właśnie w tych środkach znajduje się 
pewna ilość Nikethamidu? Na liście zakazanych środków 
znajduje się około 8000 związków, których sportowcy nie 

"Delfin" prosi o wsparcie 
Trafił nam przypadkowo do ręki apel Dziecięco-Mlodzie­

żowego Klubu Pływackiego "Delfin" w Przemyślu, w któ­
rym opiekun dzieci uprawiających pływanie oraz gimnas­
tykę sportową prosi ewentualnych sponsorów o pomoc 
w organizowaniu obozu sponowo-zdrowotnego w Bystrem, 
w okresie ferii zimowych. Koszt uczestnictwa w nim sięga 
3,2 mln zł i dla wielu rodziców, zwłaszcza tych mających. 
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mogą zażywać. Teraz już wiem, że kawa, guma do żucia czy 
glukardiamid to nie dla mnie. Niestety, zostałem zawieszony 
w prawach zawodnika na trzy miesiące, od 4 czerwca do 
3 września. 

- W okresie dyskwałifikacjl sympatycy łekkiej at­
letyki podtrzymywali cię na duchu. Wszyscy w klubie 
czekali na twój udany powrót na rzutnię. 

-- Bezpośrednio po zakończeniu kary startowałem w za­
wodach ligowych. Niestety, bez rewelacji. Uzyskałem zale­
dwie 16.97. Następne starty byly już bardziej udane: 
w Bialogardzie 17,84, w Bielsku 18,24, w Słubicach 17,54, 
przy czym panowala tam prawie zimowa aura. 

- W Białogardzie mogłeś zgarnąć pięć milionów 
złotych za najlepszy wynik zawodów ... 

- Rzeczywiście. Pchnąłem 17,84, jednak sędziowie, 
przez pomyłkę, wpisali do protokołu 18,84 i wedlug tabeli 
punktowej był to najwartościowszy wynik zawodów. Szyb­
ko sprostowalem pomylkę i nagrodę odebraI kto inny. 

- Lekkoatleci Górnika Brzeszcze w sezonie 1995 będą 
startować w II lidze. Jak widzisz swoje przyszłe starty? 

- Pierwszoplanowym zadaniem, jakie sobie postawiłem, 
jest odzyskanie zaufania PZLA i powrót do reprezentacji 
Polski. Pragnę pchać daleko nie tylko w kraju, ale także i za 
granicą. Na pewno będę walczył o prymat w kraju z Hel­
mutem Kriegerem. Jeśli chodzi o zawody ligowe, to mamy 
w klubie dość mocną grupę miotaczy: Dariusz Merta (16,81 
w kuli). Andrzej Maliszewski (53,50 w dysku), Mirosław 
Baraniak (72,40 w oszczepie). Są też biegacze: Jacek Nitka 
i Kazimiel7 Stanisławski; skoczkowie: bracia Włodzimierz 
i Mirosław Włodarczykowie. Nie brakuje również obiecują­
cej młodzieży. Myślę. że nie powinno być źle. 

- Co z sezonem halowym? Czy, jako aktualny mistrz ' 
Polski, powtórzysz swój sukces? 

__ o Owszem. planuję startować w hali, ale bez specjalnego 
przygotowania. Kto będzie najlepszy, zobaczymy. 

- .Jest w Brzeszczach wspaniała hala o nawierzchni 
tartanowej. Odbywa się w niej szereg mityngów, które 
często mają wspaniałą obsadę. Niestety, jeszcze nigdy nie 
startowali w niej lekkoatleci z Przemyśla. 

- Serdecznie zapraszam, zarówno juniorów, jak i se­
niorów. Pragnę dodać, że mamy również piękny stadion 
z trzema płytami piłkarskimi. hotel i kawiarnię na stadionie, 
a także plywalnię. Mamy komfol10we warunki do or­
ganizowania zgrupowań. 

- Jak często odwiedzasz rodzinne strony? 
- Niestety, nie za często. ale co trzy-cztery miesiące 

staram się być w Cewkowie, m.in. z okazji świąt i ważnych 
wydarzeń rodzinnych. Człowieka ciągnie do korzeni. 

- Czego winni życzyć Piotrowi Perżyle, popularnemu 
"PE-PE", czytelnicy "POGRANICZA"? 

- Przede wszystkim zdrowia, wytrwałości w treningach 
i dużo. bardzo dużo silnej woli. 

Rozmawiał KAZIMIERZ WALCZYSZ EW SKI 

OD REDAKCJI 
Kazimierz Walczyszewski w dzieciństwie i latach młodzielI­

czych mieszkał w Przemyślu, gdzie z powodzeniem uprawiał 
sport. Był niezwykłe wszechstronny. M.in. startował w łekkoat­
łetycznej sekcji Czuwaju (biegał przez płotki, skakał w dal 
i w trójskoku), grał w tym klubie w koszykówkę i piłkę ręczną. 
W okresie studiów byl zawodnikiem krakowskiego AZS. W 1967 
r., po ukończeniu Akademii Wychowania Fizycznego, rozpoczął 
pracę w Chehnku, skąd po roku przeniósł się do Brzeszcz, 
z którymi związał się do dziś. Od początku pracuje w lekkoat­
letycznej sekcji Górnika, poświęcając swój czas przede wszyst­
kim młodzieży. Przez osiem lat był dyrektorem miejscowej 
Szkoły Podstawowej nr I, w której zorganizował klasy pływackie. 
W jednej z nich uczył się m.in. późniejszy dwukrotny mistrz 
olimpijski w pięcioboju nowoczesnym z Barcelony - Arkadiusz 
Skrzy paszek. 

Dziś SI-łetni K. Wałczyszewski przebywa na emeryturze, ale 
nadał współpracuje z Górnikiem Brzeszcze Uest zastępcą prze­
wodniczącego rady klubu). Przynajmniej dwa razy w, roku 
zagląda do rodzinnego Przemyśla. 

kilkoro sportowo uzdolnionych dzieci, jest barierą nie do 
pokonania. 

Jak pisze opiekun "Delfina" p. Leszek B oj k o, kilkoro 
z tych dzieci za rok-dwa ma poważne szanse liczyć się 
w Polsce. Uważamy. że zasługują na pomoc i tym wszyst­
kim. którzy myślą podobnie, podajemy numer konta ban­
kowego klubu: Bank Rozwoju Rolnictwa Oddział Prze­
myśl, 496409-46516-132. Ewentualnych ofiarodawców pro­
simy o zaznaczenie na dowodzie wpłaty: "obóz spor­
towo-zdrowotny" . 

(bz) 

400 MECZY L. W ALANKIEWICZA 

ZACZYNAŁ W CZUWAJU 
Dziś już niewielu kibiców, zwłasz­

cza młodych, wie, że obecny kapitan 
piłkarskiej drużyny l-ligowego Hutnika 
Nowa Huta, 35-letni obrońca Leszek 
Walankiewicz rozpoczyna I swoją dro­
gę do ekstraklasy w przemyskim Czu­
waju. Jego trenerem w mieście nad 
Sanem był nieżyjący już Jan Ekiert. L. 
Walankiewicz, popularny "Wala", 
opuścił Przemyśl jako 18-letni młodzie­
niec, rozpoczynając studia w krakows­
kiej Akademii Wychowania Fizyczne­
go. Tam związał się z Hutnikiem na 
dobre i złe, debiutując w jego barwach 
w sierpniu 1979 r. w II-ligowym meczu 
z Avią Świdnik. Początek był pomyśl­
ny. bowiem hutnicy wygrali 2: I. Warto 
zaznaczyć, że L. Walankiewicz był 

przymierzany wtedy przez drugiego 
przemyślanina - trenera Aleksandra 
Brożyniaka do gry na prawym skrzydle. 
Później występowal w pomocy i na 
bocznej obronie, a przez ostatnie dwa 
sezony, jako najbardziej doświadczony 
w zespole, zajmuje pozycję stopera, 
będąc ostatnią instancją przed bram­
karzem. 

Niedawno L. Walankiewicz, który 
- jeśli tylko pozwała mu na to czas 
- zagląda do rodzinnego Przemyśla, 
rozegrał jubiłeuszowy, czterechsetny 
mecz w barwach Hutnika. Było to 
w spotkaniu z Petrochemią Płock. 

W ciągu swojej kariery "Wala", 
obecnie jeden z najstarszych I-ligo­
wych zawodników, zdobył dla krakow­
skiej drużyny 22 gole, w tym 10 w eks­
traklasie i 12 w II lidze. Jest nie tylko 
kapitanem i silnym punktem Hutnika, 
ale także pelni funkcję asystenta trenera 
Piotra Kocąba. Jak się zwierzyl, nie 
zamierza zawieszać butów na kołku. 
- At wierzyć mi się nie chce, ze /O jui 
tyle lat minę/o w Hutniku - powiedział 
po jubileuszowym występie na boisku. 
- Dopóki zdrowie dopisuje, dopóki gra 
sprawia mi satysfakcję i jestem przydat­
ny druiynie, ani myślę o zakończeniu 
kariery sportowej. 

Do wielu życzeń dła L. Walankiewi­
cza dołączają się również kibice piłkar­
scy z naszego województwa. Dużo 

zdrowia i co najmniej jeszcze 100 me­
czy w I lidze! (wb) 

PO OŚMIU SEZONACH 

POLBUT OPUŚCIŁ EKSTRAKLASĘ 
Jak już informowaliśmy, I-ligowi 

sztangiści przemyskiego Połbutu . nie 
wystanowali w czwartym. ostatnim. 
rzucie i zostali zdegradowani. Warto 
przypomnieć, że w ekstraklasie wystę­
powali bez przerwy przez osiem sezo­
nów, tj. od momentu powstania tego 
jednosekcyjnego klubu. W przyszlym 
sezonie polbutowcy będą walczyć w II 
lidze. Miejmy nadzieję, że "nie za­
grzeją" w niej długo miejsca i po 
krótkiej przerwie znów znajdą się 

w szeregach pierwszoligowych zespo­
łów. 

A oto ostatnia tabela I ligi: l. Budow­
lani Opole 7.950,2, 2. Mazovia Cie­
chanów 7.72,7, 3. Śląsk Wrocław 
7.623,6, 4. WLKS Siedlce 7.590,9, 5. 
Zawisza Bydgoszcz 7.539,6, 6. Śląsk 
Tarnowskie Góry 7.419,7, 7. Legia 
Warszawa 7.334,4, 8. LKS Terespol 

7.135,8,9. Lechia Sędziszów Małopol­
ski 7.028,3, 10. Wisła Puławy 6.913,4, 
II. Okęcie Warszawa 6.903,6, 12. 
Światowit Myszków 6.849,0, 13. Góral 
Browar Żywiec 6.813,5.14. Budowlani 
Nowy Tomyśl 6.802,2, ł 5. Andaluzja 
Piekary Śląskie 6.752,8, 16. Pol but 
Przemyśl 4.737,6. 

Oprócz Polbutu, I ligę opuściły też 
drużyny Andaluzji i Budowłanych No­
wy Tomyśl. 

Przypominamy, że sekcja podnosze­
nia ciężarów Polbutu prowadzi nabór 
chętnych do uprawiania tej dyscypliny. 
Najchętniej widziani są chłopcy w wie­
ku 12- ł 7 lat. Kontaktować się można 
z trenerem Romanem Przybylą w hali 
sportowej (poniedziałki, wtorki, czwar­
tki, piątki, od godz. 16 do 17.30) lub 
w sklepie "Polbutu", w podcieniach, 
z prezesem klubu Bolesławem Ekier­
tem. (w.) 

Żałoba w "Publikatorze" 

Po Andrzeju - Jurek ... 
Bolesny cios, po raz drugi w minionych czterech latach, dotknął wetera­

nów i sympatyków "Publikatora" - ogniska TKKF z ll-łetnią tradycją, 
działającego aktywnie_ do 1991 roku w ścisłej współpracy z ówczesnym 
działem sportowym "Zycia Przemyskiego". 

Przed czterema laty, na cmentarzu w Buszkowicach, żegnaliśmy niezapo­
mnianego ANDRZEJA ANTOSYKA, z którego dużym udziałem odnosiliś­
my sukcesy na piłkarskiej murawie (do mistrzostwa województwa pionu 
TKKF włącznie) i nieźle radziliśmy sobie pod koszem. Był An~rzej na boisku 
niemal do ostatnich swoich dni, nawet wówczas, gdy nieuleczalnie chory (o 
czym wiedziało kilku z nas) za piłką uganiać się już nie powinien. Do dziś 
pamiętam jego ostatnie pi/karskie popisy, )V które wkładał nadludzki 
wówczas wysiłek oraz cierpkie uwagi i "opeery" zza bocznej linii, gdy na 
boisku nam nie szło ... 

15 listopada wzięliśmy udział w ostatniej drodze JURKA TCHÓRZEWS­
KIEGO na przemyskim Cmentarzu Głównym. Na boisku był kopią 
Andrzeja: nieustępliwy, walczący o każdą piłkę do kOllca, uczulony (czasem 
może nadmiernie) na błędy kolegów, a poza murawą - swój chłop, 
serdeczny kumpel, zdolny okazać swoją pomoc w wielu życiowych sytuac­
jach. Rozegraliśmy przy udziale Jurka dobrych ponad 200 spotkań piłkars­
kich i meczów koszykówki, rzucaliśmy lotką, bawiliśmy się w siatkówkę, 
wypiliśmy po ,jednym" na tradycyjne zakończenie ~zonu przy ognisku. 
Podobnie jak Andrzej, dał się Jurek poznać z dobrej strony w ruchu 
młodzieżowym, przez wiele lat kierował przemyskim "Juventurem", poma­
gał sportowcom Czuwaju (wcześniej był jego piłkarzem), miał smykałkę do 
organizacji wielu przedsięwzięć... , 

Zegnając Jurka i widząc pogrążonych w głębokim smutku starych 
"publika torowców" pomyślałem sobie, że obaj nasi nieżyjący już koledzy 
- Andrzej i Jurek - mieliby gdzieś na tamtym świecie wielką satysfakcję, 
gdybyśmy chociaż raz w roku spotkali się na boisku w starym składzie, aby 
rozegrać mecz poświęcony Ich pamięci. Gdybyśmy w ten sposób dowiedli, że 
mimo upływu lat znów jesteśmy razem ... 

Z_ Besz 
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AKTUALNOŚCI SPORTOWE 
, 

KOSZYKOWKA 
RAZ NA WOZIE, RAZ POD WOZEM 

30.11. 
I LIGA MĘŻCZYZN. Polonia Prze­

myśl - lech Batimex Poznań 98:82 
(59:48). Punkty dla gospodarzy zdoby­
li: Buntin 32, Miłoszewski 14, Królik, 
Szczubiał i Thomas po 11, Mila 10, 
Ołszanecki 6, Węgłorz 3, Przewrocki 
O, a dla gości najwięcej: Kondraciuk 
i Małecki po 16 oraz Pięta i Szymanow­
ski po 13. Sędziowali: K. Kołoszewski 
i R. Aleksandrowicz (obaj z Lublina). 
Widzów 1800. . 

Pierwszy, ,po blisko miesięcznej 
przerwie, mistrzowski mecz nie wypadl 
dla Polonii zbyt udanie, chociaż odnios­
ła pewne zwycięstwo. Najwięcej za­
strzeżeń budziła ich postawa w obronie, 
Zbyt luźne krycie, bierność pod wlasną 
tablicą, brak asekuracji - oto najistot­
niejsze mankamenty, które szczególnie 
uwidoczniły się w końcówce pierwszej 
połowy oraz na początku drugiej. Od 18 
min. (przy stanie 58:41) do 24 min. 
(65:62) gospodarze uzyskali zaledwie 
7 punktów, tracąc aż 21. Na szczęście, 
młody zespól Lecha wyraźnie "siadl" 
między 24 a 33 min. (bylo wówczas już 
89:68 dla Polonii), zdobywając zaled­
wie 6 pkt., na co miejscowi odpowie­
dzieli 24 pkt. 

3.12 
Mazowszanka Pruszków - Polo­

nia Przemyśl 82:77 (40:34). Punkty 
dla gości uzyskali: Buntin 33, Thomas 
19, Królik 10, Szczubial 10, Miloszew­
ski, Węglorz 2, Mila 0, a dla gospodarzy 
najwięcej: Walker 20, Williams 15 
i Wójcik II. Sędziowali: L. Rakoczy 
(Sosnowiec) i R. Jabłoński (Szczecin). 

Polonia poniosla drugą w jesiennej 
rundzie porażkę, a jej przyczyn należy 
szukać przede wszystkim w wyjątko­
wej nieskuteczności rzutowej. W calym 
spotkaniu przemyślanie nie wykorzys­
tali aż 12 rzutów osobistych, tyluż za 
"trzy" i kilkunastu za "dwa". Na pal-

cach jednej ręki możńa było policzyć 
szybkie ataki. Do 17 min. trwała bardzo 
wyrównana walka' i przyjezdni dwu­
krotnie obejmowali prowadzenie. PÓŹ­
niej, do końcowego gwizdka, utrzymy­
wała się przewaga Mazowszanki róż­
nicą trzech - ośmiu punktów. WPoloni 
nie zawiedłi Amerykanie - Buntin 
i Thomas. 

11 bm. Polonia wystąpi w pierw­
szym rewanżowym meczu w Lublinie 
przeciwko Agro-Farowi Kraśnik. 

LIGA "M" SENIORÓW. Znicz 
Jarosław - AZS Rzeszów 115:75 
(55:33). - G. Szczotka 41, Machała 
36, Lizoń 9, Kubicki 8, M. Szczotka 6, 
Buczek 5, Żmijewski 4, Kozdrowicki, 
Hull i Miller po 2: Znicz - Dapper 
Sanok 126:66 (58:53) - Lizoń 23, 
Miller 22, G. Szczotka 21, Machala 14, 
Benesz 13, Buczek II, Kubicki 10, Hull 
i M. Szczotka po 6; Sokół II Łańcut 
- Polonia II Przemyśl 64:103 (26:45) 
- Przewrocki 3 J, Kozieł 19, Ulrich 18, 
Rojecki 10, Skafiriak i Młot po 7, Lenik 
5, Strzebińczyk 4 i Dudek 2; Polonia II 
- Dapper Sanok 112:67 (50:35) 
- Kozieł 29, Brzezicki 23, Uh'ich 
i Sulik po 14, Gembarzewski i Młot po 
10, Urban 5, Dudek 3, Szpilka i Rojecki 
po 2; Juvenla Przemyśl - Znicz 
Jarosław 66:67 (30:32). Dla Juvenii 
- 1. Osiadacz 25, Kucab 19, Dembski 
10, Strzępek i Drozd po 6, a dla gości 
- G. Szczotka 26, Buczek i Machała 
po 12, Lizoń 8, Kubicki 5, M. Szczotka 
4. 

LIGA "M" JUNIORÓW. MKS 
MOS Rzeszów - Połonia Przemyśl 
38:149 (14:62) - Ulrich 36, Koziel34, 
Sulik 18, Dudek 14,{Urban 13, Gem­
barzewski 12, Strzebińczyk 9, Skafiriak 
8, Wiącek 5. 

PIŁKA RĘCZNA 
II LIGA MĘŻCZYZN. Czuwaj 

Przemyśl - AZS A WF Warszawa 
30:26 (16:6). Bramki dla gospodarzy 
zdobyli: Jaworski 7, Tkaczyk 6, Mać­
kowski 5, Wiśniowski 4, Kalinowski 
i Sokołow po 3, Batko 2, a dla gości 
najwięcej: Bienkiewicz 9 i Zlotnik 7. 
Sędziowali: W. Biały i T. Frańczak 
(obaj z Krakowa). Widzów 500. 

W pożegnalnym meczu jesiennej 
rundy przemyska "siódemka" odniosla 
trzecie z kolei zwycięstwo, ale zagrala 
bardzo nierówno. Prowadząc do prze-

rwy 10 bramkami, a w 50 min. nawet 
trzynastoma (28: 15). omal nie zaprze­
paściła całego dorobku w ostatnich 
dziesięciu minutach. Czuwajowcy sta­
n,li w miejscu, przypatrując się biernie 
systematycznie punktującemu rywalo­
wi. który do tej pory spisywał się 

zupelnie przeciętnie. W tym wlaśnie 

okresie podopieczni B. Ozgi stracili aż 
II bramek, zdobywając zaledwie dwie. 
Czy z taką formą można marzyć o wy­
walczeniu I ligi? 

U birczańskich LOK-owców 
Na birczańskiej strzelnicy rozegrano zawody strzeleckie (KBKS) czczące Święto 

NiepQdleglości oraz obchody 50-lecia Ligi Obrony Kraju. W gronie seni.orów 
triumfował Zdzislaw Czyżyk (Gminny Ośrodek Kultury), który wyprzedzi I Józefa 
Piotrowskiego (Klub Oficerów Rezerwy LOK przy Urzędzie Gminy) oraz Jerzego 
Segelina (LKS "Mechanizator"). W rywalizacji młodzieży szkolnej pierwsze trzy 
lokaty przypadly w udziale uczniom z Korzeńca: Mariuszowi Nachmanowi, 
Magdzie Błońskiej oraz Agnieszce Wojdylak. 

W tym samym dniu w birczańskim GOK, odbyło się plenarne posiedzenie 
Zarządu Gminnego LOK. Zebrani zapoznali się z referatem poświęconym 
tradycjom Ligi Obrony Kraju oraZ jej bieżącej dzialalności, ze szczególnym 
uwzględnieniem problemów regionalnych. Szczególną satysfakcję sprawiły miejs­
cowym LOK-owcom si owa uznania skierowane pod ich adresem przez wójta 
gminy Bircza, który wysoko ocenił ich wkład w rozwój SpOl1Ów obronnych oraz 
patriotyczno-obronne wychowanie spoleczeństwa, szczególnie mlodzieży. Pod­
nioslym momentem spotkania bylo uhonorowanie wyróżniających się dzialaczy. 
Roman Droździak, Jel-LY Segelin, Zbigniew Kopczak, Adam Czyżyk, Kazimierz 
Szczerbiak i Jan Fedczakak otrzymali zlote odznaki "Zaslużonego Dzialacza 
LOK", srebrnymi wyróżniono Mieczyslawa Jableckiego, Janusza Ch robaka. 
Eugeniusza Kosa, Jana Gągolę, Jerzego Góralewicza, Zdzislawa Czyżyka i Mariana 
Pempusia, a brązowymi Mieczyslawa Cebeńkę, Jóżefa Mazura, Witolda Wiśniows­
kiego, Zenona Kozaneckiego, Witolda Fornala i Mariana Wiśniowskiego. 
Sześć osób otrzymalo odznaki "Zaslużony dzialacz KOR-LOK", osiem - odznaki 
organizacyjne KOR, a dziesięć - zlote, srebrne i brązowe odznaki "Sprawności 
obronnej". Ponadto pięciu najlepszych strzelców z Birczy wzbogaciło się o srebrne 
i brązowe odznaki strzeleckie. 

Nieustająca aktywność i budzące uznanie osiągnięcia birczańskich LOK-owców 
potwierdzają ich prymat w regionie w zakresie popularyzacji strzelectwa spor­
towego. Szkoda, że nie dożyli tych czasów nestorLY tej dyscypliny w naszym 
regionie: Adolf Chyla z Dubiecka oraz zmarly niedawno przemyślanin Jan 
Krasicki. Mieliby obaj wielce uzasadnione powody do satysfakcji. 

ZB 
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Euroregion Karpacki to temat dyżur­
ny przede wszystkim w Przemyślu, 
gdzie na forum Rady Miejskiej oraz 
w innych gremiach wskazuje się nań 
jako na zamach na naszą tożsamość 
narodową. "Zjednoczona Europa po­
winna być Europą ojczyzn, nie zaś 
euroregionalnych tworów" - grzmią 

przy każdej okazji obrońcy polskości. 
Przedstawiciele innych gmin są jak­

by bardziej otwarci i liberalni dla euro­
regionu, widząc w jego rozwoju szanse 
na uaktywnienie życia gospodarczego 
w województwie, szeroką wymianę ku­
lturalną itp. Dali temu wyraz w dyskusji 
podczas listopadowego posiedzenia 
Wojewódzkiego Sejmiku Samorządo­
wego. Mimo iż. jak oświadczyl przewo­
dniczący komisji organizacyjno-pra­
wnej Andrzej T. Mazurkiewicz, samo 
wejście do Euroregionu Karpackiego 
nastąpiło z naruszeniem prawa, .bo bez 
wcześniejszej konsultacjispolecznej, to 
jednak znajdujemy się w jego struk­
turze. 

Konsultację taką sejmik poprzedniej 
kadencji zarządzil z końcem ubieg lego 
roku, ale wzięla w niej udzial ledwie 
polowa gmin, przy czym zdecydowanie 
prleciwna euroregionowi była jedna 
trzecia. Dla takiej samej ilości jest to 
twór obojętny. I choć samorząd lokalny 

" Swiatowe 
• • zycIe 

Odpierając na sejmiku zarzut delega­
ta gminy miejskiej Przemyśl Andrzeja 
M a t u s i e w i c z a, że wojewodzie nie­
zbyt leży na sercu dobro tego grodu, 
skoro nie znalazl czasu ani na sesj.; 
rady, ani na spotkanie z zarządem mias­
ta. wojewoda odpowiedzial, że przesia­
dywać po 10 godzin na sesji którejkol­
wiek rady nie ma czasu. chyba że bylby 
tam punkt "wystąpienie wojewody", 
natomiast spotkać się z wladzami Prze­
myśła jest rzeczywiście trudno, gdyż 
zazwyczaj bawią one za granicą. 

Jakby na potwierdzenie tych slów 
w tym samym dniu (28 listopada br.) 
rzecznik prasowy UMw Przemyślu Jan 
Jar o s z poinformowal nas, że na od­
bywającą się I grudnia we Wiedniu 
międzynarodową konferencję eksper­
tów pn. ,.METROPOLlE" - 2000" 
z Przemyśla wyjeżdżają: prezydent 
miasta Tadeusz S a w i c k i, wiceprezy­
dent Robel1 R y b o t Y c k i oraz·czlonek 
komisji spoza rady Bogumil M u s i a ł 
(komisja sportu i turystyki). 

·HU·t:t()~Dia 
; ;~ ~~~i~ l,~Ę':~;~\r 
poleca 

b. 

w cenach producenta: 
-... 
+ skarpety i rajstopy firm: 

- ZPP "lenil" Łódź 

- ZPDz "Wola" Zduńska Wola 

a t ak ż e: 
+ getry dziecięce i męskie 

+ figi, biustonosze 
+ ciepła bielizna 
+ czapki, rękawiczki 

PRZEl\IlYŚL 
ul. ł ... ukasiriskiego 7 

tel. 24-89 
czynne 8 --- 16 
sobola 8 - 14 

GW-434/4 

postawiono przed faktem dokonanym 
dla wielu jego przedstawicieli nie ma to 
większego znaczenia, wręcz uważają, 
że w obecnej sytuacji polityczno-gos­
podarczej powinniśmy jak najlepiej 
wspólżyć z najbłiższymi sąsiadami. 
Stanowisko takie wyrazili w swych 
wystąpieniach: Andrzej Nowowiejski 
- delegat gminy miejskiej Jaroslaw, 
Józef Zubik - delegat gminy Żurawi­
ca, Adam Woś - delegat Sieniawy, 
Stanisław Woźny - wójt a zarazem 
delegat gm. Dynów, Tadeusz Zwier­
kowski-- wójt i delegat gm. Stubno 
oraz Władysław Rachfał - wójt i de­
legat gm. Tryńcza. 

Największe wątpliwości targaly de­
legatami gminy miejskiej Przemyśl. 
która -- o czym informowaliśmy w lis­
topadzie -- wystąpi la z Euroregionu 
Karpackiego. Wyraz swoim niepoko­
jom dala zarówno Dorota Mech (nie 
wiemy jakie korzyści przyniesie eurore­
gion, jest lU bowiem twór niespraw­
dzuny II' państwach przechodzących 
tran~furmack ustrojową ... ") jak i And­
rzej Matusiewicz (Europa zachodnia 
boi się toi.sanwści narodolVej państw 
wschodnich, ,vidzi ,,·tym zagroienie dla 
swojego bytu"). PrLewodniczący RM 
Przemyśla stwierdzil ponadto. ż.e pod 
dokumentem zalozycielskim nie ma 

~ 
tfI:O' 

był 

dla nich 
łaskawy 

W konkursie PTU "GRYF" 
(do końca roku kupony zawsze 
na stl'. 2 w każdym numerze 
"Pogranicza") SzczęSCle uś­
miechnęło się tym razem do p. 
Jana Kapusty zamieszkałego 
w Studzianie (losowanie kupo­
nów nr 6) oraz do p. Romana 
Jodłowskiego z przemyskiego 
osiedla "Kmiecie" (losowanie 
kuponów nr 7), Obaj panowie 
wylosowali bezpłatne ubezpie­
czenia swoich pojazdów na rok 
1995, Gratulujemy! 

podpisu wojewody prlemyskiego. 
A poza tym Przemyślowi nie potrzeba 
akurat euroregionu do wspólpracy z są­
siadami, bo ona istnieje na zasadach 
samorządności. 

Pytany o koszty jakie poniosło wo­
jewództwo w związku z euroregionem 
- wojewoda Zygmunt Ciupiński od­
powicdzial, że dotychczas byl to wyda­
tek l-lędu 7,5 mln złotych na zrefun­
dowanie udziału w posiedzeniu rady 
euroregionu w Iwoniczu-Zdroju. 

Przy trzech glosach przeciwnych 
i czterech wstrzymujących się sejmik 
wybral na swego reprezentanta w radzie 
euroregionu Józefa Więc/awa - mar­
szałka sejmiku. Tym sposobem delega­
ci postawili euroregionalną kropkę nad 
.,i". 

Na III sesji sejmiku uchwalono także 
jego budżet na rok 1995 (poglówne 
w wysokości 500 zł od mieszkal1ca 
województwa), wysluchano również' 

informacji dyrektora Wydziału Rolnict· 
wa UW Tadeusza Wójcika 113 temat 
Malopolskiego Programu Polityki Rol­
nej. którym objęto 7 województw 7 te­
renu dawnej Galicji. w tym przemyskie. 

A_ Bogusławska 

Uwaga HIV 
Osoby w wieku od 18 do 25 lat, 

prowadzące ryzykowny tryb życia in­
formujemy, ż.e jeszcze tylko przez kilka 
dni czynne są punkty informacyjne 
i bezplatnego. anonimowego badania 
krwi na nosicielstwo wirusa HIV. r tak: 
w Jarosławiu w Izbie Przyj~ć 

Oddziału Obserwacyjno-Zakaźnego 

szpitala przy ul. 3 Maja 70 codziennie 
do 15 bm, w godz, 15 - 18; w Luba­
czowie w TSSE przy ul. Mickiewicza 
45 w dni robocze do 15 bm. w godz. 
9 - 16; w Przemyślu w laboratorium 
WSSE przy ul. Mariackiej 4 w dni 
robocze do 15 bm. w godz. 16 - 20; 
w Przeworsku w Poradni Hepatologi­
cznej Przychodni Rejonowej przy ul. 
Lwowskiej 14 - 6, 7 i 8 XII w godz, 
16 - 20. 

OŚVVIADCZENIE 
Sygnatariusze Sojuszu Lewicy Demokratycznej w województwie 

przemyskim z zadowoleniem przyjęli spotkanie klubów parlamentarnych 
SLD i PSL 16 listopada br. jak również ustalenia końcowe. 

Naszym celem było i jest przeniesienie praktyki regularnych spotkań 
gremiów kierowniczych koalicji na teren województwa. 

Zarząd Wojewódzki PSL dotychczas nie przejawial chęci do zor­
ganizowanej i systematycznej współpracy . 

. Informując wyborców i działaczy o istniejącej sytuacji, wyrażamy 
nadzieję, że w najbliższej przyszłości przemyskie kierownictwo PSL 
przystąpi 10 do koalicyjnego, rzeczywiście partnerskiego wspóldzialania. 

Przemyśl, 28 listopada 1994 r. 

Przewodniczący 

Rady Wojewódzkiej SdRP w Przemyślu 
Krystian MIRSKI 

Przewodniczący 

Terenowego Przedstawicielstwa 
Regionu B icszczadzko-Sandom icrsk iego 

OPZZ w Przemyślu 
Zbigniew MAZUREK 

ZA \VIADOMlENIE 
W wyniku rozpatrzenia ofert, objętych przetargiem 16.11.1994 r., na 

wykonanie robót budowlano-montażowych obiektów DROGOWE­
GO PRZEJŚCIA GRANICZNEGO W KORCZOWEJ - Wojewódz­
ka Dyrekcja .Inwestycji w Przemyślu informuje, że decyzją Komisji 
Przetargowej, po akceptacji wyniku przetargu przez wojewodę przemys­
kiego, wykonawstwo powierzono: 

l. PBRol Lubaczów - pawilony straży granicznej (2 szt.) 
- pawilony wagi (2 szt.) 

2. JPB "BUDEXIM" Jarosław - Budynki służby granicznej 
(24 szt.) 

K-48 
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6 grudnia 

PROGRAM I 

6.00 Kaw<l czy herbata? 
8.00 .. PIERWSZE POCAŁUNKI" -serial fran. 
8.30 Dla dzieci: .. Fotki dla ciotki" - mag. fOL 
8.55 Gimnastyka 
9.10 .. Mama I ja" - .. Domowe przedszkole" 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 
9.55 Język angielski dla dzieci 

10.00 .. CATWALK" - serial prod. USA 
10.45 Portret europejski 
10.55 Muzyczna Jedynka 
11.00 Giełda pracy, giclda szans 
11.20 Zaproszenie do stołu 
11.30 Videofashion 
l l.SO .. 100 lat" - mag. u bczpiecze,-, spoI. 
12.10 Agrobiznes 
12.15 - 14.55 Telewizja Edukacyjna 
15.00 Muzyczna Jedynka 
15.30 Dla mlodych widzów: .. Śmietnik" 
16.00 .. PIERWSZE POCAŁUNKI" - seri,,1 
16.25 Dla dzieci: .. Tik-Tak" 
17.20 "Aria ze ś~l!~chcm" - prog. rozryw. 
17.40 "Aulomama - mag. mOloryZłłcYJny 
18.05 .. Simpsonowie" - seriHI <mim. USA 
18.30 Sensacje XX wieku 

~g?Z .~i~og1~~o MIEŚCIE MIKOŁAJ"- film 
fab. prod. czeskiej 

21.40 Puls dnia 
22.00 SejmograJ 
22.10 II Międzynarodowy Festiwal CamerimHge 
22.30 Gra o pieniądze 
23.15 Rozmowy z Andrzejem Wajdij 
0.10 Z Polski rodem 
0.40 Sąsiedzi 
\.10 Publicystyka kulturalna 
1.30 Muzyczna Jedynka 

PROGRAM II 

7.IOSpon 
7.20 Go:;'ć porclnny " 
7.30 Kurs'fzyka anglel.skiego 

~1g ~tt?ULO~~"~kOLMES I DOKTOR WAT-
S0!'J" .-- serial prod. pol.-ang. 

9.00 ,SWIJt kobiet 
9.30 "Hollywoodzki Babilo,," - serial dok. USA 

10.00 "PRZYGODY BLACKY'EGO" - serial 
prCKL kunad.-franc. 

10.30 .. Familiada' , ~ tclcBlmiej 
11.00 "Non stop ko}or' '. - magazyn 
12.00 "Mllzyka mop,l mi!ość - A. Seniuk" 
13.20 "ZAKAZANA MIŁOŚĆ" - scnal procl. 

wcncz. -h ISZp. 
14.10 Clipol 

:~;1j ~M:~eo\'i~ BLACKY'EGO" -- serial 
t 5.30 Studio Spon 
16.00 Prll'g!ąd kronik filmowych 
! 6.JO Mag;ILyn pr.c:echodnia 
16.40 "W okolice Stwórcy" progr. red. 'katol. 
17.00 .. Mikolajki" w Dwójce 
19.05 Kolo fontlnr 
19.35 "Mikolajki' w Dwójce 
20.00 .Jadą.jadą Mikoh~c' - program artystyczny 
21.JO I ty mozesz zostać św. Mikołajem 
21.50 Pog.cHowic Ekol,ogiczne 2 

~i:~ ~i~;8~~l~wloWl~W~'2rE~;\\" - film 
fab. prod. USA 

0.05 Spon 
0.15 .. PEMINA" - film fab. prod. pol. 

I;J~iJ;t~t!)1;;t1;\i,il\l~%IIIIIJtj;;ili}lt;j~':f,1~\tl; I 
7 grudnia 

PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbata? 
8.00 .. MODA NA SUKCES"- serial prod. USA 
8.30 DI.a dZI~cJ: "Muzyczna skakanka z niespo-

dZl(Inką - K wanct Smyczkowy .. Mazurek" 
8.45 GirrlOa"xka . . 
8.50 .. ReksIo .. ~ senal anlm. prod. pol. 
9.10 "Marna I J~. - .. Do.m~we przcd~zkok" 
9.50 Porozma~laJmy O dZ1CcHlch 
9.55 Język angielski dl" dzieci 

10.00 .. SŁONECZNY PATROL" (22) -- serial 
prod. USA 

10.50 Muzyczna Jedynka 
11.00 Od niemowlaka do przedszkolaka 
11.30 W(l["$2.awski ehór C(;Intores Minores 
11.55 "Na~ze państwo - uktualności" 
12.10 Agrobiznes 
12.15 - 14.55 Telewizja Edukacyjna 
15.00 .. Dr~awy" - mag. muzyczny 
15.30 .. Raj" - magazyn mlodzieżowy 
15.S5 MuzyCZffił Jedynka 
16.00 .. MODA NA SUKCES" - serial prod. USA 
16.25 Dla dzieci: .. Lejery maj,! 18 lat" 
17.20 .. Mlllard w rozumie" - teleturniej 
17.45 Polska kronika Ogórkowa 
18.05 .. SŁONECZNY PATROL" (22) - serial 
19.00 Wieczorynka 
20.10 Studio Spon 
22.15 Puls dnia 
22.30 .. U Pana Kornela w Zakop<!ncm·' -- reportaż 
23.20 .. C UDZA KREW" - film fab. prod. ka-

nad. -franc. 
0.55 .. Stan Getz ---;- peopk time" -~- film muz. 

prod. fran. 

PROGRAM II 

7.10 Spon 
7.20 Gość poranny 
7.30 Kurs Języka angielskiego 

Na przemyskim bazarze trochę 
mniej ludzi. Większość gromadzi się 
pod wiatą, a miejsca tam ubywa, bo­
wiem mnożą się szczęki. W ofercie 
znajduje się mnóstwo najróżniejszych 
baniek, od całkiem małych, do sprzeda­
wanych W kompletach - małe już od 
2 tys. zł, a komplet 6 szt. - 40 tys. zł; 

8 

~:j8 D~~tErfLbcKku HOLMES I DOKTOR 

9.00 ś'w~;;;Sk~~i~t - serial prod. ',"g. 

9.30 .. Najpiękniejsze zakątki Europy" - serial 
prod. franc. 

10.00 ,.Kacper i jego przyjaciele" - serial .mim. 
10.30 Noc w Operze Leśnej 
12.00 Z~mnianiłcisarzc 

l~:~g ::D~~~J S~R~~~~;EZr~~~tYI" - se-
rial prod. niem. 

14.10 .. Clipol" - mag. muzyczn,)' 
15.00 .. Kacper i je~o przyjaclclc' - serial anim'. 
15.30 Sponowe hODby 
16.00 Zwicrzęta wokół nas 
16.30 .. Miocie talenty" - progr. muzyczn. 
17.00 "Magdalena AbakanOWICz - wrdcanie do 

siebie" - film dok. 
17.55 Losowanie gier liczbowych Totalizatorct 

Sponowcgo 
19.00 Kolo fonuny 

~g:66 ~~~~~ya ~~~&rO~~t'L" _ serial 
20.45 Cicnie życia 
21 .35 Ekspres reponerów 
22.05 Studio Tej:łtralne Dwójki - .. Paternoster" 
23.10 Studio Spon 
0.25 Wielka Orkiestra Symfoniczna Polskiego 

RHdia w Kntowicach \ 

li!;lfi!~11t;i;\;jli\l'l~iil.;;;1@ffi;\;i!1!;t;~ł 
8 grudnia 

PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbalH? 
8.00 .. ODDZIAŁ DZIECIĘCY" - serial ang. 
8.30 Dla dzieci: .,Tut Turu" - quiz 
8.45 Gimnast7.ka 
8.45 "Reksio ' - serj .... j anim. prod. pol. 
9.10 .. Mama i ja" - .. Domowe przedszkole" 
9.50 Porozm(lwiajmy o dzieciach 
9.55 J~zyk angielski dla dzieci 

10.05 .. ZAR TROPIKOW" - serial prod. USA 
1055 Muzyczna Jedynka 
1\.00 Gotowanie na ekranie 
11.20 ,.To jest łmwe" - oczko w prawo. oczko 

w lewo . 
11.30 •. Pawlikowscy z domu pod Jedlami" - film 

dok. Hanny Terleckiej 
12.10 AgrobiZlles 
12.15 - 14.55 Telewizja Edukacyjna 
15.00 .. Cl.Hd Komando" - program muzyczny 
15.30 Dla mlodych widzów .. Slowa. slówka i pól-

slówka" 
16.00 "ODDZIAŁ DZIECIĘCY" - serial ang. 
16.25 .. Gdzie jest Wally?" - serial anim. prod. ,mg. 
17.20 ,.Filmidlo" - mag. filmowy 
17.40 "Rodzimi rodzinie" - magazyn 
18.05 .. MAŁE CUDO" - serial prod. USA 
18.30 Magazyn katolicki 
19.00 Wieczorynka 
20.10 .. ŻAR TROPIKÓW" - .<erial prod. USA 
21.05 Tylko w Jedxnce 
21.50 "Magazynio ' -~ pro~ram satyryczny 
22.10 .. Gliny' - mag. pOlicyjny 
22.25 Pcgaz 
23.00 Wiadomości gospodarcze 
23.20 Miniatury 

26:~~ ~~~~~ KRZYK" _ I'ilrn f"J. prod. ang. 

PROGRAM II 

7. t O Spon 
7.20 Gość pon"lOy 
7.30 Ku" lęzyka angielskiego 
7.40 Dwójka o pomnktl 
8.30 .. SHERLOCK HOLMES I DOKTOR WAT­

SON" - serial proc!. ang. 
9.00 $wim kobiet. 
9.30 .. Najpiękniejsze zabitki Europy" - serial 

dok. prod. fmnc. 
10.00 .,W krainie dinozaurów" - .serial prod. USA 
10.30 .. Mnie nic jcst wszystko jedno" - piosenki 

Andrzeja JiJrcckiego (powt.) 
11.25 Program i1l1y~lyczny 12.20 .spotkćJnIi: z Czesławem Miłoszem 
13.20 .. NAPOLEON" - film prod. franc.-pol. 
14.10 "Clipol" - mag. muzrcllly 
15.00 .. W kr.tinie dinozaurów' - serial prod. USA 
15.30 Multihobby 
16.00 \1ale ojczyzny 
16.}O "Ostatni spektakl.,Umarłej klcL"'y'· - reportaż 
17.00 John Lenon .. One lo one" - konccn 
17.40 .. My" - poe zja Ewy Lipsklei 
19.00 Kolo fonuny - - . 
19.35 .. Klub pana Rysia" 
20.00 Studio Spon 
21.35 .. Auto" - magazyn 
22.00 .. PRZYJACiÓŁKI" - film fab. prod. USA 
0.35 Spon 
0.45 .. Archiwum CricQteki" - .. Ślub w manierze 

kon.struktywi~lyelncj· , 

1 ;I'i,![~l'~1;~!i;!*W;ill;il~llB'lt@i'iJ11;t~ ;I;jj: łl 
9 grudnia 

PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbatii? 
8.00 .. MODA NA SUKCES" - serial prod. USA 
8.JO Dla dzieci: .. Ciuchcia" 
8.55 GinlJlaslyka 
9.10 .. Mama I ja" - 2,Domowe przedszkole" 

10.00 .. MŁODZI JEŹDLCY" - serial prod. USA 
10.45 Muzyczna Jedynka 
11.00 Szkoła dl(l rodziców 

: Ug ~s~b/,~~ ;::d~':n 
szpic kosztuje 10 tys. zl, a świecąca 
gwiazda - 30 tys. zŁ. Dużo jest 
W sprzedaży migąjących żaróweczek 
- kilkadziesiąt sztuk za 70 Iys. zł. Poza 
tym: Iyżwy figurowe ze skórzanymi 
butami - 180 tys. zł, sanki metalowe 
- 150 Iys. zł, kije do hokeja - 35 tys. 
zł. narty drewniane male - 30 tys. zł, 
zegarki ręczne mechaniczne od 85 do 
100 tys. zł. tapety - 30 tys. zł za rolkę, 
suszarka elektryczna do włosów - 45 
tys. zł, pojemniK na kasety magneto­
fonowe - 100 tys. zł, komplet łazien­
kowy - 100 tys. zł, radio "Meridian" 

12.10 Agrobiznes 
12.15 - 14.55 Telewizja Edukacyjna 

: ~:~ ::~l~t~~~r!~' ś:j~~,~e~~J~~ń~~~fi~,Z~ Biele-
feld '94 

15.55 Muzyczna Jedynka 
16.00 .. MODA NA SUKCES" - serial prod. USA 
16.25 Dla dzieci: .. Ciuchcia" 
17.20 .. Tata. a Marcin powiedzial" 
17.30 .. Goniec" - tyg. kulturalny 
17.40 .. Test" - mag. konsumencki 
18.05 .. Randka w ciemno" - zabawa quizowa 
18.50 .. Zulu Gula. Miedziana 13" 

iZ:ró ~ł1:iI~?;~kapóR ROKU" - dramat oby-

21.55 ~~od':Jlrod USA 

22.25 Reponai 
23.15 POJCd.vnek miesiąca 
23.45 .. GŁOWNY PODEJRZANY" - 111m ang. 

I.JO .. Mislrzostwa świata w 10 tańcach" -:------ Giele­
feld '94 

PROGRAM II 

7.10 Spon 
7.20 Gość pordnny 
7.30 Kurs języka angielskiego 
7.40 Dwóga o porank

Ó ~:ó8 S~~at t~bTe~ KR LA" - serial prod. duń. 
9.JO "Tajen:nic<ł orchidei" - film przyrodniczy 

prod. mcm. 
10.00 "Batman" - film anim. prod. USA 
10.30 .. Zloty rower. cz~1i posl.uehaj i zaśnij - je­

b'~r~y koncen onnacJI NIeżywych Scha-

11.00 .. Pocałunki" Młtrii Pawlikowskiej-Ja"norz.ew-
SkiC/' 

11.40 Pub icy"rka kultumina 
13.20 .. Alladyn . - musical prod. USA 
14.30 Clipol 
15.00 "Batmctn" - serial itnim. prod. USA 
15.30 Studio sport 
16.30 .. OD DZIEWIĄTEJ DO PIĄTEJ" - serial 

komed. prod. USA 
17.00 .. Umarlym ku pamięci': - film ("'święcony 
. wydarzemom w korC11m .. WuJek' 
19.00 .Jeden z dziesięciu' - teleturniej 
19.35 .. Lalamido. czyli porykiwania szarpidrutów" 
20.00 "Wydarzenie stulecia" - prognlm pub. 
21.30 Wiadomości Wielkiej Orkiestry ŚWiątecznej 

Pomocy 
21.35 Poradnia pozamałżeńska 
22.05 .. GRY NA DRODZE" - film fab. prod. 

auslralijskiej 
23.35 .. Brzoska show" - progmm rozrywkowy 
0.05 Spon 
0.15 .. WAMPIR" - musical prod. ang. 

1 ~';lfjj;I"j!;'ijmrJ;j~tS~ll:llli;@f;t\1f!f'M\ll;j l 

7.00 Z Polski 
7.10 Eko Echo 

lO grudnia 

PROGRAM I 

7.25 Wszystko o dziaice i ogrodzie 
7.50 Agrolinin 
8.30 Sf.:mowa apteka 

~:~~ j~f~f~'''~r~~°f,r~lr~d;;ito~~WE~WYKŁ Y 
PRZYJACIEL" 

11.00 .. Królowa siani" - filnr dok. prod. USA 
11.50 Swojskie klimaty 
I 2.55 ZwicrL;~ta ŚWiata 
1 J.30 WHh Disney przedstawia 
14.50 Swojskie klimaty 

:~:~ ::~KA ~(1)t1r:mA" - serial TVP 
17.25 .,MDM czyli Mann do Matcrny. Malema do 

Manna" 
17.50 Minivideofashion 
18.10 .. BEVERLY HILLS. 90210" - serial USA 
19.00 Małe wiadolllości .,00'· 
19.10 WieczoJYnka 
20.10 .. SOKOŁ I KOKA" - sensacyjny dramat 

szpie$owski prod. USA 
22.25 "Vilnus Manx" - teledyski 
22.55 Kabaret Olgi Lipińskiej 

2óig ~bŁ';5'W~\?~DEJRZANY" - film an . 
1.55 .. GLINIARZE I ZŁODZIEJE" - film U~A 
3.25 Muzyczna Jedynka noc il 

PROGRAM II 

7.10 Muzyczny poranek 
7.30 Tacy sami 
7.50 Lekcja xzyka migowego 
8.00 Wspólnota w kulturze 
8.30 .. Lis Leon" - rilm '-IOim. dla dzieci 

10.00 Annie świala 
10.30 Animals 
11.00 .• Ulica Sez('tmkowa" 
12.00 Ak~demia r-ilm,Jl Polskiego: .. TRZEBA ZA-

BIC TĘ MIŁOSĆ" 
14.00 Szkol. klamców 
14.30 .. Życic obok nas" - serial dok. prod. ung. 
15.00 Apetyt na zdrowie 

:~.~.~~Z~hKOTYLKONIEMILOŚĆ··-se-
rial prod. USA 

16.30 "Familiada" - lelclUmiej 
17.00 .. No i jak lU nie śpiewl-lć" - konccrt 

z piosenkami Jerzego Wasowskiego 
17.55 Losowanie gier liczbowych Totalizatora 

Sponowego 
18.30 7 dni świat 
19.00 .. Gra" - teleturniej 
19.35 .. R6bta. co chcela' '- program Jurka Owsiaka 
20.00 .. Nagroda Europy" - retransmisja programu 
21.30 Slowo na niedzielę 
21.35 Nagroda ,Europy 
22.25 .. POWROT FRANKA JAMESA" - western 

prod. USA 
0.05 .. Voo - Voo i przyjaciele" - koncen 

11 grudnia 

PROGRAM I 

7.00 Rolnictwo na ;;;wit'cie 
7.15 Daleko i blisko 
7.30 Tydziel; 
8.00 Notowania 
8.30 Niedzieln)' poranek filmowy 
8.55 Pm.wct dZIecka 
9.05 Telemnck 
9.30 Rodzina. aeh rodzina 

- 200 tys. zl, radio z zegarkiem - 300 
tys. zł, szkatułka drewniana zdobiona 
drutem miedzianym - 100-150 tys. zł, 
wyłączni~ czasowy do prądu - 40 tys. 
zł, maszyna do szycia dziecięca - 90 
tys. zł, młynek elektryczny do kawy 
- 60 tys. zł, zamki błyskawiczne dłu­
gie - 8 tys. zł, okulary ochronne 
- 100 tys. zł, okułary w oprawie 
metalowej 50 tys. zł, komplet pilników 
iglaków - lO tys. zŁ, ekspres metalo­
wy do kawy 100 tys. zł, inhalator 
ultradźwiękowy mały - 100 tys. zl, 
kuchenka elektryczna jednopalnikowa 
180 tys: zł, zapalniczka do gazu - 25 

10.10 .. NIEBEZPIECZNA ZATOKA" - serial 
prod. kanad. 

11.30 .. Skrzydclka"- widowisko dla dzieci 
II. J O Z kamerą wśród zwiernit . 
11.25 Kwant' 
11.45 Kancen życzeń 
12.20 "Kance" Galowy UNICEF" - dzieciom 

z okazji SwialOwego Dnia Dziecka 
13.15 Pieprz i wanilia 
13.55 W Starym Kinie: .. DON CAMILLO PRAŁA-

TEM" - film fab. prod. wlos. 
15.05 Antena 
15.30 Rozmowy kanciasIego stolu 
16.00 Konku!,; abonentów 
16.40 Nie ma się z czego śmiiić 
17.25 Śmiechu wane 
18.00 .. DR QUINN" - serial USA 
19.00 Wieczorynka 
20.10 .. TO CO NAJLEPSZE" - film USA 
21.05 Sponowa niedziela 
21.30 .. Hollywoodzcy cZilrodzieje" - film dok. 

prod. USA 
21.50 "Racja SIanu" - progrdIn publicYSL 

m~ ~B1Et Z~t't\TRAZ" - film fab. USA 
1.00 Wokól wielkiej sceny 

PROGRAM II 

7.00 Echa tygodnia (dla nieslysZijcych) 
7.30 Film dla nieslyszących .. TO. CO NAJLEP­

SZE" - serial prod. USA. 
8.20 Slowo na niedzielę (dla nieslyszących) 
8.25 Giovanni Picrluigi da Palestrina .. Offer­

toriu m na III niedZielę adwentu" 
8.35 .. Dziecięce losy" - .. Oca z Filipin" - film 

I 0.00 ~~~iewarn dla serca - June Anderson w Po-
lsce" 

10.45 ~Dtli~~ij~t losy" - .,Hassen z Nigeru" 

11.00 "Godzina z Hanną-Barbenł" 
12.00 "LUCKY LUKE" - serial wioski 
13.15 .. Dziecięce los)''' - .. Chlapiec" - nim dok. 
13.25 Studio Dwójki 
13.30 Pytania o przyszlość 
14.00 "Podróże w,czasie i przcstrzeni" 
14.50 .. PelO Magoo" - senal anim. prod. niem. 
15.00 Robert Schuman .,Kłłma~1 zwierząt" 
15.50 Halo Dwójka 
16.00 .. JEST. JAK JEST" (II) - serial TP 
16.30 .. Familiada" - [eleturniej 
17.00 .. Dziecięce losy" - .. Cannela z Kolumbii" 

- film dok. 
17.10 Zrób to z OT.TO 
17.50 .. Dziecięce losy'· - .. Dzieciństwo sZlUki" 
18.00 Wydarzenie tygoclnia 
18.25 Studio spon 
19.00 .. Gra" - tele[urniej 
19.35 "Przygody animk6w·' - serial etnim. 
20.00 Godzina szczerości 
21.30 Kabaret .. Potem" 
22.25 "HEBE ZAPRZĘGA PAWIE" - film fab. 

prod. ang 
23.15 "Dziecięce losy" - .. Luba" 

26:j~ ~C:i~~7~nn;(~~~kD~~~jkt<Ulska gra" 

li,;\,tl~;i\lilllllmllj.l;r!;i ••• ;*:;!t!ll 
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6.00 Kaw(ł czy herbala? 
8.00 .. MODA NA SUKCES" - serial prod. USA 
8.30 "Diwiękogm"- quiz muzyczny dla dzreci 
3.45 Gimnastxka . . 
8.50 .. Rek~lo - sen al amm. prod. pol. 
9.10 .. Mama i ja" - "Domowe przedszkole" 
9.50 My i nasze dzieci 

10.05 "DR QUINN" (I) - seri"1 prod. USA 
10.55 Muzyczna Jedynka 

. : ::~ r~Jl~rś~~i~t pożytecznym 

:~: :~- ~!.5~b*;I~~izja Ędukacyjnu 
: ~:~ :;~~0~ro~~h-w~;'8~~~~~f:;z,tivi" 
: ~:~ .~MB'6~'N ~~~~'CES ::~r~~~z~~~ąt~ ~~ 
16.25 Girnn<lstykll umysłu. czyli jak liczyć się 

szybciej 
16.35 "Baw su: 7. nami" - turniej spano wy :ng :'E~;AJĄt~gĆ~~~u~ONy~z~hHONA" 
18.40 His~~~i~1 ,F~~' ang. 
19.00 Wieczorynka 
20.10 Teatr telewizji: .. Rozdzial dmgi" 
22.10 Tydzieli prezydent" 
22.20 Miniatury: ,.inni wsród swoich" 
22.25 .. M DM ... czyli Mann do Matemy Matema do 

Manna ,. 
23.20 Mistrzowie kina: .. NIEDOKONCZONY 

UTWOR NA PIANOLĘ"·- 111m fab. ros. 
1.20 Przeboje Boguslawa Kaczyńskiego 

PROGRAM II 

7.10 Spon 
7.20 Gość por"nny 
7.30 Nauka języka angielskiego 

Ug ~SI-?~kR'LOrKd~~LMES I DOKTOR WAT-
SON" - serial prod. poL-ang. 

9.00 Świal kobiet 
9.30 .. W górach świata" - serial dok. prod. franc. 

10.00 .,Wojownicze ż.6łwie Ninjct" - serial anim. 
10.30 .. Pamiliada" - teleturniej 
11.00 Progmm rozrywkowy 
11.45 Mi:tgdalena Abaki:tnowicz - "Wmcanie do 

siebie" 

:gg .~~;O~~:we~'lrLlCY WIĄZÓW" - se-
rial prod. USA 

14.10-.Clipol 
15.00 "Wojownicze żółwie Ninja" - seri<łl anim. 
15.307 dm polskiego sponu 
16.00 P.K.F 
16.10 "Ojczyzna-polszczyzna" 
16.30 Twarze «atm po 20 latach - Zofia Wal-

kicwicz 
17.00 "Potwór - pomct Stalina" - 111m dok. 
19.00 Kolo fonuny 
19_35 .. Księżniczka zaklęta w żabę" 
20.00 .. PRZYSTANEK ALASKA"- scrial USA 

i: :ig ~1:,J~~~~~cp~ó(e~~iej Orkiestry Świijtecznej 
Pomocy 

21.35 Bestsellery Dwójki: .. Duety Franka Sin<łtry 
22.35 Stanislaw Jerzy Lec - film dok. 
23.20 Walanie o pomoc 
0.10 Spon 
0.20 The King's Singer - koncen 

Za zmiany'" programie redakcja nie odpowiada. 

tys. zl, aparat fotograficzny do składa­
nia (zabawka) - 40 tys. zł, model 
samolotu ze styropianu z silnikiem na 
dwutlenek węgla- 200 tys. zł, wzmac­
niacz stereo - 500 tys. zł, lampa 
stołowa ze światłowodami 170 tys. zł. 
antena telewizyjna - 130 tys. zł, fryt­
kownica - 400 tys. zł. zegar ścienny 
w kształcie dwóch złączonych serc 
- 350 tys. zł, choinka Z folii aluminio­
wej - 80 tys_ zł, grzejniki elektryczne 
male 140 tys. zł, termosy - 35 tys. zl, 

. baniak 40 I - 300 tys. zł, opryskiwacz 
plecakowy - 400 tys. zł. ciepła bieliz­
na męska- ł70tys. zł, szalik-25 tys. 

POGRANICZE 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ŻALUZJE poziome - produkcja, 

sprzedaż i mont·aż. Jarosław, Grodzka 
15, tel. 56-57. GW-317/15 

AKUMULATORY - sprzedaż, for­
mowanie i doładowywanie. Przemyśl, 

Jasińskiego 49, tel. 66-65 w godz. 7-16, 
soboty 8-13. GW-342/iO. 

FAJERWERKI. Hurtownia D&K 
- Przemyśl, ul. Batorego 5. 

GW-372/12 

ZAKŁAD TAPICERSKI wykonuje 
usługi W zakresie tapicerki meblowo-sa­
mochodowej. Przemyśl, ul. Tarnaws­
kiego 4. GK-391/10 

SPRZEDAŻ gotowych projektów do­
mów jednorodzinnych.Tel. 28-91, wewn. 
131. GK-42512 

MAK, ORZECHY WŁOSKIE, FASO­
LĘ, GROCH - skupuję. Przemyśl, ul. 
Serbańska 11, w godz. 7-15, tel. 43-08. 

GW-41812 

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem W wieku 
od 2 do 6 lat. Wiadomość wredakcji, tel. 
30-22_ b_o. 

SPRZĘT RTV, zestawy TV-Sat, 
SPRZEDAŻ RATALNA. Najniższe 
-oprocentowanie. Sklep "IZABEL­
LA", Przemyśl, Wałowa 3. 

GW-395/10 

KlJPIĘ tanio ok. l ha pola lub drew­
niany dom !la cele rekreacyjne (las, wo­
da). Przemyśl, Św. Jana 11/21. 

G-435 

Spółka Z 0.0. "PUBLIKATOR" unie­
ważnia faktury VAT od nr 469 do nr 478 
pobrane przez p. Klaudiusza Wiecha 
z Przemyśla. b.o. 

Przedsiębiorstwo 

Wielobranżowe 

SAGRA" 
" 
w Przemyślu 

posiada jeszcze wolne mie­
szkania typu własnościo-

wego, budQ!Vane systemem 
tradycyjnym, przy ul. Zie­
lińskiego W Przemyślu, za 
środki własne przyszłych lo­
katorów, spłacane systemem 
ratalnym. 

Okres realizacji 
miesięcy, koszt 1 m2 wynie­
sie 7 mln złotych. Istnieje 
możliwość uzyskania kredy­
tu hipotecznego. 

14 

Szczegółowe informacje 
będą udzielane w biurze fir­
my przy Wybrzeżu Koś­
ciuszki 24 w Przemyślu, 
tel. 26-52. G-396 

zł, bluzka dresowa - 80 tys. zł, spodnie 
- 80 tys. zł, czapka uszanka - 250 tys. 
zł, beret szyty - 25 tys. zl, skarpety 
wełniane samodziałowe - 20 tys. zł, 
rękawice damskie ze sztucznej skóry 
- 70 tys. zł, ubranie robocze - 60 tys. 
zł. kapelusze męskie - 25 tys. zł. Lato 
przypomina ponton dwuosobowy za 1,3 
mln. zl, a dla mających kłopoty z prze­
żuwaniem - 4 komplety sztucznych 
zębów za 20 dolarów. 

Na zielonym rynku o tysiąc zł pod­
rożało masło. A poza tym wszystko 
w normie. 

J A N E K 
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"Fredrowski" jubileusz 
~ 

Swiętowali 
• 

praCUjąc 
Mam przed sobą dwa zaproszenia na 

uroczystości jubileuszu "Fredreum". 
Pierwsze, z listopada br., z okazji 125-
lecia. Drugie, pożółkłe już nieco, z gru­
dnia 1950 roku, gdy świętowano ... 40-
lecie. Na obu widnieje, rzecz jasna, 
zupełnie inna data narodzin Towarzyst­
wa Dramatycznego imienia Aleksandra 
Fredry w Przemyślu. W pierwszym 
przypadku jest to rok 1869, zaś w dru­
gim - 1910. Który jest prawdziwy? 

Niektórzy działacze "Fredreum" 
uważają, że oba. I wcale nie jest wy­
kluczone, że jakiś pracowity historyk 
czy archiwista nie wprowadzi tu jeszc'ze 
kolejnej korekty, przydającej dostojno­
ści krzepkiemu teatralnemu staruszko­
wi. 

Tak się złożyło, że przez kilka dzie­
siątek lat "Fredreum" żylo sobie w blo­
giej nieświadomości swego XIX-wie­
cznego rodowodu. Co pewien czas 
świętowano kolejne jubileusze. W 1920 

roku, w dziesiątą rocznicę istnienia, 
wydano nawet specjalną, okolicznoś­
ciową jednodniówkę. I tak było aż do 
początków lat sześćdziesiątych, kiedy 
to, nieżyjący już, Zygmunt Felczyński, 
autor monografii przemyskich teatrów, 
dogrzebal się do krótkiej notatki w ty­
godniku "Echo z nad Sanu" z 1885 
roku, mówiącej o tym, że w 1869 roku 
Leopold Hauser zorganizował w Prze­
myślu Towarzystwo Dramatyczne, 
a dziesięć lat później spisał dlań stalUt. 

Teatralna i'nicjatywa Hausera, histo­
ryka, autora pierwszej monografii Prze­
myśla, uznana zostala za zalążek póź­
niejszego "Fredreum". W pełni udoku­
mentowany jest fakt, że w 1885 roku 
przemyski magistrat przydzielił towa­
rzystwu salę pomiędzy basztami na 
zamku, którą zaadaptowano do teatral­
nych potrzeb. Z czasem amatorom jak­
by zabrakło zapału. działalność oslabla, 
-ale nie do końca, bo w 1910 roku 

utworzono Przemyskie Koło Dramaty­
czne, zaś dwa lata później zmieniono 
nazwę na Polskie Towarzystwo Drama­
tyczne i przyjęto za patrona Aleksandra 
Fredrę· 

Potem bywało różnie. Okresy roz­
kwitu i prosperity przeplataly się z cza­
sami marazmu. Wojny przetrzebiły ma­
jątek towarzystwa. Po obu wojnach 
światowych zamek nie nadawal się 
zupelnie do użytkowania. Spektakle 
od\lywały się wówczas w różnych, wy­
najmowanych salach. W 1968 roku, 
gdy szykowan? się do obchodów 100-
lecia teatru Uuż według nowego, wywo­
dzącego się od Hausera, rodowodu), na 
zamku rozpoczęto remont kapitalny. 
Nikt wówczas chyba nie przypuszczał, 
że prace potrwają prawie ćwierć wieku. 

Pozbawione dotychczasowej siedzi­
by ;,Fredreum" zrazu tułało się po 
rozmaitych kątach, aż otrzymało od 
władz miejskich kino "Olimpia", które 
przysposobiono na teatralne cele. 
W 1992 roku fredrowcy powrócili na 
zamek, gdzie rok później hucznie ob­
chodzili dwusetną rocznicę urodzin 
swego patrona. 

Teraz, w polowie listopada, fetowali 
swoje 125-lecie. Tel, hucznie. I przy­
znać rrzeba, że jubileusze slużą fred­
rowcom, Jak dowodzi wspomniane na 
wstępie zaproszenie, w' 1950 roku 
uświetniono rocznicę tylko jednym spe­
ktaklem - komedią Fredry "Damy 
i huzary". Podczas obecnych, trwają­
cych pelny tydzień, obchodów zapre­
zentowano aż pięć sztuk: trzy Fredry 
("Dwie blizny", "Z Przemyśla'do Prze­
szowy" i "Damy i huzary"), "Moral­
ność pani Dulskiej" Gabrieli Zapols­
kiej oraz wodewil lwowski "Romans 
batiara". Ponadto gościnnie wystąpi I 
imiennik "Fredreum" z Lecds w Anglii 
z wieczorem poezji emigracyjnej. 

Brawo! Tak wlaśnie należy święto­
wać. Świętować - pracą. A skoro 
jubileusze tak skutecznie mobilizują 
przemyskich amatorów, to może warto 
wspomnieć o zbliżających się okazjach. 
Za rok miną równe trzy ćwierci wieku 
od utworzenia' w 1910 roku Przemys­
kiego Kola Dramatycznego. Można tro­
chę poświętować. Nie wolno też prze­
gapić innej, znakomitej okazji - ty­
sięcznej premiery, Jak bowiem obliczo­
no w przygotowywanej do druku mono­
grafii "Fredreum", towarzystwo ma 
w dorobku 978 premier. Tysięczna zbli­
ża się szybkimi krokami. 
Można zatem rzec, że dla "Fred­

reum" nastaly dobre czasy. Towarzyst­
wo wrócilo na zamek. Aktorskich wete­
ranów wspierają młodzi adepci, a wszy­
,scy mają chyba dobre samopoczucie, 
'utwierdzane przez serwowane im ob­
ficie komplementy. Co prawda niektó­
rym zepsuła nieco humor absencja mi­
nistra kultury i sztuki Kazimierza Dej­
mka, sprawującego nad obchodami ho­
norowy paLronat, który ponoć obiecał 
a nie pl-zyjechał do PI-lemyśla. Dejmka 
nie było, ale pojawił się za to wice­
minister Michał Jagiełło, Znalazł on 
czas, by spotkać s ię z fredrowcam i 
i komplementów nie żałował. 

DANIEL GALISZ 

Rok 1969. Znany polski aktor Kazimierz Opaliński w "Damach i huzarach" na scenie "Fredreum". 
Fot. ARCHIWUM 
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Po mieście rozeszla się dziwna wieść 
- potwierdzona przez .,Życie Przemy­
skie" - o tegorocznych nagrodach 
wojewody przemyskiego w dziedzinie 
kultulY, Tym razem uhonorowani nią 

zostali budowniczowie zrekonstruowa­
nego pomnika Orląt Przemyskich. Kul­
turalne kręgi Przemyśla poczuły się 

lekko zdezorientowane: czyżby to wła­
śnie miało być - według wojewody 
- najważniejsze osiągnięcie kulturalne 
mijającego roku? Indagowany Urząd 
Wojewódzki odpowiadał, że wszystkie­
mu są winni, jak zwykle, dziennikarze, 
którzy niewłaściwie tę nagrodę okreś­

lili. W kolejnym numerze "Życia" za­
mieszczono sprostowanie __ o i wszyscy 
odetchn,li z ulgą. To nie była nagroda 
w dziedzinie kultury I Więc w jakiej ~ 
Spróbujmy odpowiedzieć na to pytanie. 
Może w dziedzinie obrony polskości 

Przemyśfa ~ Bzdura! Może w dziedzi­
nie odbudowy zabytków? Też nie, bo 
przecież. nagrodzone osoby mają powa­
żniejsze osiągnięcia w tym zakresie 
(kopuła na kościele kamlelickim). 
A mOl,e w dziedzinie zwalczania prze­
myskiego arcybiskupa? Eee, takich 
działań chyba nasz wojewoda nie po­
piera, ludowcy przecie;;, . by utrzymać 
się pn:y władzy - trzymają z Kościo­
łem tak samo jak z komunistami, 
w myśl ludowego porzekadła: "Panu 
Bogu.ĘH'ieczkę i diabłu ogarek". Dziwi 
mnie je_dnak to. że w konflikcie po­
między arcybiskupem a budowniczym 
pomnika wojewoda stanął po niewlaś­
ciwej stronie. 

DNI MUZYKI 
BANDUROWEJ 

~ 

W PRZEMYSLU 
Od 9 do I I grudnia w Przemyślu, 

z inicjatywy przemyskiego oddziału 

Związku Ukraińców w Polsce. oclbędą 
się Dni Muzyki Bandurowej. Współor­
ganizatorami są Towarzystwo Pols­
ko-Ukraińskie i Towm-zystwo "Ukraiń­
ski Dom Narodowy". W imprezie 
uczestniczyć mają zespoły i soliści 

z Połski i Ukrainy, łącznie ok. 70 
wykonawców. Zdaniem organizatorów 
będą to mistrzowie g'ry na bandurze. 

Koncert inauguracyjny odbędzie się 
9 grudnia w sali teatralnej Towarzystwa 
,.Ukraióski Dom Narodowy" ogodz. 17. 

10 grudnia organizatorzy przewi· 
dzieli dwa występy: o godz. 16-- w To­
warzystwie Muzycznym oraz o godz. 18, 
w sali teatralnej na Zamku Kazimierzo­
wskim. W niedzielę, II grudnia. 
o godz. 10, bandurzyści wystąpią w ka­
tedrze św. Jana Chrzciciela, a o godz. 
17 - po raz ostatni - w Ukraińskim 
Domu Narodowym. 

Za pośrednictwem "POGRANI­
CZA", organizatorzy serdecznie zapra­
szają wszystkich zainteresowanych 
muzyką bandurową. Bilety w cenie od 
I O do 30 tys, zł można nabyć w siedzi­
bie przemyskiego Związku Ukraińców 
w Polsce przy ul. Kościuszki 5. 

O. H. 

Ale, ale - przecież ta kontrowersyj­
na, jak sam pomnik, nagroda nie musi 
się mieścić w żadnej zwyczajowo sto­
sowanej dziedzinie! Była to jednorazo­
wa nagroda okolicznościowa. przyzna­
na za konkretne osi<lFnięcie i społeczną 
pracę, 

No a co z nagrodami w dziedzinie 
kultUlY pl'zyznawanymi o tej pOI-ze ro­
ku? Niedawno mogliśmy przeczytać 

w prasie listę laureatów nagrody kul­
turalnej wojewody rzeszowskiego. 
W tym przypadku nie należy się spo 
dziewać żadnych sprostowań, Nikt na 
razie nie wie, kto zostanie laureatem 
podobnych nagród w naszym wojewó­
dztwie. mówi się wręcz, że nikt. Kan­
dydatów typuje zawsze Wydział Kul­
tury, mający bardzo tajemnicze prefe­
rencje i dziwne uzasadnienia. Poza tym 
urzędnicy tego wydzialu mylą często 
twórców z tak zwanymi działaczami 

kultUlY. tych pierwszych jawnie Ick­
cewai'ąc. Znalazło to wspaniały wyraz 
w słynnym krasiczyńskim obiedzie 
z Pendereckim. na który poproszono 
urzędników' poprzebieranych za artys­
tów. 

Niech więc nikogo nie zdziwi, kiedy 
okaże się, że w tym roku nie znajdzie 
się ani jedna osoba godna nagrody 
wojewody w dziedzinie kultury. Kto 
miał ją dostać·· dostal w poprzednich 
latach, Dosyć już. tych artystów-darmo­
zjadów. co to nie sieją ani nie orzą. 

T. Gimel 

Po chrześcijańsku 
w Lubaczowie 

Tegoroczna, ósma już z kolei, edycja 
Tygodnia Kultury Chrześcijańskiej 
przebiegała w Lubaczowie pod hasłem 
"Rodzina drogą Kościoła". Klub In­
teligencji Katolickiej postarał się o cie­
kawy zestaw imprez kulturalnych i wy­
kladów. 

Jadwiga Leśniak-Janowska, aktorka 
Teatru im. Juliusza Słowackiego. wy 
kładowczyni plastyki ruchu sceniczne­
go i stylów historycznych w Państwo­
wej Wyższej Szkole Teatralnej im. J. 
Solskiego w Krakowie - wespól z Ta­
deuszem Ziębą i Małgorzaią Lonowską 
-- przygotowała spektakl poetycko­
muzyczny "Pieśń nad pieśniami". Po· 
dobał się także popis akordeonowy dr. 
Pawia Palucha z Akademii Muzyc7.llej 
w Krakowie i gra na klarnecie Roberta 
Mosiora z Filharmonii Warszawskiej. 
w koncercie muzyki klasycznej. Luba­
czowski amatorski teatr "Arka Lwows­
ka" przedstawił wodewił Jerzego Je­
sionowskiego "Wuj z Ameryki", wyre­
żyserowany i zaktualizowany do miejs­
cowego środowiska, przez ks. dziekana 
Józefa Dudka. i'iatomiast teatr form 
plastycznych "Magapar". prowadzony 
przez nauczycielkę SP nr 2 Barbarę 

Thieme, przygotował spektakl "Meta­
mOl·fozy". 

Byly te dni znakomitą okazją do 
przeżyć patriotycznych. religijnych (li­
czne msze intencyjne) oraz kultural­
nych. 

A. Ł. 



OSTATNI LOT 
KAPITANA 

Rodowód miał niebanalny. Dziadek był Niemcem, babka 

Polką a matka Węgierką. On sam urodził się 20.11.1918 r. 

w Levocy na Słowacji. Był jedynym synem Franciszka Stu­

tzmanna i Wilhelminy Klimko. W roku 1929 Stutzmannowie 

osiedlili się w Przemyślu. 

U rok lotnictwa 
- Od najmłodszych lat marzyłem, by 

wstać zawodowym wojskowym, Ojciec 
się nie sprzeciwiał, a mnie bardzo ciąg­
nę/o do lotnictwa, które w latach trzy­
dziestych było w Polsce niezwykle mod­
ne - wspominal po latach FERDY­
NAND STUTZMANN. 

Takich entuzjastów podniebnych 10-
tów,jak miody Ferdynand, bylo w prze­
myskich gimnazjach wielu. W Prz.e­
myślu działalo Kolo Szybowcowe, któ­
remu prezesowal gen. Boruta-Spiecho­
wicz, a na pobliskich szybowiskach, na 
stoku Fortu Łuczyce i w Drozdowicach, 
mlodzież. zdobywala licencje pilotów 
szybowcowych. 

W "Szkole Orląt" 
W roku 1936, po zdaniu matury 

w Gimnazjum im. Slowackiego, Fer­
dynand Stutzmann wstąpil na ochotnika 
do Szkoly Podchorążych Lotnictwa 
w Dęblinie. Przyjęcie do tej slynnej 
"Szkoly Orląt" bylo spelnieniem jego 
mlodzieńczych marzeń. Razem z nim 
znaleźli się tam jego gimnazjalni kole­
dzy: Kazimierz Bilecki, Zygmunt Szu­
melda. Stanislaw Czternastek, Jcl-zy 
Bialoskórski i Wladyslaw Ołeksik oraz 
- o rok później· Boleslaw Sawiak. 
Dęblińską szkolę ukollczyl Stutzmann 
w stopniu sierżanta podchorążego ob­
serwatora i 20.04.1939 r. 01I7.ymal 
przydzial na praktykę do 2. Pulku Lot­
niczego w Krakowie. 

Wrzesień 1939 
Kilka miesięcy później wybuchla 

wojna. W kampanii wrześniowej wal-

Europejskie powietrze 
STANISŁAW OKRASZEWSKI, 

urodzony w Lubelskiem w 1785 roku. 

byl nauczycielem księcia Leona Sapie­

hy, któremu towarzyszy I w podróżach 

za granicę. W 1842 roku w wydawnict­

wie "Biblioteka Warszawska" ukazal 

się jego al1ykul pl. "Szkice podróż­

nego". Oto wrażenia z ówczesnego 

Przemyśla: "Po tyloletnim rozstaniu po 

raz pierwszy powitałem w Przemyślu 

miasto. Jakkolwiek małe, szczyci się 

przecie oberiami Rodnymi nazwiska ho­

telów. a podróiny zrzuca kamień z pie­

rsi. bo juz europejskim oddycha powiet­

rzem. Gdziekolwiek spojrzec', wznoszą 

się okazałe nay,'et budynki. Tu sklepy 

bORate i strojne, tu szyldy wszelkiego 

rodwju rzemie.5lników, tu rojąca się 

ludność świadczy o ruchu handlowym. 

10 

czyi w 21. Eskadrze Bombowej. Na 
samolocie PZL P-23 B "Karaś" odbyl 
trzy loty bojowe: jeden na bombar­
dowanie niemieckich kolumn pancer­
nych i dwa na rozpoznanie. Po po­
wrocie'z trzeciego lotu dowiedzial się, 
że otrzymal nominację na podporucz­
nika. 17 wr7.eśnia personel latający 21. 
eskadry ewakuowal się do Rumunii, 
skąd, po trzymiesięcznym internowa­
niu w obozie w Campulung, ppor. 
Stutzmann przedostal się do Francji 
a stąd do Wielkiej Brytanii. 

Na Wyspach Brytyjskich 
27.06.1940 r. wylądowal w bazie 

Polskich Sil Powietrznych w Black­
pool. Początkowo szkolil się na kursach 
dla nawigatorów a następnie pl7.eniósl 
się na pilotaż i zdobyl specjalizację 
pilota myśliwskiego. Slu7,yl w dywiz­
jonach myśliwskich polskich: 315. dęb­
lińskim i 317. wileńskim ora7. w dywiz­
jonach operacyjn.ych brytyjskich: 129 
i 610. wykonując dziesiątki lotów pat­
rolowych. 5.04. 1943 r. zostal przenie­
siony do 3 I 8. Dywizjonu Myśliws­
ko-Rozpoznawczego Gdańskiego. Był 
to nowy typ dywizjonu utworzony do 
zadań specjalnych. Pilotów z dywiz­
jonu 318 nazywano "oczami armii"". 

Dramatyczny lot 
30 kwietnia 1944 r. dywizjon 318 

przerzucono na lotnisko Trigno we 
WIoszech. Oto relacja por. pil. Fer­
dynanda Stutzmanna zjedenastego lotu 
operacyjnego: ,,27.05./944 otrzymałem 
zadanie zniszczenia baterii niemieckiej. 
kierując oRniem .. vłasnej artylerii. Na 
lot poleciałem sam, bez ubezpieczenia. 
Pozycja baterii npla znajdowała się tuz 
za ji"ontem, pod Chieti, u podnóza gór 

świadczy, ze w Przemyślu rzeczywiście 

przemysł zakwita. Wszystko to razem 

wzięte daje mu ową baTll'ę miejską tak 

jawną, rak wybitną, ajednok tak trudną 

do wysłowienia". 

Goście odwiedzili rezydencję Paw­

likowskich w Medyce. Gospodarz. ce­

sarski radca nadworny. byl czlonkiem 

wielu towarzystw naukowych. Szczycil 

się ogromną kolekcją map geograficz­

nych, poza tym zajmowal się ogrodnict­

wem. "Niejeden ogród botaniczny zasi­

la się rzadkościami z .l1edyki" - koń­

czy relację Okraszewski. 

O zachowaniu mlodzieży wspomina 

w jednym ze swych utworów powieś­

ciopisarz JÓZEF ROGOSZ." W epoce 

nasz.ego opowiadania (przed 1848 ro­

kiem) Rimnazjum przemyskie było bez 

zaprzeczenia najliczniejsze w Galicji. 

Nigdziefilowfowie nie nosili większych 

wąsów i grubszych lasek, niRdzie Zydzi 

nie byli dla studentów z Rłębszym sza­

cunkiem; niRdzie nie wypijano więcej 

wina i miodu, niRdzie nie mieli studenci 

więcej długów i nigdzie pan Kreishaup­

tmann (tj. niemiecki starosta) nie był 

w większym strachu nii właśnie w Prze­

myślu. Jak świat miał Napoleona. tak 

Przemyśl mial HilareRo" (zapewne 

ksywa przywódcy studentów, organiza­

tora burd akademickich). 

J.G.F. 

kpt. pil. Ferdynand STU7ZMANN 

Maiella. mających prawie 9 tysięcy 
stóp wysokości ( ... J. Juz przy pierwszym 
nalocie nad cel niemiecka artyleria 
przeciwlotnicza ot\vorzyła silny aRieli, 
ściRając mnie uRnistymi pa ciurkam i 
pocisków. Musiałem ustawicznie zmie­
niać wysokość. kierunek i szybkość lotu, 
aby nie zostać trafionym. Pochłonięty 
całkowicie wykonywaniem zadania 
i robieniem uników przed ruzrywający­
mi się gęsto w powietrzu puciskami 
artylerii npla, zapomniałem zupełnie 
u czasie ( ... J. W pe"'l1ym momencie 
rzuciłem okiem na paliwomierz, który 
wskazywał 25 galonów. Pomyślałem, ze 
starczy na ukończenie zar/ania. Jednak 
parę chwil później silnik zaczął przery­
wać. Sprawdziłem ponownie paliwo­
mierz. Wskazywał nadal 25 galonów. 
Silnik przerwał, za chwilę wskoczył. 
znowu przerwał i znowu zaskoczył. Zro­
zumiałem, ie zegar jest uszkodzony 
i kończy się paliwo. Błyskawicznie osza­
cowałem, ze zapas wysokości pozwoli 
zawrócić tła południe i będę mógł zary­
zykOll"C/ć przymusawf' lądOl,vanie gdzieś 
na własnym terenie. Przypomniałem 
sobie. ze niedaleko, nad morzem, wi­
działem lądowisko znajdujące się w tra­
kcie budowy. Postanol-\'iłem spróbować 
tam docicu;nąć- Z duszą na ramieniu 
obserwmmłem w napięciu wysokościo­
mierz i z niepukojem SPORlądałcm ku 
morzu, wyglądając zbawczeRo lądowis­
ka. Silnik coraz czę§ciej kaszlał, pry­
chał i przerywał az naRlc zupełnie 
przestał pracuwać. W locie ,Wzgowym 
traciłem szybko wysoko.f{, ziemia nie­
ubłaganie zblizała się, ale znajdowałem 
się juz IV pobliiu lądowiska. Muszę. 
muszę teraz dociąRnąć - pomyślałem. 
Niestety, tuz koło lądowiska. w poprzek 
mojeRo kursu. biegła druRa na północ 
". kierunku fruntu. a wcdłui niej napo­
wietrzne przewody telefoniczne, łączą­
ceji"ont z zapleczem. Zabrakłu mi wyso­
kości, aby je przeskoczyć. Nie mając 
.... yboru, "pakowałem się w nie ma-

KOD1u 
nagroda 
Kotuli 

Tradycyjnie także w roku 1995 przy­
znana będzie nagroda im. Franciszka 
Kotuli za: 1) wybitne osiągnięcia twór­
cze w dziedzinie badań nad ku Itmą 
regionu Polski poludniowo-wschod­
niej: 2) dzialalność popularyzatorską 

w tym zakresie: 3) twórczość ludową 

podtrzymującą tradycje regionu. 
Organizatorem nagn)dy jest Krajowa 

Agencja Wydawnicza w Rzeszowie 

przy współudziale wydziałów kultury 
Urzędów Wojewódzkich w Rzeszo­

wie, Krośnie, Przemyślu i Tarnob­
rzegu oraz Muzeum Entograficzncgo 
im. F. Kotuli w Rzeszowie. 

Prawo do zglaszania prac i kandy­
datów do nagrody mają instytucje i oso­
by prywatne. 

Zgloszenia do nagród (w dowolnej 
formie) przyjmuje Krajowa Agencja 
Wydawnicza Rzeszów, al. Pod Kasz­

tanami 10. 
Termin zglaszania kandydatów uply­

wa 15 lutego 1995 roku. 

szyną i zerwałem. Uszkadzając spód 
mego "Spirjire' a" wylądowałem na sa­
mym początku jedynego ziemneRo wy­
bieRu, dopiero równanego przez bul­
dozery i rozmiękłego, cudem unikając 
kapotaZu. Anglicy byli na mnie wściekli. 
Zrywając przewody telefoniczne prze­
rwałem im na kilka godzin komunikację 
z frontem. Samolut ucierpiał .niewiele, 
a mnie uchroniły pasy, którymi byłem 
przymocowany do ostatniej chwili. 
Wkrótce potem przyjechał wóz tech­
niczny i okazało się, ze w baku pozo­
stało zaledwie półtora litra benzyny ... ·'. 

Znowu w Anglii 
Na froncie wloskim por. Stutzmann 

ukończyl turę operacyjną (150 godzin 
lotów bojowych) i 2 I .02.1945 r. po­
wrócil do bazy Polskich Sil Powietrz­
nych w Wielkiej Brytanii na wypoczy­
nek. Po urlopie otrzymal przydzial do 
595. Dywizjonu RAF w Aberforth, 
w którym latal jako pilot i zastępca 
dowódcy eskadry. 1.01.1946 r. awan­
sowal na kapitana pilota. 

Na "czarnej liście" 
Po demobilizacji, 9 maja 1947 r. 

wrócil do Polski. Chcial dalej slużyć 
w lotnictwie wojskowym. To byl prze­
cież jego zawód. Niestety, ci którzy 
wracali z Zachodu byli na "czarnej 
liście". To że miał 3 Krzyże Walecz­
nych i byl pilotem frontowym wysokiej 
klasy (136 lotów bojowych, tysiąc go­
dzin spędzonych w powietrzu) nie mia­
lo dla komisji weryfikacyjnej MON 
żadnego znaczenia. Dla "szpiegów 
i aRel11ów wywiadu brytyjskieRo" w lu­
dowym Wojsku Polskim nie było miej­
sca. Podanie o przyjęcie do służby 
zostalo zalatwione odmownie bez slo­
wa uzasadnienia. Mundur pilota powie­
sil więc w szafie i rozpocząl egzys-

Joanna Mac 

tencję cywila. Odtąd przez resztę życia 
towarzyszy lo mu poczucie niespełnie­
nia. 

Moje miasto 
Gdy w roku 1983, któregoś majowe­

go wieczoru, zapytalem kpI. StuIzman­
na czy mając tak nietypowy rodowód 
czuje się przemyślaninem, odpowie­
dzial beż wahania: "Tak jest, choc' 
urodziłem się w LevoG'y, kocham Prze­
myśl i uwaiam się Ul przemyślanina. 
Przemyśl jest moim miastem. Tu się 
przeciez wychowywałem i uczyłem, tu 
spędziłem swoją młodość i tu po wojnie 
wróciłem. Na Cmentarzu Zasańskim 
leiąmoi rodzice i kiedyśja tu spocznę". 

Lot bez powrotu 
KpI. pil. Ferdynand Stutzmann mie­

s'zkal w Przemyślu do końca swego 
życia. Los jednak chcial, że w swój 
ostatni lot, ten z którego nie ma po­
wrotu, wystartował 4.10.1994 roku 
w Katowicach - Ochojcu. Spocząl na 
Cmentarzu Parafialnym św. Szczepana 
w Katowicach-Bogucicach przy ul. Ma­
rkietki 89. 

Niezawodny na ziemi 
i w powietrzu 

W książce "W powietrznym zwia­
dzie", kolega z 318. dywizjonu kpI. pil. 
Wladysław N y c z tak scharaktery­
zowal Ferdynanda Stutzmanna: "Z tam­
tych dni utrwaliła się w mojej pamięci 
postać sympatycznego młodego czło­
wieka, szczupłeRo, wysokieRo, o ciem­
nej, Ręstej czuprynie. zawsze pORod­
nego i zrównowaioneRo. Doskonały pi­
lot, świetnie wykonywpł zadania ( ... ). 
Był niezawodnym kolegą na ziemi 
i w powietrzu ( ... J". 

ZENON ANDRZEJEWSKI 

Próba "' zYCJa 
l~ Rhetorische Frage 
Zaról1;no my j4k i . wy .' 
je"steśmy drugimi ludŹmi trzeciego . świata. 
Wy macie :m. ma!!),. my.za r!uŻo. 
Dlatego wy Jestescte bled,nl, .. 
myboga,ci: ? 
C o sądzicie. "" 
Czy jesteśmy za biedni? 

2. Die notwendigeAritWori 
Nie płacz! < 

Zycui jest za krótkie, 
aby cały czas poświęcić rozpai::zY. 
Płacz jest zawsze obrazem końca. 
K,of!iec. będzie wkrótce. .. 
SWtat Jest za mały. 
Poczekaj! 
Wkrótc:e płacz będzie konieczny. 
Bajka nocy staje się moim marzeniem, 
marzenie jest moją odpowiedzią. 
Płacz jest zawsze obrazem końca . . ' 
Marzycielska noc będzie na końcu. 

3. Die Probe des Lebens 
Nie baw się tym, dziecko, 
Ci którzy teraz śpią, 
są zawsze zamknięci. .. " 
Baw się tym co jest próbą tycia. . 
Postaw to , co ja stawiam na pierwszym miejscu. 
Bądź wolne i spokojne! . .. 
Nie martw się, dziecko.' 
Ci którzy feraznie' spią, 
Później będą pogodni i zadowoleni. 

1993, jesiCJ1, Przemyśli . 
Wiersze Joasi '.dojrzewaj,\- Jak dzieje się w ogrodach. PreCyzuje się język~ poglębia ' 

UCZUCIOWOSC, w.doczna jUZ Jest wymzona metodą poetów f.lozofia zycra: . W podstawowej 
wizji wiersza ~,Próbażycia' !()Hsla prz~dstawia wIeczną gmnicę między ziemskim losem 
cziowleka a ,obrazamI, .Marzen. Tagran.ca jest Jak plac~. Józef' I<::ur:"ylak . 

POGRANICZE 6 GRUDNIA 1994 r. 
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Najlepszy prezent pod choinkę! 

Sklepy "ELEKTROCENTRUM" 
Przemyś1, ul. Rynek 10, tel. 66-63 
Jarosław, ul. Grunwaldzka 14, tel. 31-27 

. Jarosław, Dom Handlowy "Sezam", ul 3 Maja 11 

zapraszają klientów na atrakcyjne zakupy: 

+ telewizory + magnetowidy + odtwarzacze 

+ wieże muzyczne + radiomagnetofony 

wszystkich renomowanych firm polskich i zagranicznych. 

):; ••. } ..•.•.•........ \ .• • •. ·.··.U .. ··.·. : .~ .. ··.w. <a .... g~ .. . ', ·a .. , . ! '" Sp' rzęd~ż . ratalna 
-:::lX;-: 

;'·. wp}acając 20% . otrzymasz towar. 
:.".: ~ .... :: ........ ".". :" . ." -. . .. . ." . .. 

GK-413/4 

MEBLE 
BIUROWE 
(jLabeo zapraszamy 

pono -pl. 8-17. sob. 8-13 

Przemyśl ul. Zyblikiewicza 9 (staro POLNA) tel. 40 56 

Przemyska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
37 -700 P r z e m y ś I 

Wybrzeże Kościuszki 70 

za 'ŁrudI1i 
~ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
~ INŻYNIERÓW o specjalności budowla­

nej, sanitarnej i pokrewnych branż 

Młyn Gospodarczy sp. z 0.0 • 

. "Żt:lbr" w likwidacji 
w Łopuszce Wielkiej 

z siedzibą w UGiM Kańczuga 
inforIlluje, że 

uchwałą Rady Miejskiej z 30 września 1994 r. spółka 
została postawiona w stan likwidacji. 

Prosi się o niezwłoczne zgłaszanie wszystkich 
roszczeń i wierzytelności. 
G-383/3 Likwidator Spółki 

NOWO OTWARTA HURTOWNIA 

FAJERWERKI 
Ozdoby choinkowe 

O K A Z J A! Ceny importera! 

Przemyśl, ul. Mickiewicza 28 

POGRANICZE - 6 GRUDNIA 1994 r. 

G-406/5 

GIEŁDA 

NIERUCHOMOŚCI 
/tel. 47-631 

KANCELARIA RADCÓW PRAWNYCH 
w Przemy~u, ul. Franciszkańska 7 

. . . . 

tel. 47·631 
od poniedzialkudo piątku w godz. 9-17 

Dom 200 m', zabudowania gospod"rcLC 
na 12-arowej dzialc~ ok . .1 km (xJ Przemyś-' 
la. Cena I .mld zl (do ~egocjacj l). 

NOWOŚĆ!!! 
DLA PAŃ i PANÓW 
ZABIEbr ELEKTROLIZY 

NOWĄ METODĄ 
ANGIELSKĄ - DU LACK! 
oraz inne usługi kosmetyczn~ 

poleca 
Gabinet Kosmetyczny 

Jarosław, ul. Poniatowskiego 53 
(Hotel "Budexim") 

GK-412/2 

Af\rF.RrCAN nun ,nIN .. PROn ! Ic-ts 

VOOKVMENTOW'ANA 

GW'ARANCJA 1'0 L?t 
Wszelkie atesty o dopuszczeniu 

materia~u na rynek polski 

, DLA CIEBIE 

S~orzyllśmy potężną bazę 
magazynową, zgromadziliśmy 

ogromny, asortyment towaru. 
ZAWSZE 8~DZIEłIY HAJTAŃSI 

. fOlO Rzeszów, 
hurt ul. Rejtana 1 

SPRZEDAŻ: 

I. II i III p. kamienicy w Przemyślu 
(Rynek). 420 m' (4 lokale: dwa po 125 m' 
i dwa ~po 85 m'). w stanie surowym, pow. 
mieslkalnej lub biurowo-uslugowej . . Moż­
liwa sprzedaż lokali oddzielnie. Cena 
- równowartość 110 dol. USA/ m'.'. 

2, Dom 360 m' (stan surowy zamknięty. 
pełne uzbrojenie) na 30-arowej działce 

w Przemyślu (7.asanie). 
3. Stylowy dworek, 30:; m'. do remontu 

(S mieszkań). woda i knalizacja miejska 
- dzialka 14 arów w Przemysiu. Cena 
- 750 mln li (do negocjacji). 

4. Dom 157 m' (4 pokoje. 2 kuchnie, 
2 lazicnki, wc. przedpokój. spiżarka; gaz, 
woda i kanalizacja miejska. tel.). do remon­
tu, naI3)-arowcj działce w Przemyślu. 
Cena _.- 750 mln zl (do negocjacji). 

5. Dom (4 p.okojc, kuchnia. lazienka, 
garaż, gaz, c.o.) na 9.3-arowej dzi"lce ok. 
7 km od Przemyśla. Cena - 800 mln zl (do 
negocjacji). Ewentualnie zamiana (z do­
platą) na 3:pokojowc mieszkanie w Prze­
my"u. 

6. Dom drcwnia~y. parterowy, podpiw­
niczony, ze strychem, na 17-arowej d7ialce 
w Przemyślu. Cel1fl - - 220 mln zl (do 
negocjacji). 

7. Budynek 560 m' (komfort. wysoki 
standard) na 12-arowcj dzialce w Przemyś­
lu (Zasanie). Możliwość prowadzenia dzia­
łalności gospodarczej (rcst"uracja -- 88 
miejsc; po adaptacji - hotei' z 34 miejs­
cami noclegowymi). Cena - równowar­
to,ć 250 tys. dol. USA. 

8 •. Dom200 m' (stan surowy zamknięty) 
na 74-arow~j działce (prąd. gaz, studnia) 
w Wapoweach , Cena - 700 mln zl (do 
negocjacj i). 

9. Dom I/O m' (pow. mieszkalnej) 
. w Przemyślu , SW~ surowy z;lmknięty (ze 
stolarką i instalacjami), działka I O-~ rowa. 
Cena - 800 mln z ł . 

10_ 00111 drewniany ok. 70 m' (prąd. 

studnia, gaz i wodociąg - w pobl i żu, 

zabudowania gospodarcze ) na 80-arowcj 
działce ok. 10 km od Pnemyś la. Cena 
- 200 mln zł. 

11. Dom 240 m' na 9-arowej działce 
(sila. gaz, szambo, hyd rofor. c. o. ) w Krasi­
czynie. Cena - l mld 250 ml~ zł (do 
negocjacji). 

ZAMIANY: 

I. GO m' (3 pokoje). Jl r .. sp6 /dzklczc 
10katoJ"kie za Zasaniu - na 35 do 40 111 ' (2 

pokoje. ,gaz), J do III p. 
2. Dom piętrowy (110 m'), komfon . 

garaż; cJtialka )-Jrow,,\ w Przemy ślu !u 

I.asaniu - na mniejszy dom parte rowy 

(moze być stan surowy) z d zi al ką , lei. na 
ZJ.saniu. 

3. lO 111' (g"z, pi('ce). li [l .• kwateru n­
kowe przy Slow;Jckicgo - na l-pokojowe. 

4. 60 m' (2 pokoje, g;Jz . c.o. ). I [l .• 

kwaterunkuwe przy J Maja _ .. na 3-. 

4-pokojO\,c (g"z) wię ks/,e. 

U· llIS 

PRZEMYŚL - sklep - ul. Rejtana 1, t et. (010) 39-93 
magazyn - uJ. Jasińskiego 56 (mag. WZGS) 

~Prow~zitcnY ~ oi!woz z:a~~PiÓ~YC~ mebli .•. 

, " tlo 'domu klIenta! ',' , 
< ... ' "y' , .. .. , .. , .. {, ' " -' 

N a terenie miasta -- B EZPLA TNIE 

Zapraszamy!! ! 

RENAULT 
. , 

JUZ CZAS PODJĄC DECYZJĘ 
Pełna gama samochodów 

osobowych Renault 
czeka by spełnić 
Państwa marzenia 

GW-410/2 

ZAPRASZAMY DO SKŁADANI 
ZAMÓWIEŃ NA SAMOCHODY 

Z KONTYNGENTU' 95 

SPRZEDAŻ RATALNA 
I GOTÓWKOWA 

AUTORYZOWANY SALON HANDLOWO-SERWISOWY 

LESZEK TADLA 
UL. LWOWSKA llA 

PRZEMYŚL, TEL. /FAX (0-10) 62-53 
.. ·.w ... ,~, ... " .·.· ...... ··.··• 

~e~tjt 

• ' ... ___ " ... _..r'/ 

RENAULT iy~ zgodnie l nawą. i'. Wszyslkie mode~ Renault wyposażone są w Irójdrożny kata lizalor sP;l in . 
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Ptasie hobby 
Minęło już 35 łat od chwili, kiedy 

grupa milośników ptaków zalożyła 

w Przemyś łu oddział Polskiego Związ­
ku Hodowc6w Kanarków. Józef Bat y­
cki. Kazimierz Burdyszek. Ludwika 
Kawalec, Tadeusz Kordys, Ludwik Jas­
trZfbski. Zdzisław Mraka, Kazimierz 
Nowakowski, Franciszek Szpytko 
i Zdzisław Ziemiakowski. bo o nich 
mowa. hodował i kanarki od wiełu łat , 

dziełąc się swymi doświadczeniami 

i sukcesami. Spotykali się w prywat­
nych mieszkaniach, aż wreszcie po­
stanowili działać w zorganizowanej fo­
rmie i tak się właśnie zaczęło. 15 

września 1959 r. odby lo się pierwsze 
zebranie, na którym uchwalono slatut. 
przyjęto program działania i wybrano 

Już na tych lamach pisałem o Prze­
mku, synu pana prezydenta, który mial 
to nieszczęście, że co nieco wypil i za­
miast normalnie dojechać samochodem 
do domu, spowodował kraksę, a potem 
naubliża ł policjantom i policjantce. 
Proces ciągnie się jak guma, albo jak 
proces Humera i spółki, a leklll'ze raz po 
raz zasypują sąd swoimi opiniami. Oka­
zuje się, że Przemek po spowodowaniu 
glośnego wypadku już dwukl'Otnie 
przebywał w szpitalu. Najpierw na 
przełomie marca i kwietnia trzy dni, 
wówczas rozpoznano u niego m.in. 
oparzenie powiek i gałek ocznych, a na­
stępnie pięć dni w Zakladzie Endo­
skopii CSKWAM (co to za łicho?) 

w Warszaw ie. Tamże dokonano takie­
go rozpoznania (sluchajcie. ludziska, 
s łuchajcie!): niedomykalność zastawki 
dwudzielnej w pierwszej klasie czyn­
nościowej; nadciśnienie tętnicze 

chwiejne; choroba wrzodowa żołądka; 
przewlekłe zapalenie błony ślul.Owej 

żołądka; zespół nadwrażliwego jelita 
grubego; cukrzyca typu II; pourazowa 
niewydolność aparatu więzadlowo-to­
rebkowego lewego i niestabilność 

czynnościowa; niewydolność mięś nia 

czworogłowego uda lewego. (A mózg 
w porządku?) 

Przemek to dwudziestolatek, powi­
nien być zdrowy jak tur, a tu mu 
znaleziono tyle chorób jak u steranego 
pracą emelyta! Ja nie mam zamiaru 
podważać lekarskich opinii (gdzież 

bym śmiał ?!), ale chciałem się zapytać 
ojca biednego chlopca, tudzież będącą 
w pobliżu matkę: jakże oni mogli dopu­
ścić do rozprzestrzenienia się tylu cho­
róbsk w ciele tego świeżo poś lubionego 
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władze. Pierwszym przewodniczącym 
został Zdzisław Ziemiakowski. zastęp­
cą Józef Batycki, sekretarzem Ludwika 
Kawalec i skarbnikiem Ludwik Jast­
rzębski. 

Obchody tej rocznicy, polączone 

z wystawą ptaków i mistrzostwami 
regionu południowo-wschodniego. od­
bywaly się w Przemyślu od 9 do 13 

listopada. 
Dziś przemyski oddział Polskiego 

Związku Hodowc6w Kanark6w i Pta­
ków Egzotycznych liczy 34 czlonków. 
Hodują oni kanarki harzeńskie. koloro­
we i kształtne oraz ptaki egzotyczne 
małe i duże, głównie papugi. Więk­
szość ułonków to emeryci lub pracow­
nicy PKP - i dlatego od kilkunastu lat 

oblubiel1ca? Przecież to wrak człowie­
ka i należy gorąco współczuć całej 

rodzinie, co ja niniejszym w tym miejs­
cu czynię. OLiwi mnie tylko jedno: 
dlaczego "borowiki" pozwalają mu 
chlać? Chcą, aby ich podopieczny szy­
bciej powędrował tam, gdzie lata się co 
najwyżej na skrzydłach? Jaka jest zre- , 
sztą pewność, ż.e trafi on tam. a nie do 
miejsca gdzie rządzą ci z rogami? 
Matka Boska Częstochowska w klapie 
szanownego tatusia ma być gwarancją 
szczęśliwej wieczności? 

Źle prezydentowiczowi nie życzę, 
ale tak sobie przy okazji pomyślalem: 
czy nie należ.ałoby wszec hstronnie zba­
dać i jego ojca. podając wyniki do 
wiadomośc i opinii publicznej? Byloby 
zresztą dobrze. aby wszyscy kandydaci 
na stanowisko prezydenta zostali do­
kładnie ze wszystkich stron opukani. 
łącznic z uderzeniami młoteczka w ko­
lano. że o nowoczesnych metodach już 
nie wspomnę. 

Tymczasem Lech Wałęsa uzewnęt­
u .nil się w telewizji w tzw. "Linii 
specjalnej". w niedzielę. 20 listopada. 

Wydaje mi się. że tym razem Lech 
Wałęsa nie znajdował się w szczytowej 
fOllllie (czyżby przed chwilą wrócił 

z Gdańska ?). ale mimo to zaraz na 
wstępie chciał ujaić czterdziestolatka 
Olka Kwaśniewskiego. który (zdaniem 
prezydenta) do końca swoich dni nic 
podal1Jje sobie. że nie ma komunizmu. 
Chciałby pokonać prezydenta (Walęsa 
często mówi o sobie "on" a nie .. ja "). 
ale mu, czyli Kwaśniewskie mu. to się 
nie powiedzie. bo jest z "orienlatji 
,vymierającej". To kwestia dni i lat 
- mówil - kiedy "ci dziadkowie 

spotkania i wystawy odbywają się 

w Domu Kultury Kolejarza. 
Zdaniem p. Jerze'go R o ż k o, aktual­

nego prezesa, to ptasie hobby daje wiele 
satysfakcji. Stwarza możliwość lepsze­
go obcowania z przyrodą, uprzyjemnia 
życie, wplywa wychowawczo na dzieci 
i młodzież, a także skłania do szlachet­
nej rywalizacji. Stąd też zachęta kiero­
wana do najmłodszych i trochę star­
szych, aby nawiązal i k'ontakt z czlon­
kami związku, którzy zawsze chętnie 
służą radą i pomocą. Niech okazją do 
tego będzie spotkanie zapłanowane na 
14 grudnia, o godz. 18, w Domu Kul­
tury Kolejm-t3. 

Po obchodach pozostały już tylko 
wspomnienia i trochę pamiątek: staran­
nie opracowany katalog, koperta z oko­
licznościowym datownikiem, śpiewa­

jące nagrody wyloso\Yane na loterii, 
puchar od wojewody przemyskiego ... 
Pozostały również podziękowania 01'­

gaoizatorów dla p. Bożeny K wiatkows­
kiej -- dyrektora Domu Kultury Kole­
jarza i wielu sponsorów, dzięki którym 
udała się wystawa i jubileuszowe mist­
rzostwa. 

Tekst i zdj.: 
ROMUALD BORYSŁAWSKI 

Okoliczno!.'ciowy kasownik pocllowy. 

odejdą". W tym momencie prezydent 
chyba zapomniał, że już sam jest dziad­
kiem dwojga wnucząt i może tak rów­
nież mówić o sobie; często odnoszę 

wrażenie,że nasz wódz w cywilu za­
chowuje się tak, jakby miał wiecznie 
i żyć, i rządzić. W historii żyć będzie 
z całą pewnością, ale jak jego imię 

zostanie na jej kartach zapisane, to 
jedna wielka niewiadoma. Gdyby 
w swoim czasie nie pchał się do Bel­
wederu. a teraz dO Pałacu Namiest­
nikowskiego, to kto wie .. 

Nie mam zamiaru omawiać owej 
.. Linii specjalnej" z udziałem Wałęsy. 
Jak zwykle. dołoży l rządowi i zapowia­
dał. że przeciwstawi s ię kandydatowi 
koalicji rządowej na stanowisko minist­
ra obrony narodowej. Wałęsa zresztą, 
działając, jak często , na pograniczu 
prawa. pośpieszy ł się i wysunąl nieja­
kiego Okońskiego na miejsce Koło­

dziejczyka. Tygodnik "NIE" (numer 
47) szerzej o tej osobis tości napisał. Po 
przyjeździe z Gdańska do Warszawy, 
co było dziełem b. premiera J. K. 
Bieleckiego, Okoński, jako "nadzorca 
handlu bronią z .... iązał się ściśle (cytuję 
"NIE") z Mielkiem Wachowskim i jeRo 
si/ll'ą. Urban. klóry mieszkał na »czer­
H'onym Wilanuwie« i inni lokalorzy 
widy .... ali Wachowskiego wychodzące­
go »miękko« od Okoriskiego. Okoński 
bowiem na Iym »czerwonym« osiedlu 
lez mieszka, akural pod ar/yslkąjilmo­
lI'ą Szapołowską"· 

Być może, że właśnie w głowie 

Wachowskiego narodził się pomysł, 

aby teraz Okoński poszedł w ministry. 
Wałęsa to zaklepal i jest jak jest. Nie 
zdziwię się. jeśli pójdzie w uparte 

(odsłona druga) 
Przedstawienia drugiej części Przemyskiej 

Jesieni Teatralnej - zgodnie z przewidywa­
niami organizatorów - okazały się równie 
interesujące jak te, które oglądaliśmy w paź­
dziemiku. Jako pierwszy - - 21 listopada 
-- wystąpi I TEATR GROTESKA z Krako­
wa, prezentując spektakl pl. "Baśnie japońs­
kie' . Sztuka, inspirowana motywami z mito­
logii, spotkała się z Pl-zychylnym przyjęciem 
nie tylko widzów doroslych, lecz także i mlo­
dzieży. 

25 listopada teatromanii mieli okazję obej­
rzeć widowisko artystyczne przez krytyków 
określane mianem "teatru ciała". TEATR 
EKSPRESJI Wojciecha Misiury' - goszczą­
cy w Przemyślu nie po raz pierwszy -- nazy­
wany jest tak z powodu oryginalnej struktury 
architektonicznej widowisk, wyrafinowanej 
oszczędności środków scenicznych oraz 
sprawności artystycznej i technicznej. "Mias­
to mężczyzn" które obejrzeliśmy tym razem, 
to portret mężczyzny - wiecznego chlopca, 
wędrowca, casanovy, niewolnika zmyslów 
i namiętności. 
Zakończeniem tegorocznej "Jesieni" była 

sztuka Tadeusza Słobodzianka pl. "Merłin". 
Przedstawienie oparte jest na motywach opo­
wieści o Rycerzach Okrągłego Stołu. Wiele 
jego elementów ma również swój rodowód 
w konstrukcji katolickiego nabożeństwa. 
"Merlin", w wykonaniu artystów TOWA­
RZYSTWA WIERSZALIN, zdobyl główny 
laur największego na świec ie przeglądu teat­
rów eksperymentalnych w Edynburgu, byl 
też ogromnym wydarzeniem festiwalu MAL­
TA '93 w Poznaniu. Dopracowany pod każ­
dym względem, ciekawy w odbiorze, pozyty­
wnie oceniany przez krytyków - sądząc po 
frekwencji i opiniach widzów - stal się 
przebojem Przemyskiej Jesieni Teatralnej. 

O. H. 

i w kOflsekwencji na czele resOl1u stanie 
nie minister a kierownik, co Pawlakowi 
wolno LIczyn ić. Ale premier w tym 
wszystkim zachowuje się bardzo dziw­
nie i wygłąda na to. że Wałęsa ma na 
niego haka. Publikacja w tygodniku 
"Wprost" na temat (częściowo) osobie 
stego życia Pawlaka dol"ła oliwy do 
ognia. a przeciei, każdy polityk ma 
prawo nie tyłko pieprzyć do mikrofonu 
jeśli, oczywiście , jest mężczyzną. Pre­
miera nikt za rękę O) nie złapał i \V ar­
tykule "Wprost"' jest sporo plotkarst­
wa. 

Znów odbiegłem od ,.Linii specjal-' 
nej"', ale może i dobrze. bo żadnych 
rewelacji w niej nie było. Poza tą może. 
że Walęsa dopiekł trochę Rosji . Dyp­
lomacja godna Olechowskiego! Ale to 
łudzie z tej samej głiny, mimo że 

minister zna nie tylko język połski. Ale 
czy zna rosyjski ? Jel-ty Giedroyć, szef 
p3lyskiej "Kultury". udzieiiI ostatnio 
wywiadu Ewie BerbelYusz z "Rzeczy­
pospołitej". Stwierdził w nim tak na 
temat Rosji: "Jeieli doprowadzimy 
u nas do wniku z.najomości Języka 

i znajomości leRo kraju 'I' ogóle, będzie­
my za /O ciężko płacir::. Bo jeieli lenden­
cje imperia/n e Rosji brdą sir; pogłrbiar::, 

/O jesleśmy na rozkładzie " . 

Walęsa chyba Giedroycia nie ceni. 
a szkoda. Gdyby go czy tal częśc iej, 
gdyby solidnie postudiow"ł historię, 

wówczas wiedziałby. ' że nie zawsze. 
gdy chodzi o mocarstwo, należy mówić 
to. o czym się myś łi ... 

I jeszcze ciekawostk,,: pojawił się 

u Wałęsy nowy tClmin: PODCZER­
WOŃCE. Mogę być tym podczerwoń­
cem! Jeśli w ten sposób sprawię prezy­
dentowi przyjemność? 

POGRANICZE 

Jakieś osiem lat temu cała Dania, a z nią co 
najmniej pół Skandynawii, żyła rowerową 

przejażdżką ministra (bodajże komunikacji) 
do palacu królowej, gdzie uroczyście go ... 
zdymisjonowano. Wyleciał z hukiem z posa­
dy nazajutrz po tym, jak dołożyl do swoich 
imienin ... kilkaset dolarów z palistwowej 
kasy i skorzysta I z publicznych pomieszczeń 
dla calkowicie prywatnej sprawy. Musiał 
biedak odziać się we frak i o wyznaczonej 
godzinie, na oczach tysięcy mieszkańców 
Kopenhagi oraz w asyście kamer telewizyj­
nych, przejechać rowerem kilkaset metrów. 
Jeszcze nie dojechal do królowej, a już jego 
partia wydal i la go ze swoich szeregów i zło­
żyła wyrazy ubolewania wszystkim Duńczy­
kom, że w jej szeregach znalazł się człowiek 
tak niegodny społecznego zaufania i szas­
tający groszem publicznym. Śmiałem się 
wtedy z obyczajów panujących w ojczyźnie 
Hamleta, ale ... 

Gdyby takie przymusowe "kolarstwo" 
wprowadzić u nas, 10 daję głowę, że War­
szawa by laby gospodarzem największego 
IV świecie wyścigu, a kolarski peleton bylby 
stokroć licwiejszy, niż ten, który wyrusza na 
Tour de France. Jedyną niewiadomą byłoby 
jedynie to, kto pierwszy wyruszy na trasę 
i gdzie urządzi się metę: przed Sejmem, 
Belwederem, Pałacem Namiestnikowskim 
czy siedzibą prymasa? Osób, które w sposób 
jaskrawy nadużyły i nadużywają u nas społe­
cznego zaufania, mamy mrowie, a caly szko­
puł IV tym, że z p(zyslowiową świeczką 
w dloni (być może nawet z pomocą UOP) 
trzeba byloby szukać takich, które tym zaufa­
niem jeszcze się cieszą i mogliby przyjąć 
"defiladę" przymusowych cyklistów.:. 

J. Prosty 

Żeby skończyć z tematem: przedtem 
w "Linii specjalnej" gościom zadawała 

pytania nic tylko redaktor S., alc i poli­
tycy z innej łączki . Tym razem ich nie 
dopuszczono do głosu . Skoro Wałęsa 
zgodził się w tym programie wystąpić, 
to nie należało dla niego czynić wyjąt­
ku. panowie pampersi l 

Czas kończyć. W niedzielę. ł 3 lis­
topad", ok. godz. 23-ej w "Radiu Ma­
ryja" u s łyszalem takie słowa ojca du­
chownego: .. /ak Z"'any polski parla­
mem". Ta rozgłośnia. uchodząca za 
katolicką, nie miesza się - pytam 
-. - do polityki? Z tejże rozgłośni po­
płynęły 21 listopada w świat słowa 

byłej posłanki, Haliny Konopczyny: 
..Jak ła/ll'o by nam się tyło - powie­
d ziała ta znana bojowniczka o słuszną 
sprawę _ .. gdybyśmy żyli w pańsl>vie 
'/akim , jakie pokazał św. Augusryn. 
Rdzie armia zloiona jesl z iołnierzy 
lI'ychoivY\l'anych według nauk Chrys­
lusa, władw , męioll'ie, zony. dzieci, 
l1ouczyciele. sędziowie, prokuralOrzy, 
prz.edsięhiorcy , policjanci, wszyscy wy­
chowani są w rym samym duchu. Wledy 
mamy pewnośr::, ze prawa, klóre rym 
pańslwem rządzą, są równiei oparle 
o prawu Bote. ( .. .) Czy ( ... ) "bldymy się 
do leRo ideału pańSII1'{/ ? (".) Musimy 
sobie odpolI'iedzid: /ak. ,.. Jwszym ręku 
jesl la moiliwośC·. 

Mam pytanie: czy biskup Głódź obija 
się w wojsku i nie wychowuje żołnierzy 
tak, jak chce Konopczyna? A dlaczego 
nie wspomina ona o chłopach? Oni 
żywcem idą do nieba'? Kiedy tak słu­

cham pani Konopczyny, wydaje mi się, 
że w piekle będzie żnacznie ciekawsze 
towarzystwo I 
22 lisIopada 1994 r. 

M. A. JAWORSKI 
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OSZOŁOMY 
DO 

LUBACZOWA! 

KORESPONDENCJE' POLEMIKI' INTERWENCJE' KORESPONDENCJE 

Lubaczów ma swój teatr! Ama­
torski rzecz jasna, ale ma. Z per­
spektywy Przemyśla może i trudno 
w to uwierzyć, zważywszy na ko­
rowody towarzyszące funkcjono­
waniu "Fredreum", niemniej zna­
jąc lubaczowskie realia nie należy 
się dziwić,że w mieście tym nawet 
teatr amatorski może działać bez­
boleśnie. 

Teatr nazywa się "Lwowska Ar­
ka" a sztuka, jaką ostatnio prezen­
tuje mieszkańcom miasta i okolicz­
nych miejscowości; traktuje o wuj­
ku przyjeżdżającym z Ameryki, 
dzięki czemu, całkiem niezamie­
rzenie, miasteczko wzbogaca się 
o parę inwestycji. 

Utrzymana w konwencji wode­
wilu komedia, zrobiona jest jakby 
w gogolowskim stylu, przy czym 
nikt nie ukrywa, że GAMOLlN 
- zapyziałe miasteczko - to Lu­
baczów, a wybudowanie basenu 
z okazji przyjazdu zagranicznego 
wujka - to niewątpliwa aluzja do 
braku tegoż obiektu w mieście. 
Akcja spektaklu toczy się wartko, 
aktorzy zaś - głównie lubaczows­
ka młodzież - braki w wyrobieniu 
scenicznym nadrabiają świeżością 
i młodzieńczym temperamentem. 
Nie wszyscy. Już na pierwszy rzut 
oka widać doświadczone wygi ak­
torskie - m.in. żony lokalnych 
prominentów oraz wspaniałą kel­
nerkę z miejscowej knajpy. Wszys­
tkich jednak przebija - i to pod 
każdym względem - odtwórca 
głównej roli Józef DUDEK - za­
łożyciel i szef teatru, "w cywilu" 
ksiądz. 

Oglądając lubaczowski teatr nie 
sposób nie zauważyć, pogodnej 
a nawet radosnej atmosfery panują­
cej 7arówno na scenie, jak i na 
widowni. I aktorzy, i składająca się 
głównie z mieszkańców Lubaczo­
wa publiczność - wspaniale się 
bawią. Co ważniejsze: oni potrafią 
się śmiać z grajdołowatej mental­
ności, z jakże charakterystycznych 
małomiasteczkowych cech. I to jest 
właśnie cały Lubaczów. Z jednej 
strony właśnie takie małe, galicyjs­
kie miasteczko, z drugiej zaś pręż­
ny ośrodek działalności kultural­
nej, społecznej i gospodarczej, 
gdzie ludzie potrat}ą się śmiać ze 
swoich wad, a gdy trzeba - zaka­
sać rękawy i wziąć się do roboty. 

Lubaczowski spektakl przypom­
niał mi się właśnie teraz, tuż po 
przemyskich obchodach rocznicy 
II Listopada, połączonych z uro­
czystością przed pomnikiem Orląt 
Przemyskich. Kolejny wygłup czę­
ści przemyskich radnych połączo­
ny z połajankami w wydaniu do­
stojników kościelnych oraz działa­
czy społecznych - wszystko to 
musi budzić niesmak tym bardziej, 
że w kraj poszła wiadomość o ko­
lejnej hecy w Przemyślu. 

A co toma wspólnego z "Arką 
Lwowską"? Ano, mam propozy­
cję, aby wszystkich przemyskich 
oszołomów - tych NadymaIskich, 
Tramtadrackich i Fasadowiczów 
- ciupasem wywieźć do Lubaczo­
wa i tak długo kazać im oglądać 
wspomnianą sztukę, dopóki nie 
zm,.drzeją. 

Smiem przypuszczać, że wode­
wil co najmniej do końca wieku nie 
zszedłby z afisza. 

JACEK WINNICKI 

17 listopada wystąpił przed przemys­
ką publicznością, w MKK "Niedźwia­
dek", zespól VOO VOO. Zgodnie. 
z niechlubną tradycją - koncert rozpo­
cząl się z opóźnieniem. Jednak na tle 
późniejszych wydarzeń nie sądzę by 
ktokolwiek zwracał na to uwagę. 
A działo się wiele; Na repertuar składał 
się materiał z poprzednich wydawnictw 
grupy oraz jej ostatni dorobek, który 
dzięki swej oryginalności i nowatorst­
wu wywarł na mnie pozytywne wraże­
nie. Muzyka ta jest odejściem od do­
tychczas praktykowanej działalności 
grupy. VOO VOO wprowadziło bo­
wiem do swej muzyki elementy ludo­
we, które czynią ją bardzo barwną 
i ciekawą. 

Koncert sprawiał wt"llżel)ie harmonii 
i sensownej całości. Muzyka niosła ze 
sobą wiele energii, która z czasem 
udzieliła się słuchającym. Część slu­
chaczy nie mogła usiedzieć na krLes­
łach i przeniosla się w okolice sceny, 
tańcząc w klębach sztucznego dymu. 

. Myślę więc, iż koncert ten na dlugo 
pozostanie w pamięci niedźwiadko­
wych sluchaczy wielce z występu ządo­
wolonych. Natomiast samej grupie 
chcialbym przekazać wyrazy uznania 
za odwagę i inwencję wlożoną w two­
rzenie nowej płyty. 

Daniel 

W sobotę, 19.11.94, w godzinach 
wieczornych przejechała między bloka­
mi na Lwowskiej "szczekaczka" z wo­
dociągów oglaszając, że w niedzielę, tj. 
20.11, nastąpi przerwa w dostawie wo­
dy od godz. 8 rano do godzin wieczor­
nych (zgromadzić zapasy wody itd). 

Mając małe dziecko w domu, jeszcze 
w sobotę nałapałam 3 wiaderka wody 
i pól W"llnny, żeby nie zrywać się bla­
dym świtem. 

W niedzielę o godz. 10 zadzwoniłam 
do wodociągów z zapytaniem dlaczego 
jest woda, skoro miało nie być. Pan 
o miłym głosie poinformowal mnie, 
żeby się cieszyć, że mam wodę, bo od 
godz. 8 pompy stoją a wodą splywa 
z góry i że wody nie będzie. Obser­
wowałam kiedy woda się skończy 
i w rezułtacie nie było jej od ł ł do 
12.30. Pytam więc, po cholerę robić 
ludziom wodę z mózgu, żeby każdy 
nalapał większą ilość wody po to, by ją 
potem wyłać, a potem płacić, płacić 
i jeszcze raz płacić?! Na tę godzinę 
braku wody mogłam złapać tylko jedno 
wiaderko i inni ludzie też. Nie dosyć, że 
za wodę płaci się jak za woły, 10 teraz 
jeszcze dojdzie lepsza kwota. Na pew­
no każdy z wodą przeholował tak jak ja, 
bo lepiej mieć więcej, niż żeby zabrak­
ło. 

Łączę pozdrowienia pelne miłości do 
wodociągów 

KrystynaG. 
Przemyśl 

(nazwisko i adres znane redakcji) 

W mojej rodzinnej wsi Łubno k. Dynowa 
przez kilka wieków zamieszkiwali Polacy, 
Ukraińcy i Żydzi. Wszyscy żyli w zgodzie. 
Polacy i Ukraińcy zawierali wspólne malżeń­
stwa. Tuż przed wybuchem II wojny świato­
wej, ci drudzy domagali się Wolnej Ukrainy. 
organizując różne imprezy antypaństwowe. 
W pierwszych dniach września 1939 r. bar­
dzo serdecznie witali Niemców. z którymi 
współpracowali w czasie okupacji. 

W pierwszej polowie marca 1945 roku. po 
'zaslrzeleniu kilkunastu Ukraińców w odwet 
za zamordowanie dziesiątków tysięcy Pola­
ków na wschodnich rubieżach Polski, 17 

marca tegoż roku przyjechali do wsi 
NKWD~yści z Sanoka. Moi rodzice byli 
w tym czasie u sąsiada Teodora Pudly 
- Ukraińca. Jeden z żolnierzy, wskazując na 
mojego ojca, zapytal: "Czy to wasz brat?" , 
- Ten oświadczył: "Tak, to mój brat" 
- i tym samym uratowal go od zsylki na 
Syberię. W okresie późniejszym przyszlo do 
Teodora Pudly dwóch uzbrojonych męż­

czyzn. W izbie była jego rodzina. moi rodzice 
oraz Piotr Bielec. Jeden z przybyszów powie­
dzial do zebranych: .. Niech z chalupy wyjdą 
Polacy". Ojciec z Piolrcll1 flielcem barclzo 
prosili ich. aby nie strzelali tych Ukraińców. 
Bielec oświadczył, że po ich wyjeździe cia 
Związku Radzieckiego. będzie z rodziną 

mieszkal w tej chałupie, bo jego się wali. 
Mężczyźni pochwiii wyszli ogromnie zdene­
rwowani, strzelając z automatów do wron 
siedz'lcych na pobliskich drzewach. Teodor 
Pudlo uralował mojego ojca przed wyjazdem 
na Syberię, a być może i ulratą życia, a ten 
z kolei z Piotrem Bielcem uratowali życie 

Pudle i jego kilkuosobowej rodzinie. 
O tym dowiedzialem się po moim po­

wrocie z przymusowych robót z Niemiec 
w drugiej polowie maja 1945 roku. 

17 marca 1945 roku NKWD-yści zabrali 
z Łubna następujące osoby: Jana Bielea 
(Syberia), Jacentego Bogusza (Syberia), Piol­
ra Chromiaka (Kaukaz), Adama Kiclbasę 

(Kaukaz). Antoniego Kielbasę (Syberia), Ig­
nacego Kiełbasę-seniora (Syberia), Pawia 
Kielbasę-seniora (Kaukaz), Andrzeja Kustrę 
(Kaukaz. zmarł w lagrze). Pawia Myćkę 

(Syberia), Jana Salamona (Kaukaz), Kazi­
mierza Sieńkę (Kaukaz), Pawia Sieńkę (Kau­
kaz), flazylego Trojana (Kaukaz). 

Z Łubna w czasie okupacji do policji 
niemieckiej należeli naSlępujący Ukraińcy: 

Pawel Brewka. Michal Hrycko, Wasyl Hryń. 
Piotr Kos, Onufry Łazor, Stefan Szepelak, 
Wlodzimierz Szewczyk. Stefan Trojan, Wlo­
dzimierz Wasylowski. 

Jesienią 1946 roku grupa banderowców 
zza Sanu przyszla do Łubna. Ja w tym czasie 
mialem aulomat clo obrony przeciw ban­
derowcom oraz czapkę rogatywkę. Marzy­
lem wówczas o szkole oficerskiej. Dwóch 
banderowców zauważylo mnie obok naszego 
domu. Szybko się schowałem na strychu. Oni 
przyszli do domu. pylając Mamę, gdzie jest 
czlowiek w wojskowej czapce. Mama od­
powiedziała. że lU lakiego nie ma. Chcieli iść 
na strych. ale Mama ostrzegla, Le drabinajest 
slaba i może się zalamać. Jeden z banderow­
ców nic nie mówil.tylko drugi. Mieli ze sobą 

Od redakcji do czytelników 
-er Szanowni Państwo! Raz jeszcze przypominamy, że 

zgodnie Z prawem prasowym reakcja na publikacje w danym 
czasopiśmie powinna się odbywać na jego łamach (wszelkie 

repliki, uzupełnienia itp). Dlatego ostatnio nie zamieściliś­

my kilku korespondencji odnoszących się do tego co 

ukazało się na łamach "Nowin" i "Życia Przemyskiego". 

-er Anonimów, nawet podpisanych zmyślonym nazwis­

kiem, nie publikujemy. Można przecież zastrzec sobie I 

personalia i adres do wyłącznej wiadomości redakcji. 
Zawsze czynimy zadość życzeniom czytelników. Dopóki 

zatem nie ujawni się p. Leszek Prorok, nie wykorzystamy na 

łamach jego korespondencji. 
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skrzynkę z amunicją. Po ich odejściu zszed­
lem ze strychu. Mialem wielkie szczęście, 

mogłem wówczas zginąć oel kuli banderow­
ców. 

Około 20 Ukraińców z naszej wsi wst'lj1iło 
do UPA. Kilku z nich zostalo schwylanych 
w czasie akcji "Wisia" . Są to Pawel Łazor 
(siedzial 8 lat w więzieniu), Wasyl Brew­
ka-junior omz Andrzej Plldlik (otrzymali 
karę smierci). Do tej pOły nie jest znany los 
pozostalych. 

We wsi starsi ludzie mówią, że ci dwaj 
wymienieni banderowcy brali udział w zasa­
dzce na generala Karola Świerczewskiego 
w Jabłonkach kolo flaligrodll. 

Adam Rząsa 
emerytowany nauczyciel akademicki 

z Rzeszowa 

P.S. Do IckSlu "W 48 rocznicę napadu na 
Dynów" • .,Pogmnicze" nr 46. wkradl się bląd 

drukarski. Powinno być ,.Podc,os porycJ;I ,hm}ne} 

na Pndwallll&inę/i dwaj cz-łol1kOl\'ie »SlImoobmny(," 
ilnrolll Tymowicz I Slanls/llw U/llnla·kl .... 

Szanowny Pan RcdaktOl­
Marek Cynkar 

Panie Redaktorze! 

A.R. 

W rozmowie opublikowanej w .. Po­
graniczu" 8 listopada br., fragmenty 
moich wypowiedzi wymagają szersze­
go wyjaśnienia, ponieważ mogą być 

rozumiane opacznie. Można bowiem 
odnieść wraż.enie, iż obarczam wszyst­
kich radnych przemyskich, którzy są 
członkami Klubu Forum Wyborcze, od­
powiedzialnością za błędy popelnione 
w poprzedniej Radzie Miejskiej. Nie 
takie mialem illlencje. Ów skrót myś­
lowy odnosil się do konkretncgo przy­
kladu - żenującej sprawy ze Spólką 
Ziemia Przemyska, która w polowic 
1993 roku przeszla praklycznie pod 
pełną kontrolG jednej osoby, ówczes­
nego radnego i przedstawiciela samo­
rządu miejskiego w owej spólce. Cała 
przeprowadzona wówczas skompl iko­
wana konstrukcja formalno-prawna po­
legala na Iym. że ów radny - będąc 

prezesem zarządu spółki ~ wprowa­
dzil ją. jako glównego udziałowca, do 
drugiej (Agencja Reklamowa Życie 
Przemyskie), a tęże na powrót do pierw­
szej _. także jako głównego udzialow­
ca (!). Ten iście .. szalallski" (choć 
zgodny z obowiązującym prawemi) I.a­
bieg doprowadzil do tego. że ów prezes 
reprezentując łącznie większość udzia­
łów stal się niczależ.nYIll od i(lnych 
udzialowców, także od Rady Miejskiej 
Przemyśla. klórą reprezentował, co 
oznacza np. niemożność odwolania go 
Z prezesury bez jego wlasnej zgody. 
A to oznacza utratę przez udziałowców 
wpływu na decyzje finansowe spólki. 
Paradoks dodatkowo polega na tym, że 
w ową spółkę najwięcej pieniędzy wło­
żyła Rada Miejska w Przemyślu. nato­
miast ów prezes ani zlotówki. 

Przedstawiam ten przyklad, by wszy­
scy, klórzy pelnią z wyboru pieczę nad 

majątkiem publicznym zważali. iż swą 

postawą wystawiają świadeclwo środo­

wiskom polilycznym, z których się wy­
wodzą. 

Marek Kuchciński 

Panie Marku Drogi, 
trawię Pana list i ... oczom własnym 

nie wierzę, bo zapowiadał Pan cztcro­
slronicowy artykuł. Szkoda. Odzywam 
się, gdyż czylając Pana usprawiedl iwie­
nie, adresowane glównie do członków 
Forum Wyborczego, mogliby pomyś­
leć. że to ja - przeprowadzający z Pa­
nem rozmowę - coś naknocilem lub 
(nie daj Bóg) zmusi lem Pana do lakich 
czy innych sfOl"mulowań. Przypomi­
nam zatem, że nasza rozmowa byla 
przez Pana autoryl.Owana i "i.c był czas 
na dokonanie ewentualnych korekl 
\ zgodnie z życzeniem. 

A lak już na marginesie. przy7.l1aj( 
Panu rację r .,Szatańsko·· sprytn i okaza· 
li si.; i .. prezcsik" i koledzy. klórz:l 
w imi, wartości chrześcijarlskich. de­
mok racji i dekomunizacji - zachach· 
męcili (z blogosławieńslwern prawa) I1d 

swój prywatny użytek .. ŻYCIE PR7E.­
MYSKIE". przez ponad 23 [ata two­
rzone przez dziennikarzy wydających 
dLiś .. POGRANICZE". Szanowna Ra­
da Miejska (bylej kadencji) w interes ik 
len pieniążki w rÓŻnej fonnie pompo­
wala a Ilas - niepokornych i niewygo­
dnych - śe igala po sądach. 

Myślę. że w imię· e t o s U - inni 
Pańscy koled zy dokonali znacznie roz­
leglejszych .. przekl·ętów". wyciągając 
rączki do publicl.l1ego Illajątku. Gdzie 
w tym czasie byli ludzie. a w tym 
prawnicy. stojący dziś nadal - wraz 
z Panem - po .. nieskaz ite lnej" prawej 
stronic ') 

Marek Cynkar 

Zarząd Wojewódzki Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej w Przemyś­
lu serdecznie dziękuje wS/.ystkim tym, 
którzy przyczynili się do urozmaicenia 
i umilenia pobytu osób starszych na 
wczasach w ogródkach działkowych 
w Jarosiawiu. W ramach wczasów od­
były się spoIkania z ciekawymi ludźmi. 
imprezy al1ystyczne I. udziałem zespo­
lów z jarosławskiego MOK-u oraz ze 
Szkoly Podstawowej w Pawiosiowie. 
Szczególne podziękowania na r~ce Sta 
nislawa Konesala - - prezesa jarosławs­
kich ogl:ódków dzialkowych, Jana Aaba 
- d'yrektora M iejskiego Ośrodka Kt,l­
lury i Teresy Piątek - głównego in­
struktora MOK-u, Waclawa Zemana 
-~ wiceprzewodniczącego Rady Mias ­
la. Bogumilu Kilianil - Ickar/.il z Ob­
wodowej Przychodni Stomatolog icz­
nej. Mieczyslawa Krauze - dyrektora 
DOlllu Pomocy Spolecznej w Jarosla­
wiu. ZW PKPS gorąco d/iękuje spon­
sorom: Zakladom .Cukierniczym 
.,San", przemyskiej hurtowni mięsnej 
"Olimpex" ,oraz hurtowni cytrusów p. 
TaLkusza Dąbrowskiego I. Przemyśla. 

Dyrektor ZW PKPS 
Bogumiła Walicka-Lechowio, 
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. STRZELEC (23 XI - 21 XU) 
No i wylazlo szydło z worka I Nie 

dziw się zatem, że mają Cię za persona 
non grata. Małe szanse na załagodzenie 

incydentu. Chyba że pójdziesz do Ca­

IKJssy. 

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I) 

Ktoś niecierpliwie czeka na wiado­
mość. Odezwij się, będzie miło, zoba­

czysz. Okoliczności wymagają pielęg­

nacji uczuć. Sprawy zawodowe toczą 
się siłą rozpędu. 

WODNIK (21 1- 20 II) 

Chodzisz po kmchym lodzie! Musisz 

być niezwykle ostrożny i rozważny. Nie 
forsuj niczego na przekór zdrowemu 

rozsądkowi. Uważaj na zdrowie! 

RYBY (21 11- 20 III) 

Dalszy bieg wypadków zależy w du­
żej mierze od Waszego taktu i subtelno­

ści. Zważcie na milczące prośby pod 
Waszym adresem. Więcej uwagi po­

świ(:ćcie bliskim. 

BARAN (21 III - 20 IV) 
Będziesz w tych dniach świadkiem 

nieprzyjemnego zajścia. Na szczęście 
nie dotyczy ono Ciebie. Pozostanie 
wielki niesmak i ostrzeżenie, by mieć 

si(: na baczności. 

BYK (21 IV - 21 V) 

Udany początek tygodnia. Wytężoną 

pracą pokonasz wszystkie przeszkody. 
Nie odkładaj niczego na później. 

W sprach finansowych zmiany na lep­

sze. 

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI) 
Mimo oporów powinnyście otwarcie 

porozmawiać z umgą stroną. Wszak 
idzie o Waszą przyszłość. Zdobądźcie 

się na gest pojednania. Nie taki diabeł 

straszny ... 

RAK (22 VI - 22 VII) 

Pełen energii pokuś się o realizację 
planów, które dotąd wydawały się 

wręcz fantastyczne. Twoje ciche ma­

rzenie pomoże Ci realizować jeden 

z przyjaciół domu. 

LEW (23 VII - 23 VIII) 

Zapowiada się wyjątkowo doblY ko­

niec tygodnia. Poznasz kogoś, kto ode­

gra znaczącą rolę w Twoim dalszym 
życiu. Nie wahaj się zaprosić go na 

kolację. 

PANNA (24 VIII - 22 IX) 

Ocknij się! Z twarzą pokerzysty 
przeforsuj swoje racje. Pokonanemu nie 

okazuj jednak zbytniej satysfakcji. 
W sobotę udane spotkanie towarzyskie. 

WAGA (23 IX - 23 X) 

Opłaci się przyjąć nową propozycję, 

choć początkowo będziesz się wzdra­

gać. Spróbuj utemperować Strzelca, 

choć szanse na pogodzenie stron kon­

fliktu są raczej nikłe. 

SKORPION (24 X - 22 XI) 

Uszanuj racje dmgiej strony, choć 

tmdno je zrozumieć. Zyskasz szerokie 
poparcie i możliwość awansu zawodo­

wego. Nie obawiaj się nowych obowią­

zków. Głowa do góry! 

Zaprosili nas: 
~ Państwowa Galeria Sztuki 
Współczesnej w Przemyslu - na 
wystawę malarstwa Ireny Oryl 
~ Rzeszowska filia Akademii 
Rolniczej w Krakowie, Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego w Kory t­
nikach oraz Towarzystwo Przy­
jaciół Nauk w Przemyślu - na 
konferencję nI. "Wielofunkcyjny 
rozwój obszarów wiejskich w woj. 
przemyskim". Będzie to prezenta­
cja wstępnych wyników badań 
naukowych prowadzonych przez 
Sekcję Nauk Rolniczych TPN. 
::r PKP Stacja Rejonowa Prze­
myśl - na uroczystość z okazji 
Święta Kolejarza ~ Polsko-Lite­
wska Izba Gospodarcza - na 

POGODYNKA 
J 

I.istopad przyniósł nam prledsmak 
zimy już na przełomie pierwszej i dru­
giej dekady. Po trzech dniach 7.ima się 
skończyła, a zaczęła się na powrót 
jesienna plucha, choć jak na tę porę 

roku było stosunkowo ciepło. 
"Grudzień ziemię -grudzi a izdebki 

Dziękujemy! 
.:r Serdeczne pozdrowienia 

z XXIII Konkursu Krasomówcze­
go Młodzieży Szkolnej w Golubiu 

NIOSKA 

Przedświąteczne Targi Przygrani­
cza w Suwałkach ~ Dyrekcja 
Okręgowa Dróg Publicznych 
w Rzeszowie - na konferencję 
prasową dotyczącą problemów zi­
mowego utrzymania dróg w regio­
nie ~ Krakowska delegatura 
Urzędu Antymonopolowego-na 
spotkanie 1. dyrektorem general­
nym urzędu na temat zwalczania 
praktyk monopolistycznych ~ Pań­
stwowa Galeria Sztuki Współ­
czesnej, Wojewódzka i Miejska 
Biblioteka Publicznaw Przemyś­
lu oraz Wydawnictwo "Gdzie in­
dziej" - na spotkanie autorskie 
z Krzysztofem Karaskiem połączo­
ne z prezentacją tomiku poetyc­
kiego "Trzy maski losu", a także 
na IX Turniej Wierszy Jednego 
Poety poświęcony twórczości 
Krzysztofa Karaska. 

studzi" -- powiada przysłowie. Wedle 
naszej pogodynki miesiąc ten ma być 
piękny, słoneczny i w miarę ciepły. 

Dopiero w u-zeciej dekadzie spodzie­
wane są większe opady. Mol.e więc 

- by tradycji stało się zadość - święta 

będą białe. 

Proponuję Państwu ,prowadzenie 
obserwacji pogody od Łucji (13 XII) 
do Wigilii Bożego Narodzenia i czy­
nienie zapisków na swój własny uży­
tek. W ten sposób zorientujemy się 
jaki typ pogody pąnować będzie 
w poszczególnych miesiącach roku 
1995. 

Dobrzyniu nadesłały jego uczestni­
czki -- uczennice I LO w Prze­
myślu: Agnieszka Zadańska 
i Monika Duda oraz ich opiekun 
Ryszard JÓŹwik. 

Krzyżówka z hasłem 
Poziomo: 1) łopata, 5) drewniany ceber, 9) obrzędowe obmycie ciała, 10) 

piosnka, II) twarz dziecka, 12) malec. 13) część paleniska, 15) państwo 
w Ameryce Płd., 16) gatunek lisa o ciemnym futrze, 18) wyraz, 19) filo~of 
z Rotterdamu. 21) jodłujący góral alpejski, 23) podkład do wyszywania, 25) naród, 
26) rodzaj klusek z kapustą, 27) członek plemienia Apaczów, 28) oficer'turecki. 

Pionowo: I) dowodzi kutrem, 2) niwa, 3) niegodziwość, 4) kozodój, 5) suche 
polano, 6) był nim Ali-Baba, 7) "przycho~nia'· dla zwierząt, 8) pracują w kuźni, 
14) na niej walkujesz ciasto, 15) gatunek dzikiej kaczki. 17) zielony do sałatek, 18) 
wydział, 20) wymarły nielot, 22) linka do treningu koni, 24) .... Ata. 

Litery 1. pół od 1 do 44 utworzą hasło, które wystarczy nadesłać jako 
rozwiązanie w terminie tygodniowym od daty ukazania się numeru. Prawid­
łowe rozwiązania - NA KARTACH POCZTOWYCH Z KUPONEM - wez­
mą udział w losowaniu książeczki oszczędnościowej z wkładem 500 000 
złotych, ufundowanej przez Bank Gospodarki Żywnościowej S.A. w Przemyś­
lu. 

*** 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z HASŁEM Z N-RV 46/181 

Hasło: "Kobieta bez wstydu jest jak potrawa bez soli" (przysłowie arabskie). 
Zestawy książek otrzymują pp.: Henryka Sabramowicz i Antonina Dziumak 

z Przemysla (zapraszamy Panie do redakcji) oraz Andrzej Nieckarz z Mosz­
czanicy. Po odbiór nagrody-niespodzianki z n-llJ 41 zapraszamy p. Jolantę Sielską 
z Przemyśla. 

-- A teraz oddychać czy nie oddychać? 
- Jeieli nie ma pan pieniędzy. 10 lepiej nie oddychać... Rys. E. KM/EClK 

Piernik chiński 

4 jajka, 4 duże jabłka. szklanka sieka­
nych orzechów, 2 szklanki mąk l, 
szklanka cukru, Iyżeczka sody oczysz­
czonej, łyżeczka proszku do pieczenia, 
pół szklanki oliwy, 2 łyżki miodu, 
rodzynki. . 

Jabłka pokroić w kostkę, zasypać 
cukrem i zalać olejem. Odstawić na 
2 godziny. Ubić pianę z białek. dodać 
do niej żółtka, następnie mąkę, delikat­
nie wymieszać, wsypać rodzynki 
z przygotowanymi jabłkami. Blachę 

wysmarować tłuszczem, wyłożyć pa­
pierem pergaminowym i wylać ciasto. 
Upiec w średnio gorącym piekarniku. 

Masa do andruta na gorąco 

Kostka margaryny, pół szklanki mle­
ka, szklanka cukm, 2 łyżki kakao, 
2 szklanki zmielonych orzechów. 
Wszystkie składniki gotować 5 minut, 
dodać troszeczkę soku z cytryny. Sma­
rować wane gorącą masą 

Sałatka z buraków z fasolą 

2-3 średniej wielkości bJraki, I duże 
jabłko, szklanka ugotowanej białej dro­
bnej fasoli, sól, 2-3 ząbki czosnku, 
2 łyżki oleju, sok z cytryny, pieprz. 

Ugotowane i obrane ze skórki bura­
czki oraz jabłko zetrzeć na tarce o gm­
bych oczkach. Dodać ugotowaną fasol­
kę, utany z solą czosnek, doprawić do 
smaku i wymieszać z olejem. Podawać 
jako samodzielne pełnOwaI10ściowe 

danie na kolację. 

Nuckowski W stolicy 
W poniedziałkowy wieczór 28 listopada w stołecznym Domu 

Literatury przy Krakowskim Przedmieściu odbył się wieczór 
autorski Artura Międzyrzeckiego. Okazją było ukazanie się 
wyboru jego wierszy pl. "Rzeka czarownic" w warszawskim 
wydawnictwie "Tikkun " oraz bibliofilskiego tomu "I nie ma 
ciebie dawnego", który wydał w swej prywatnej oficynie Ta­
deusz Nuckowski, święcący w br. 20-lecie swej pracy artystycz­
nej, grafik z Przemyśla. Prezentacji obydwu tomów poezji 
dokonali: Iwona Smolka i współpracujący z "Pograniczem" 
uznany przemyski poeta Józef Kurylak. 

b. 
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